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P R A C E  O R Y G I N A L N E  

W y k ł a d y  k l i n i c z n e

Spostrzeżenia nad działaniem promieni Roentgena 
w gruźlicy przedniego odcinka oka.

P o d a ł

L e o n  E N D E L M A N  (W a r s z a w a ) .  * )

Jest, chyba, sprawą przesądzoną, że od czasu 
wojny europejskilej liczba przypadków gruźlicy oka, 
zwłaszcza tęczówki, ciałka rzęskowego i naczyniówki, 
wzmogła się niepomiernie. Nie poruszam tu pytania, 
czemu przypisać fakt ten inależy: udoskonaleniu naszych 
sposobów badania, czy też rzeczywistemu nasileniu w 
szerzeniu się zakażenia gruźliczego oka. Moje własne do­
świadczenie przemawia raczej za drugiem przypuszcze­
niem. Opieram się na tern, że liczba przypadków zapa­
leń jagodówki wogóle w ostatnich latach kilkunastu pod­
niosła się znacznie, statystyki zaś klinik okulistycznych 
na Zachodzie wskazują, że conajmniej połowa wszyst­
kich tych przypadków jest pochodzenia gruźliczego.

Dla ilustracji biorę statystykę K l e i n a  z kli­
niki uniwersyteckiej w Pecs (W ęgry) z r. 1931. Zba­
dano 1 70 chorych z zapaleniem tęczówki i ciałka rzę­
skowego i 70 z zapaleniem naczyniówki i siatkówki. 
W pierwszej grupie ustalono przyczynę: gruźlica 50,6%, 
kiła 1 5,8%, reumatyzm 5,3%, inne choroby 9,0%, przy­
czyna nie została rozpoznana 18,8%. W drugiej: gruźli­
ca 64,3%, kiła 24,3% , niewyjaśnione 1 1,4%.

Już z tego względu, że tak powiem, społecznego 
sprawa leczenia tego tak wybitnie przewlekłego, a zara­
zem tak groźnego w skutkach (często zupełna utrata 
wzroku w jednem lub obu oczach) cierpienia posiada 
znaczenie nader doniosłe.

Nie chcąc przeładowywać tego doniesienia wylicza­
niem wszystkich sposobów leczenia środkami fizykalne- 
mi i farmaceutycznemi, jakie różnemi czasy próbowano 
stosować w gruźliczych schorzeniach oka, ograniczę się

* )  O d c z y t w y g ło sz o n y  w  W a rsz a w sk ie m  T o w . O k u li 
s ty c z n e m  dn . 18 m a ja  r. b .

do przedstawienia, jak sprawa ta stoi obecnie u nas i na 
Zachodzie.

Miejsce przodujące'w naszym arsenale leczniczym 
zajmuje niezaprzeczenie leczenie swoiste rozmaitemi pre­
paratami tuberkulinowemi, stosowanemi czy to w po­
staci zastrzykiwań do- i podskórnych, czy to pirquetyza- 
cji, wreszcie wcierania maści tuberkulinowych (ektebina, 
ateban). Stosujemy je prawie wszyscy, i, zależnie od 
materjału klinicznego a, najprawdopodobniej, i nasze­
go, że użyję tego wyrażenia, subjektywnego nastawie­
nia, otrzymujemy niekiedy dobre, a nawet znakomite 
wyniki lecznicze. Na Zjeździe krakowskim doc. B ru -  
d z e w s k i przedstawił wyniki stosowania tebeproti- 
ny T o e n n i s s e n a  w 53 przypadkach różnych 
cierpień błon wewnętrznych oka, podejrzanych o gruźli­
cze pochodzenie, więc przedewszystkiem w iridocyclitis 
chronica, w chorioidiłis, periphlebitis retinae, neuritis n. 
opł., keratoscleritis, haemorrhagia juuenilis corp. vitrei. 
Wyniki lecznicze, jak zaznacza sam autor, były bardzo 
dobre, nieraz przewyższały oczekiwania.

Drugi referent na Zjeździe M i r o w s k i  przed­
stawił doskonałe wyniki lecznicze, osiągnięte przy ambu- 
latoryjnem stosowaniu ektebiny w najrozmaitszych scho­
rzeniach gruźliczych oka, a w najczęstszej postaci —  
iritis i iridocyclitis miał 1 00% wyleczenia.

Rozporządzam nielicznym materjąłem ze swej 
praktyki prywatnej, który, siłą rzeczy, nie daje się tak 
ściśle kontrolować, mam jednak i ja to przekonanie, że 
e k t e b i n a ,  jeśli nie w całych 100% , to w wielu 
przypadkach rzeczywiście daje doskonałe wyniki lecz­
nicze, zwłaszcza, jak o tem, iniżej będzie mowa, jeśli ją 
stosować będziemy obok naświetlań promieniami 
R o e n t g e n a  lub leczenia klimatycznego. Jest ona 
niewątpliwie preparatem najdogodniejszym dla chorych: 
nie wymaga tak ścisłej kontroli stanu ogólnego i miej­
scowego, jak preparaty, wprowadzane do- i podskór­
nie, chorzy wcierają ją sami, przez co wizyty u lekarza 
stają się znacznie rzadsze,' co w czasach obecnych ma 
wartość niezaprzeczalną. Skutkiem tego, a mogłem się 
o tem przekonać niejednokrotnie, chorzy przeprowadza­
ją leczenie ektebiną nieprzerwanie w ciągu miesięcy, a
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nawet lat, a to wszak jest warunkiem koniecznym przy 
tuberkulinizacj i.

Stosowanie ektebiny ma niewątpliwie tę wielce 
ujemną stronę, że nie możemy jej ściśle dawkować, lecz 
zważyć należy, że obecnie prawie powszechnie stosuje 
się wszelkie preparaty tuberkulinowe w dawkach mini­
malnych i zwiększa się je z wielką ostrożnością i pod 
ścisłą kontrolą stanu ogólnego i miejscowego. Dość 
często z powodu zbyt silnego odczynu musimy dawki 
zmniejszać i wracać do dawniejszych. Niekiedy zastrzy- 
kiwania podskórne tuberkuliny uczynniają sprawę płuc­
ną, i jesteśmy zmuszeni ich zupełnie zaniechać. Tych 
stron ujemnych, coprawda, na nielicznym swym mate- 
rjale nie spostrzegałem nigdy przy użyciu ektebiny. Z 
drugiej zaś strony, i przy stosowaniu ektebiny możemy 
ją w pewnych granicach dawkować, a to przez odpo­
wiednie przygotowanie uprzednio skóry lub też przez 
dłuższe i częstsze jej wcierania. Postępuję zazwyczaj w 
sposób następujący: pierwszych parę wcierań chory wy­
konywa ściśle według załączonego do tego środka pou­
czenia, więc wciera ektebinę w skórę dołeczka nadbrzu­
sza po uprzedniem jej obmyciu ciepłą wodą i mydłem, 
licząc do 1 00, więc w ciągu mniej niż 2-ch minut i wcie­
rania te powtarza co 5-y dzień. O ile odczyn skórny 
w postaci zaczerwienienia skóry i występowania w niej 
drobnych pęcherzyków jest nieznaczny, a ze strony oka 
również brak silniejszej reakcji w postaci większego na- 
strzyknięcia lub większego zamglenia wzroku, co sam 
chory łatwo stwierdzić może, zalecam choremu bardziej 
energiczne stosowanie ektebiny czy to przez dłuższe jej 
wcieranie, przyczem chory dwa lub trzy razy pobiera 
z tubki nieznaczną ilość maści, czy przez uprzednie 
energiczne wytarcie skóry watą, zwilżoną w eterze, 
wreszcie przez wcierania, powtarzane co drugi, trzeci 
lub czwarty dzień. Tą drogą do pewnego, coprawda, 
stopnia możemy dawkować i ektebinę.

Nie będę dłużej zatrzymywał się nad leczeniem 
gruźlicy oka preparatami swoistemi i przechodzę do wła- i 
ściwej treści mego odczytu —  leczenia naświetlaniami 
promieniami R o e n t g e n a .  Po raz pierwszy za­
stosował je w ciężkich przypadkach gruźlicy przedniego 
odcinka gałki S e e f e l d e r ,  a gdy wyniki jego wy­
padły zachęcająco, zaczęli inni stosować je i w przypad­
kach lżejszych ( J e n d r a l s k i ,  S t o c k ,  S c h e e -  
r e r, S c h a n z, liMl a r t e n s t e i n i in.). Najważ­
niejszym szkopułem do szerokiego rozpowszechnienia 
się tej metody leczniczej była obawa przed uszkodze­
niem twardemi promieniami rentgenowskiemi soczewki 
oka. Istotnie, dawniej, gdy dawkowanie promieni 
R o e n t g e n a  nie było tak dokładnie przeprowadza­
ne, jak to obecnie w nowych aparatach i przy stosowaniu 
odpowiednich filtrów ma miejsce, zdarzały się dość czę­
sto w następstwie naświetlań postępujące zmętnienia so­
czewki. Teraz obawy te, przynajmniej w znacznej mie­
rze, ustąpić powinny. Z e e m a n na posiedzeniu Ho­
lenderskiego Tow. Okulistycznego w Amsterdamie w 
grudniu roku ubiegłego podał wyniki badań po upływie 
pewnego dłuższego czasu chorych, których naświetlano 
małemi dawkami promieni R o e n t g e n a  z powo­
du różnych stanów zapalnych gałki ocznej. Zostało na­
świetlonych 62 chorych, z nich zbadano po upływie 
mniej lub więcej dłuższego czasu 43. U 1 0-iu nie można 
było zbadać dokładnie soczewki, u 25 soczewka była 
najzupełniej prawidłowa, u 5 stwierdzono zmiany, któ­
re istniały jeszcze przed naświetlaniami, u 2-ch rozpo­
znano typową zaćmę rentgenowską, a jeszcze u 2-ch

pierwsze zaczątki takiej zaćmy. Zdaniem Z e e m a n a, 
dobre wyniki, otrzymywane dzięki naświetlaniu oka ma­
łemi dawkami promieni R o e n t g e n a  w uporczy­
wych i nie poddających się innemu leczeniu przypadkach 
stanów zapalnych oka, powinny skierować naszą terapję 
w tym kierunku, aczkolwiek niekiedy mogą wstępować 
i jej skutki ujemne; do ciężkich jednak zaliczać ich nie 
należy.

Najbardziej zasłużyły się przy wprowadzeniu pro­
mieni rentgenowskich do lecznictwa gruźlicy ocznej kli­
niki okulistyczne we Wrocławiu i Tybindze. Przytoczę 
tu ich statystyki z lat ostatnich. R i c h t e r  zW ro  
cławia w r. 1927 podaje następujące liczby: z 40 przy­
padków gruźlicy tęczówki i ciałka rzęskowego, naświet­
lanych promieniami R., zostało wyleczonych 29 
(7 2 ,5 % ), poprawa nastąpiła w 4-ch (1 0 % ), w resz­
cie przypadków nie zauważono zmian pod wpływem te­
go leczenia. Najlepsze wyniki osiągnięto w przypadkach 
świeżych: z 1 0-iu —  9 zostało doszczętnie wyleczonych, 
tak, że nawet po kilkuletniej obserwacji nie nastąpił na­
wrót, a w jednym nastąpiła tylko poprawa. Autor pod­
kreśla, że w przypadkach świeżych nie miał ani razu 
wyniku ujemnego, aczkolwiek niekiedy objawy począt­
kowe zapowiadały ciężkie schorzenie. Natomiast w 
przypadkach zastarzałych i zapuszczonych stosunek wy­
leczenia do poprawy i stanu bez zmian kształtował się 
znacznie gorzej: 23% . Zdaniem R i c h t e r a ,  wy­
niki, jakie otrzymujemy przy stosowaniu promieni R., 
są o wiele lepsze, aniżeli otrzymywane przy jakimkol­
wiek innym sposobie leczenia gruźliczego zapalenia tę­
czówki i ciałka rzęskowego.

B e h r e n d t  z Tybingi podaje wyniki leczenia 
gruźlicy oka w r. 1929. 5 przypadków gruźlicy spojów­
ki zostało doszczętnie wyleczonych. Z 35 przypadków 
zapalenia rogówki i białkówki ( kera łitis  selerołisans) 
uległo wyleczeniu bez blizn —  9, 2 dawały ciągłe na­
wroty, a pozostałe zostały wyleczone, lecz z dużemi 
bliznami w rogówce. (Przypadków zapalenia tęczówki 
i ciałka rzęskowego leczono naświetlaniami 77, z nich 58 
zakończyło się wyraźną poprawą w stanie przedmioto­
wym i co do stanu wzroku, 4 przypadki zupełnie nie 
reagowały na promienie R., a w pozostałych 1 5 pomi­
mo naświetlań wystąpiło nasilenie stanu zapalnego i po­
gorszenie wzroku.

W naszem, piśmiennictwie o stosowaniu naświet­
lań promieniami R w gruźliczych schorzeniach oka istnie­
je prac bardzo niewiele.

O ile mi wiadomo, pierwszy wspomina o stosowa­
niu promieni R. w gruźlicy oka S a b a t  (niestety, 
pracy tej odszukać nie m ogłem ). Następnie w Polskim 
Przeglądzie Radjologicznym w r. 1929 ogłosili pracę 
p. t .: „Z doświadczeń radjoterapeutycznych w okulisty- 
ce“ Z a w a d o w s k i  i Z o ł ę d z i o w s  ki .  Au- 
torowie mieli bardzo dobre trwałe wyniki w gruźlicy 
przedniego odcinka gałki w 50% przypadków, w pozo­
stałych czasowa poprawa lub wynik ujemny. W prysz- 
czykowem zapaleniu spojówki i rogówki, zdaniem auto­
rów, najsłabsze, często jednorazowe naświetlanie pro­
mieniami X daje pożądany rezultat.

To niewielkie zainteresowanie u nas dla metody 
leczniczej, która, zdaniem mojem, chorym w wielu przy­
padkach okazać może pomoc rzetelną, skłania mnie do 
podzielenia się z kolegami wynikami, jakie otrzymałem 
przy jej stosowaniu w ciągu ostatnich lat pięciu u chorych 
w mej praktyce prywatnej. Samo przez się zrozumie się,
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że wyniki te przedstawiać się będą liczbowo bardziej, 
aniżeli skromnie, w niektórych przypadkach będę zmu­
szony podawać nawet wyniki tylko doraźne, bo nie 
wszyscy chorzy zjawiali się następnie do kontroli. Nie 
wejdą do mojej statystyki przypadki, które szybko wy­
cofały się z pod mojej obserwacji.

Brak miejsca i czasu nie pozwala mi na nieco bar­
dziej szczegółowe podanie historji choroby mych cho­
rych, ograniczę się przeto do bardzo krótkiego opisu kli­
nicznego przypadku, przebiegu choroby pod wpływem 
rentgenoterapji i wreszcie do jej zejścia o ile przypadek 
był czas dłuższy spostrzegany. Nadmienić jeszcze mu­
szę, że bardzo wiele przypadków otrzymywałem z dru­
giej ręki, to znaczy po bezskutecznem leczeniu u innych 
kolegów.

Jeszcze tylko mała wzmianka co do samej tech­
niki naświetlań, które w przeważającej liczbie przypad­
ków były przeprowadzone w zakładzie rentgenologicz­
nym kolegów J u d t ó w n y  i S p i r o .  Tak, jak 
to się prawie powszechnie dzieje, chorzy moi otrzymy­
wali promienie średnio - twarde, więc z domieszką mięk­
kich; KV. 140 przy 3-ch miliamperach, odległość ogni­
skowa 28 ctm., filtr: 3 mm. Aluminium lub też 1 mm. 
Alum. i 0,1 mm. miedzi. Dawki obliczano w HED, t. z. 
dawkach rumieniowych skóry.

Rozpoznanie gruźlicy oka stawiałem na podsta­
wie fizykalnego i rentgenologicznego badania płuc, ujem­
nego odczynu W a s s e r m a n n a ,  dodatniego od­
czynu tuberkulinowego ( M a n t o u x  lub podskórne 
zastrzyknięcie starej tuberkuliny).

A teraz opis naszych przypadków.
P r z y p a d e k  1. C h o ra  R . D ., la t 4 2 , p o  raz  p ie rw ­

szy b a d a n a  w  r. 1 9 2 0 ; O . P . —  całaracła słellała,  o s tro ść  
w z ro k u  —  1 /1 0 ; O . L. —  Hypermetropia,  p rz e d n i o d c in e k , d n o  
o k a  bez  z m ia n  o s tro ś ć  w zrok/u z k o r r e k c ją  —  5 /8  —  5 /6 . C hoira 
o d  la t  c h o r u j e  n a  p łu c a , m ie sz k a  s ta le  w  O tw o c k u . P o  ra z  d r u ­
gi z ja w iła  się  p o  s ie d m iu  la ta c h  d n . 5 .II. 1927  ze sk a rg a m i n a  
p o g o rsz e n ie  się  w z ro k u  w  lew em  o k u , k tó r e  to  p o g o rsz e n ie  n a s tą ­
p iło  ja k  tw ie rd z i s a m a  c h o ra ,  w  z w iązk u  z o b o s trz e n ie m  się s p r a ­
w y  w  p łu c a c h . S tw ie rd z iłe m  w  lew em  o k u  Irido-cyclił is : ź re n ic a  
s ła b o  się  ro z sz e rz a , n a  b ło n ie  D e s c e m e t a  św ieże  t łu s te  
k u le c z k o w a te  sz a re  o sa d y ; d n o  z a m g lo n e . V 0 S .  5 /1 0 . P o c z ą t­
k o w o  z a s to so w a łe m  p r e p a r a ty  sa lic y lo w e  i le c z e n ie  m ie jsc o w e , 
k tó r e  'n ie d a ło  ż a d n e g o  w y n ik u . I , I I  i  2 6  m a rc a  1927  r. n a ­
św ie tle n ie  p ro m ie n ia m i R. p o  1 0 %  H E D . k a ż d e . W y ra ź n a  p o ­
p ra w a  w  s ta n ie  p rz e d m io to w y m  i p o d m io to w y m : c h o r a  c z u je  
p o p ra w ę  w z ro k u , o sa d y  ty lk o  d a w n ie jsz e , je s t  ic h  m n ie j i  u le g a ­
ją  p ig m e n ta c j i ;  V 0 S .  5 /8 . C h o ra  n ie  p o k a z y w a ła  się  d o  g r u d ­
n ia  r. 1 9 2 7 , k ie d y  w  n a s tę p s tw ie  p rz e b y te g o  z a p a le n ia  o p łu c n y  
n a s tą p i ło  p o g o rsz e n ie  w  s ta n ie  o k a :  św ieże  o sa d y  i p o fa łd o w a ­
n ia  b ło n y  D e s c e m e t a .  V 0 S .  5 /2 0 . C h o ra  o trz y m a ła  
d ru g ą  s e r ję  n a ś w ie tla ń  ( t r z y  p o  1 0 %  H E D .)  w  o d s tę p a c h  p a - 
r o ty g o d n io w y c h . W o b e c  p o p ra w y  z ja w iła  się  u m n ie  d o p ie ro  
d n . 2.1. 1 9 2 9 . S tw ie rd z iłe m  w te d y : o k o  lew e n ie p o d ra ź n io n e , 
lecz  z ja w iły  się 2 ty ln e  s z e ro k ie  z ro s ty  ( n a  godż. 5 -ą  i  8 - ą )  ; 
VO S.  5 /8  ( ? ) .  P o  ty m  czas ie  o b se rw o w a ła  c h o r ą  k o le ż . K  a  t z- 
Z y l b e r s z t a j n o w a .

O d  n ie j  o trz y m a łe m  n a s tę p u ją c e  s tre s z c z e n ie  d a lszeg o  
p rz e b ie g u : c h o r a  p rz e z  c a ły  c z a s  c z u ła  s ię  n ieź le . W  k o ń c u  r.
1 9 2 8  w o b e c  le k k ie g o  n a w ro tu  o trz y m a ła  zn ó w  3 n a ś w ie tla n ia  p o  
10 %  H E D ., p o c z e m  s ta n  o k a  p o p ra w ił  się  w y ra ź n ie . O s tro ś ć  
wz ro k  u p o d n io s ła  s ię  d o  5 /6 . D o b ry  s ta n  t rw a ł  d o  k o ń c a  r. 
1 9 3 1 , k ie d y  w y s tą p ił  n o w y  ty ln y  z ro s t n a  godz. 10-ą. 15.11. 
1 932  ko l. K . - Z . s tw ie rd z iła  św ieże  o sa d y  w  c a łe j  d o ln e j częśc i 
ro g ó w k i. C h o ra  o trz y m u je  2 n a ś w ie tla n ia  p o  1 0 %  H E D . C h o rą

w id z ia łem  1 0 .IV . r. b .:  św ieże sz a ra w e  k u le c z k o w a te  o sa d y , 
głów inie w  d o ln e j częśc i ro g ó w k i; ro z leg łe  z ro śn ię c ie  tę c z ó w k i 
z to r e b k ą  so c zew k i ma p rz e s trz e n i od  12 -e j do  6 -e j, w y c ią g n ię ­
ty  z ro s t n a  godz. 2 -e j, c a ła  p rz e d n ia  p o w ie rz c h n ia  so c zew k i p o ­
k r y ta  s ta re m i z ło g a m i b a rw n ik o w e m i; d n o  z a w u a lo w a n e , ży ły  
n a  ta rc z y  p o sz e rz o n e . V0S.  5 /1 5 . C h o ra  je s t  w  o k re s ie  p rz e -  
k w ita n ia , p rz e d  p a ro m a  m ie s ią c a m i p rz e b y ła  zn ó w  z a p a le n ie  
o p łu c n y . C h o rą  w id z ia łem  p o  ra z  o s ta tn i  p rz e d  p a ro m a  d n ia ­
m i ( I 3 . V . ) :  su b je k ity w n ie  c z u je  się le p ie j ;  z ro s ty  p o z o s ta ły , 
lecz  o sa d ó w  m n ie j, są  o n e  b a rd z ie j o s tro  z a ry so w a n e  i n a b ie ­
r a ją  b a rw y  b r u n a tn e j .  VOS.  5 /1 2 . C h o ra  c z y ta  J. N r. 2.

P r z y p a d e k  2. C h o ra  R . F ., la t  2 9  w  r. 1917
p rz e b y ła  z a p a le n ie  o p łu c n y ; o d  tr z e c h  la t  le k k i s ta n  p o d g o ­
rą c z k o w y . P rz y b y ła  do  m n ie  6 .X I .1 9 2 9  z p o w o d u  le k k ie g o  
b ó lu  i z a m g le n ia  w z ro k u  o d  p a r u  d n i w  lew em  o k u . St. pr.
O . P . b e z  zmłain:. O . L . : n ie z n a c z n e  n a s trz y k n ię c ie  g a łk i, ź r e ­
n ic a  zw ęż o n a , n a  ty ln e j p o w ie rz c h n i ro g ó w k i w  d o ln e j częśc i św ie ­
ży  k ro p e lk o w y  o sad . V0S.  5 /1 0 . W  trz y  dn i p ó ź n ie j p ró c z  
z m ia n  w  p rz e d n im  o d c in k u  s tw ie rd z o n o  n a  d n ie  w  o k o lic y  
p la m k i ż ó łte j trz y  d ro b n e  ż ó łta w e  o g n isk a  w  p o w ie rz c h o w n e j w a r ­
s tw ie  s ia tk ó w k i. W  p o lu  w id z e n ia  m ro c z e k  p o ś ro d k o w y  w zg lęd ­
n y . C h o r a  o tr z y m a ła  p ró c z  le c z e n ia  m ie jsc o w e g o  e k te b in ę  ( p o ­
c z ą tk o w o  co  5 -ty  dz ień , n a s tę p n ie  co  3 -ci p o  u p rz e d n ie m  z m y ­
c iu  s k ó ry  e te r e m ) ;  dn . 2 7 .X I .2 9  n a ś w ie tla n ie  p ro m ie n ia m i R. 
w  d a w c e  3 0 %  H E D . O d  2 1 .X I I .2 9  n a s tą p iła  w y ra ź n a  p o p ra w a  
w  s ta n ie  o k a  c h o r e j : p rz e d n i o d c in e k  n a jz u p e łn ie j  p ra w id ło w y , 
o g n isk a  w  s ia tk ó w c e  u le g a ją  .w y ra ź n e m u  w c h ła n ia n iu  się , t a k  że 
w k ró tc e  p o z o s ta ły  p o  n ic h  za led w ie  b ły sz c z ą c e  p u n k c ik i .  W  k w ie t­
n iu  r. 1 9 3 0  c h o r a  z  m e g o  z a le c e n ia  u d a ła  się n a  7 - io ty g o d n io w y  
p o b y t do  Z a k o p a n e g o , sk ą d  p o w ró c iła  z d u ż ą  p o p ra w ą  w  sta - 
'n ie f iz y k a ln y m  i r e n tg e n o w sk im  p łu c , w  o k u  zaś p o za  pow y ż- 
szem i b ły sz c z ą c e m i p u n k c ik a m i w  s ia tk ó w c e  n ic  n ie p ra w id ło w e g o  
s tw ie rd z ić  n ie  m o żn a . VOS.  5 /6  —  5 /5 . C h o rą  tą  o b se rw u ję  p o  
d z ień  d z is ie jszy : ra z  je d e n  ty lk o  n a s tą p ił  b a rd z o  le k k i n a w ró t 
w  p o s ta c i  ży w eg o  n a s trz y k n ię c ia  g a łk i i  le k k ic h  b ó ló w , k tó ry  
u s tą p ił  p o d  w p ły w e m  le czen ia  m ie jsc o w e g o  i ek teb i/ny .

P r z y p a d e k  3 . C h o ry  A . G ., la t  2 1 , o d  c z te re c h  
la t m ie w a  częs to  się  p o w ta rz a ją c e , po  p a r ę  dn i t r w a ją c e  s ta n y  
p rz e k rw ie n ia  jedn iego  i  d ru g ie g o  o k a , k tó ry m  to w a rz y sz ą  n ie ­
w ie lk ie  b ó le  w  o c z a c h . D n . I3 .V . 1 9 3 0  stw ie rd z ić  m o g łe m : b a r ­
dzo w y d a tn e  p rz e k rw ie n ie  g łę b o k ie  ca łe j b ia łk ó w k i lew eg o  
o k a ;  w  o b u  o c z a c h  b rz e g  ź re n ic z n y  w o ln y , lecz n a  p rz e d n ic h  
p o w ie rz c h n ia c h  so c zew ek  z ło g i b a rw n ik o w e . B a d an ie  f iz y k a ln e  
p łu c  w y k a z a ło : Pleuriłis apicalis dextra,  p rz e św ie tle n ie  k la tk i  
p ie rs io w e j d o ść  ro z leg łe  zm ia n y  sw o is te . M o je  ro z p o z n a n ie  
b rz m ia ło : Sclero-iritis recidiuans.  C h o ry  o trz y m a ł do  s ta łe g o  
s to s o w a n ia  e k te b in ę  i  je d n o k ro tn e  n a ś w ie tle n ie  le w e g o  o k a  
d a w k ą  3 0 %  H E D . P o  10 -iu  d n ia c h  p rz e k rw ie n ie  zn ik ło  z u p e ł­
n ie . 2 7 .V . te g o ż  ro k u  c h o ry  p rz y b y ł d o  m n ie  z o b ja w a m i s i ln e ­
go  z a p a le n ia  b ia łk ó w k i p ra w e g o  o k a . N a św ie tlo n o  p ra w e  ok o  
ta k ą ż  sa m ą  d a w k ą . O d  te g o  czasu  n a w ro tu  sc le ritis  w  ż a d n e m  
o k u  n ie  b y ło . Z  m e g o  p o le c e n ia  c h o r y  sp ę d z ił t r z y  m ie sią c e  
le tn ie  w  Z a le sz c z y k a c h , s to s u ją c  bez  p rz e rw y  e k te b in ę . P rz e z  
c a ły  czas c z u ł się d o b rz e . 16 .X . 1 9 3 0  p rz y b y ł do  m n ie  z  p o ­
w o d u  p o g o rsz e n ia  się s ta n u  o k a  p ra w e g o . S tw ie rd z iłe m  w te d y : 
w  o k u  tern  w y d a tn e  n a s trz y k n ię c ie  rz ę sk o w e , ty ln a  p o w ie rz c h ­
n ia  ro g ó w k i in lachuchana, c iecz  w  k o m o rz e  p rz e d n ie j  m ę tn a , 
a n a  b rz e g u  źren iczm ym  n a  godz. 4 -e j w y ra ź n y  sz a ra w y  g ru ze - 
łek , z le k k a  p rz y ro ś n ię ty  do  so c z e w k i. C hoiry  o trz y m a ł je szcze  
je d n o  n a ś w ie tle n ie  ( 3 0 %  H E D .) ,  p o c z e m  sp ra w a  z a p a ln a  w  t ę ­
czó w c e  sz y b k o  u s tą p iła . P rz e d  n ie d a w n y m  czasem  b y ł u  m n ie  
o jc ie c  p a c je n ta ,  k tó r y  o św ia d c z y ł mii, że  od  p ó ł to ra  rokiu sy n  
n ie  d o z n a je  ż a d n y c h  d o le g liw o śc i ze  s t r o n y  oczu .

P r z y p a d e k  4 . C h o ra  R . K ., la t  5 1, z jaw iła  się 
u m n ie  6 .V I. 1 9 2 9 . C ie rp i  n a  oczy  o d  d łuższego  czasu , leczy ła  
się u w y b itn y c h  sp e c ja lis tó w , k tó rz y  s to so w a li b ia łk o  p o za je li-www.dlibra.wum.edu.pl
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to w o , W lew ania d o ży ln e  a to p h a n y lu ,  je ź d z iła  do  K a r lsb a d u  i 
T re n c z y n a . B a d an ie  s tw ie rd z iło : O . P . : ź re n ic a  d o b rz e  ro zsze ­
rz a  się o d  'a tro p in y ;  n a  b ło n ie  D e s c e m e t a  u  d o łu  paTę 
sz a ry c h  k u le c z e k ; d n o  oczin|e z a m g lo n e ; u  w e w n ę trzn eg o , o b w o ­
d u  3 n ie w ie lk ic h  ro z m ia ró w  sz a re  św ieże o g n isk a  w  n a c z y n ió w ­
ce. V 0 D .  5 /5  ( n ie p e w n e ) .  O . L . : le k k ie  p rz e k rw ie n ie , ź re n ic a  
ro zsze rza  się  d o b rz e , o k r ą g ła ;  n a  ty ln e j  p o w ie rz c h n i ro g ó w k i 
i n a  p rz e d n ie j to r e b c e  so c zew k i b a rd z o  o b fite  z łog i b a rw n ik o w e ; 
d n o  z u p e łn ie  zam głan^e z  p o w o d u  g ę s ty c h  m ę tó w  w  sz k lis tce . 
V 0 S .  p a lc e  z I l /2  m tr . O d c z y n  W a s s e r m a n n a  u je m ­
n y , n a to m ia s t  M a  n t o u  x w y ra ź n ie  d o d a tn i. Z d ję c ie  k la tk i  
p ie rs io w e j w y k ry w a  z w a p n ia łe  g ru c z o ły  w n ę k o w e  i ś la d y  w y ­
siew u  k rw io p o c h o d n e g o . Z a le c iłe m  c h o re j  w y ja z d  do  sa n a to -  
r ju m  d ra  W e r d e n b e r g a  w  D av o s . C h o ra  p r z e b y ła  
ta m  o d  lip c a  1 929  do  lu te g o  1 9 3 0 . P o  je j p o w ro c ie  s tw ie rd z ić  
m o g łem  w ybiitną p o p ra w ę  w  s ta n ie  je d rte g o  i  d ru g ie g o  o k a .
O . P . n ie  p rz e d s ta w ia ło  ż a d n y c h  zm ian  c h o ro b o w y c h , O . L . : 
szczeg ó ły  d n a  d o b rz e  w id o c z n e , g d y ż  p ra w ie  n a  c a ły m  o b w o ­
dzie  w y s tę p u ją  d ro b n e  o g n isk a  z a p a le n ia  n a c z y n ió w k i ro z s ia n e g o . 
VO S.  5 /1 8 . C h o ra  w  D av o s o trz y m a ła  n a  p ra w e  o k o  2 0 % ,  n a  
lew e 3 5 %  H E D ., p ró c z  te g o  leczen ie  zastrzyk iw anfcam i s ta re j  
tu b e rk u lin y . W  c z e rw c u  r. 193 0  n a s tą p i ł  le k k i n a w ró t :  w  o k u  
p ra w e m  z n ó w  z m ę tn ie n ie  sz k lis tk i, k tó r e  je d n a k  p o zw o liło  d o j­
rzeć  d ro b n e  ro z rz u c o n e  n a  o b w o d zie  n a c z y n ió w k i o g n isk a  b ia ­
ław e , k tó r e  k u  d o ło w i z le w a ły  s ię  w  w ięk sze  z o b ja w a m i roz- 
p a c z y n a ją c e g o  się  z a n ik u  te j b ło n y . V 0 D .  1/0 ( n ie p e w n ie ) ;  
w  o k u  lew em  —  ty ln e  z ro s ty , św ieże o sa d y  n a  to r e b c e  so c z e w ­
k i, w  n a c z y n ió w c e  b a rd z o  w ie le  św ie ży ch  i s ta rs z y c h  o g n isk  w  
o k o lic y  ty ln e g o  b ie g u n a  i n a  o b w o d zie . V 0 S .  5 /2 4 . C h  o ra  o t r z y ­
m a ła  z im ego z le c e n ia  1 0 %  p ro m ie n ia m i R o e n i t g e n a  n a  p ra w e  
i 2 0 %  n a  lew e, d o  d łu ższeg o  zaś s to so w a n ia  w  d o m u  e k te b in ę . 
D la  k o n tro li  p rz y b y ła  18 .X . 1 9 3 0 . S tw ie rd z ić  m o g łem  z u p e łn ie  
z a d a w a la ją c y  s ta n  o c z u : o b ja w ó w  z a p a ln y c h  n ie m a , n a  dn ie  
ty lk o  s ta re  z m ia n y  w  n a c z y n ió w c e . VOD.  —  5 /5 , V O S.  5 /1 8  —  
5 /1 5 . P o  ra z  o s ta tn i  w id z ia łem  c h o rą  15 .V . 1 9 3 1 : c h o r a  je s t  
z u p e łn ie  za d o w o lo n a  ze s ta n u  sw y ch  o czu , czy ta , p isze , oczy  
się  n ie  c z e rw ie n ią , i inlie w y s tę p u ją  o k re s y  w ięk szeg o  z a m g le n ia  
w z ro k u . S to su je  s ta le  e k te b in ę .

P r z y p a d e k  5. C h o ra  E . R ., la t 30  z ja w iła  się  
u  m n ie  d n . 2 2 .V . 1 9 3 0 , sk a rż ą c  się , że od  ty g o d n ia  p ra w ie  z u ­
p e łn ie  z a n ie w id z ia ła  n a  lew e  o k o . Z aw sze  siln ie  k ró tk o w z ro c z ­
n a . Sł. pr.: O . P . b a rd z o  z n a c z n e  z m ia n y , zw ią z a n e  z w y so k ą  
k ró tk o w z ro c z n o ś c ią , V 0 D ■ z —  16 D . 5 /3 0 . O . L .: g ra n ic e  
ta rc z y  c a łk o w ic ie  z a ta r te ,  n taczynia ro z sz e rz o n e ; tu ż  p rz y  t a r ­
czy  u  je j b rz e g u  zew n ę trzn eg o , d o ść  d u ż y c h  ro z m ia ró w  (o k o ło  
Zł  P D .)  w y n ie s io n e  sz a ra w o  - b ia łe  o g n isk o , p o łą c z o n e  w ąsk im  
p rz e sm y k ie m  z d ru g ie m  o g n isk ie m  w  o k o lic y  p la m k i ż ó łte j, 
w ie lk o śc i 1 P D . O g n isk a  w y ra ź n ie  leżą p o d  n a c z y n ia m i, w  s ą ­
s ie d z tw ie  p a r ę  d ro b n y c h  w y b ro c z y n  (Chorio - retinitis juxta- 
papiłaris). V 0 S .  z —  9 D . —  ru c h y  rę k i p rz e d  o k ie m . P o  
c z te re c h  d n ia c h  p rz y łą c z y ły  się o b ja w y  z a p a le n ia  tę c z ó w k i i 
c ia łk a  rz ę sk o w e g o : n as trzy k n lięc ie  rzęsk o w e , sz e re g  ty ln y c h  z ro ­
s tó w , d n o  z u p e łn ie  z a m g lo n e .

P o c z ą tk o w o  s to so w a łe m  Y a tre n  - C a se in ę , p r e p a r a ty  j o ­
d u , lecz  n ie  d a ły  o n e  p o p ra w y . W a s s e r m a n n  u je m n y , 
P  i r q u e t w y ra ź n ie  d o d a tn i. 2 4 .V I I .3 0  c h o r a  o trz y m a ła  
3 0 %  H E D . i  ro z p o c z ę ła  w c ie ra n ie  e k te b in y . O d  te g o  cza<su 
ro z p o c z ę ła  się , acz  w o ln a , lecz 'n ie w ą tp liw a  p o p ra w a . 2 8 .V III. 
1 930  m o g łem  s tw ie rd z ić : w  przednlim  o d c in k u  ty lk o  d a w n e  
b a rw n ik o w e  o sa d y  n a  D e s c e  m e c i e ;  d n o  p rz e św ie c a  
d o ść  w y ra ź n ie :  o g in sk a  w  n a c z y n ió w c e  o b o k  ta rc z y  je szcze  ty l­
k o  n ie z n a c z n ie  w y n ie s io n e , n a b ie r a ją  w y ra ź n e j b a rw y  b ia łe j 
i są  o s tro  o d g ra n ic z o n e  o d  są s ie d n ic h  częśc i s ia tk ó w k i V 0 S .—  
3 /5 0 . W e  w rześriiu  193 0  c h o ra  o trz y m a ła  d ru g ą  d a w k ę  3 0 %  
H E D . p rom ien ii R ., s to s u ją c  s ta le  e k te b in ę . 7 .X .3 0  s ta n  o k a  le ­
w eg o  b y ł n a s tę p u ją c y :  w  p rz e d n im  o d c in k u  zm ian  n ie  d o s trz e ­

g a  się , ta r c z a  ty lk o  w  z e w n ę trz n y m  o d c in k u  m a  b rz e g i z a t a r ­
te ;  o g n isk a  w  o k o łic y  p la m k i są  w y ra ź n ie  z a b liź n io n e :  p rz e b i­
ja  b ia łk ó w k a , n a  n ie j s k le ro ty c z n e  n a c z y n ia  n a c z y n ió w k i. V O S . 
z k o r e k c ją  5 /5 0 . C h o rą  p o  ra z  o s ta tn i  b a d a łe m  3 .IV . 1 9 3 1 : 
ta r a z a  n . w . o d b a rw io n a  (c z ę śc io w y  z a n ik ) ,  z a b liź n io n e  o g n isk a  
s ia tk ó w k o w e  - n a c z y n ió w k o w e . V 0 S .  —  5 /3 0 .

P r z y p a d e k  6. C h o ry  S. D ., lz t 28  p rz e d  4 -m a  
ty g o d n ia m i z a u w a ż y ł z a m g le n ie  w z ro k u  w  p ra w e m  o k u . 6 .V . 
1 9 3 0 . O b je k ty w n ie  n a  ty ln e j p o w ie rz c h n i ro g ó w k i o k a  p ra w e g o  
o b f ity  o sa d , d n o  siln ie  z a m g lo n e , V 0 D .  5 /1 0 . W a s s e r ­
m a n n  u je m n y , M a  n t o  u x d o d a tn i .  Z a le c iłe m  2 5 %  
H E D . i e k te b in ę . 13 .V I .3 0 :  o sa d y  z u p e łn ie  z n ik ły , d n o  z n a c z ­
n ie  le p ie j p rz e g lą d a , VOD.  5 /6  ( ? ) .  Z a le c iłe m  p o  u p ły w ie  6 -iu  
ty g o d n i je szcze  je d n o  n a św ie tle n ie , lecz  c h o ry  o d  te g o  czasu  
u  m n ie  się  n ie  z jaw ił.

P r z y p a d e k  7. C h o r a  S. G ., la t 2 2 , od  p a r u  
m ie s ię c y  c ie rp i  n a  p ra w a  o k o . 1 2 .V . 1 9 3 0 . O k o  p r a w e :  źrenRca 
d o b rz e  ro zsze rzo n a  p o  a t r o p in ie ;  n ie c o  k u  d o ło w i o d  ś ro d k a  r o ­
g ó w k i n a  b ło n ie  D e s c e m e t a  d u że  s k u p ie n ie  z le w a ją  
c y c h  się d u ż y c h  k u le c z k o w a ty c h  o sa d ó w ; d n o  z u p e łn ie  z a m g lo ­
n e , t a r c z a  z  tru d e m  w id o c z n a ; w zd łu ż  g ó rn e j  n o so w e j tę tn ic y  
b ia ła  s m u g a ; w  je j  p rz e d łu ż e n iu  w  o d le g ło śc i 4 -ch  ś re d n ic  od  
ta rc z y  k u  g ó rz e  i  w e w n ą trz  o d  ta r c z y  d u ż e  o g n isk o  b ia ła w e j 
b a rw y , leżące  p o d  intaczyniam i.

B ad an ie  re n tg e n o lo g ic z n e  p łu c  w y k ry ło :  TBC. pulmo-
mtm fibrosa densa.  C h o ra  o trz y m a ła  3 0 %  H E D . i w c ie r a n ia  
e k te b in y . 3 0 .V I .3 0  m o g łe m  stw ie rd zać  z m n ie js z e n ie  się o sa d ó w  
n a  D e s c e m e c i e ,  lecz  d n o  sk u tk ie m  o b f i ty c h  ru c h o m y c h  
m ę tó w  w  sz k lis tce  p ra w ie  n ie d o s tę p n e  b a d a n iu . W  lip c u  p o ­
w tó rn e  naśw ietlen lie  d a w k ą  3 0 %  H E D ., k tó r e  p o p ra w y  je d n a k  
n ie  d a ło . C h o ra  e k te b in y  n ie  w c ie ra . W  s ie rp n iu  s ta n  o k a  b ez  
z m ian . VOD.  p a lc e  z 2 -c h  m tr .  W e  w rz e śn iu  2 0 %  H E D . 
2 7 .X .3 0 :  p rz e d n i o d c in e k  n a jz u p e łn ie j  p ra w id ło w y ; z d n a  o cz ­
n e g o  o trz y m u je  się za led w ie  sz a ro  - ró ż o w y  o d b la sk . P o  raz  o s ­
ta tn i  b a d a łe m  c h o rą  12.1. 1 9 3 1 : w  p rz e d n im  o d c in k u  zm ianl n ie  
d o s trz e g a  się , ta rc z ę  w id ać  z t r u d e m ;  n a  w e w n ę trz n y m  o b w o ­
dzie  w id o czn e  d u że  o g n isk o  o k rą g łe g o  k s z ta ł tu ,  sz a ro  - b ia łe , 
p o d  n a c z y n ia m i. VOD.  4 /5 0 .

P r z y p a d e k  8. C h o ra  T . M ., la t  2 2 , c ie rp i  n a  le ­
w e o k o  o d  sz e re g u  la t. 2 4 .X .3 1 o k o  le w e : s iln e  n a s trz y k n ię -  
c ie  rz ę sk o w e , p o ś ro d k u  ro g ó w k i d o ść  d u ży  n a c ie k  w  g łę b o k ic h  
w a rs tw a c h , ź re n ic a  s ła b o  ro zsze rza  się p o  a t r o p in ie ,  k i lk a  ty l­
n y c h  z ro s tó w ; r.la godz. 1 1-ej i 12-ej n a  b rz e g u  ź re n ic z n y m  
tę c z ó w k i dw a ró żo w o  - żó łte  g ru z e łk i;  o b f ity  o sa d  n a  D e s c e ­
m e c i e ;  d n o  n ie  p rz e g lą d a . V O S. p a lc e  p rz e d  o k ie m . C h o ra  
je sz c z e  te g o  sa m e g o  d n ia  o trz y m a ła  2 5 %  H E D . i co  d ru g i  dz ień  
P  i r  q u  e t  a . Ju ż  2 8 .X . s tw ie rd z ić  m o g łe m  w y ra ź n ą  p o p r a ­
w ę : p rz e k rw ie n ie  z n a c z n ie  m n ie jsz e , w szy stk ie  z ro s ty  p u śc iły , 
ta r c z a  w id o c z n a . VO S.  2 /1 0 . 19 .X I I .3 1 : le k k a  h ip o to n ja  g a ik i, 
n a  D e s c e m e c i e  p a r ę  b a rw n ik o w y c h  o sa d ó w , b ra k  
ja k ie g o k o lw ie k  p o d ra ż n ie n ia , le k k ie  p o d c ią g n ię c ie  ź re n ic y  k u  
g ó rz e . O tr z y m u je  d ru g ą  d a w k ę  R . —  2 5 %  H E D  V O S ■ 5 /1 0  
Ostabr.li raz  w id z ia łem  c h o rą  p rz e d  n ie d a w n y m  cza se m  (9 .V . 
1 9 3 2 ) :  c h o r a  p rz e z  c a ły  czas c z u je  się  d o sk o n a le  n a  o k o . ch o ć  
s ta n  o g ó ln y  p o z o s ta w ia  n ie c o  d o  ż y c z e n ia  (m ie w a  c z ę s t t  s ta n  
p o d g o rą c z k o w y )  ; w  d o m u  p rz e p ro w a d z a  p irq u e ty z a c ję . S ta n  
o k a :  p ró c z  p o d c ią g n ię c ia  ź re n ic y  i n ie w ie lk ie g o  m ę tu  s ta re g o  
w  ro g ó w c e  ż a d n y c h  zm ia n  n ie  s tw ie rd z a  sie . V O S.  5 /8  —  5 /6 .

P r z y p a d e k  9. C h o ra  S. R ., la t 2 4 , od  6 -c iu  
ty g o d n i c ie rp i n a  lew e  o k o . Z ja w iła  się  10 .X I. 193 1. M ocne
nastrzyk tn iięcie  rzęsk o w e , ź re n ic a  w ą sk a , p o m ię d z y  6 -ą  a 7-ą 
sz e ro k i ty ln y  z ro s t;  b ło n a  D e s c e m e t a  , ,n a c h u c h a n a “ , 
ta r c z a  z a m g lo n a , ży ły  n a  ta rc z y  p o sz e rz o n e . P  i r q u e t —  
siln ie  d o d a tn i. C h o ra  o trz y m u je  n a  lew e o k o  2 5 %  H E D ., m iej- 
soow o a t r o p in a ,  co  trz e c i dz ień  P  i r q u e t. 1 9 .X I. s ta n  o ka
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le w e g o  lep szy : z ro s ty  p u śc iły , d n o  n ie c o  ja ś n ie js z e ;  n a to m ia s t  
w y s tą p iło  w y ra ź n e  p o drażn ie in ie  tę c z ó w k i w  p ra w e m  o k u . 
R  o e ini t g e n 2 5 %  H E D . n a  p ra w e  o k o , e k te b in a . I O .XII. 
W y ra ź n a  p o p ra w a  w  o b u  o czac h . VOD.  5 /1 0 , V O S .  5 /1 0  —  
5 /8 . 2 4 .X II. —  lek k i n a w ró t w  lew em  o k u . R o e n t g e n  
n a  lew e  o k o  3 0 %  H E D . C h o ra  s ta le  s to s u je  e k te b in ę , w y je ż ­
dża  do  O tw o c k a . 28.1. 1 9 3 2 : S ta n  o czu  b a rd z o  d o b ry . W  o b u  
o c z a c h  ty lk o  ślad y  o sa d ó w  n a  D e s c e m e c i e .  VOD.  1.0
V O S . 5 /6 .

P r z y p a d e k  10. C h o ra  L . G ., la t  19, p rz y b y ła  d o  
m n ie  1 7 .X II. 1 9 3 1 , sk a rż ą c  się  n a  z a c z e rw ie n ie n ie  i  b ó le  w  le ­
w em  o k u . S tw ie rd z iłe m  z a p a le d ie  L ia łk ó w k i i z a le c iłe m  d ip lo sa l 
i d o m ięśn io w e  z a s trz y k n ię c ie  m le k a . 2 3 .X II: s t a n  o k a  g o rszy , 
gdyż ź re n ic a  słab o  się ro z sz e rz a  o d  a t r o p in y ,  n a  D e s c e m e ­
c i e  zaś w y s tą p iły  o d  d o łu  liczn e  d ro b n e  sz a ra w e  o sa d y . C h o ­
ra  m a  le k k i s ta n  p o d g o rą c z k o w y ; M a  in t  o u  x  —  siln ie  d o ­
d a tn i.. V 0 D .  5 /8 . C h o ra  o t r z y m u je  3 0 %  H E D . n a  le w e  o k o .
5.1. 1 9 3 2 : w y ra ź n a  p o p r a w a :  p rz e k rw ie n ie  m in im a ln e , ź re n ic a  
d o b rz e  ro zsze rzo n a , o sa d y  m n ie j liczn e , d n o  p r z e g lą d a  le p ie j.
12.1. —  od  w c z o ra j p r z e k rw ie n ie  i b ó le  w  p ra w e m  o k u . T ę ­
czó w k a  z lek k a  z m ie n io n a  w  z a b a rw ie n iu , o sa d ó w  n ie m a , lecz  
w y ra ź n a  neuritis optica:  ta r c z a  o. p . w y ra ź n ie  z a ru m ie n io n a , 
g ra n ic a  n o so w a  z a ta r ta ,  ży ły  w y d a tn ie  o b rz m ia łe , w zd łu ż  do l­
n y c h  n a c z y ń  w id o czn y  o b rz ę k  s ia tk ó w k i. VOD.  5 /6 . O . L . s ta n  
d o b ry , VOS.  5 /6 . T e g o ż  dniia c h o ra  o trz y m u je  p o  1 5 %  H E D . 
n a  k ażd e  o k o  i w y jeżd ża  d o  O tw o c k a . M a s to so w a ć  e k te b in ę .-
2 4 .1 .3 2 . W  O tw o c k u  s ta n  o k a  p ra w e g o  n ie  u le g ł p o le p sz e n iu : 
ź re n ic a  d o b rz e  ro z sz e rz o n a  p o  a t ro p in ie , lecz c iecz  w o d n a  b a r ­
dzo m ę tn a , ta r c z a  w  s ta n ie  z a p a ln y m . 1.11.32 w  o. p . d u żo  św ie ­
ży ch  o sa d ó w  n a  D e s c e m e c i e ,  g a łk a  s iln ie  n a s trz y k n ię -  
ta . 2 0 %  H E D . n a  p . o. 13.11.: p rz e k rw ie n ie  o. p . zn ik ło  z u p e ł­
n ie , ta r c z a  n . w . w y g lą d a  le p ie j. VOD.  5 /8  ---- 5 /6 . 27.11.
P rz e k rw ie n ia , b ó lu  g a łe k  n ie  b y ło  o d  d w u  ty g o d n i;  w  o b u  
o c z a c h , g łó w n ie  w  lew em , p o z o s ta ło śc i o sa d ó w  n a  D e s c e ­
m e c i e .  T a rc z a  o. p . je szcze  w y ra ź n ie  n e u ry ty c z n a .
VOD.  5 /1 0  —  5 /8 , VO S.  5 /5 . 20.111. W  p ra w e m  o k u  ty lk o
m a ła  g łę b o k a  p la m k a  ro g ó w k i n ie c o  k u  d o ło w i i n a z e w n ą trz  od  
ś ro d k a ;  n o so w y  b rz e g  ta rc z y  je sz c z e  mJieostro z a ry so w a n y , ży ły  
p o sz e rz o n e . VOD.  5 /6  —  5 /5 . O k o  le w e : k ilk a  p u n k c ik ó w  
b ru n a tn a w y c h  n a  D e s c e m e c i e ,  ta rc z a  le k k o  n e u ry ty c z ­
n a , V O S.  5 /5 . 6 .V .3 2 . C h o ra  s to s u je  co  trz e c i d z ień  e k te b in ę . 
S ta n  o b u  o czu  z u p e łn ie  d o b ry :  a n i  w  p rz e d n im  o d c in k u , a n i w  
d n ie  n ie  d o s trz e g a  się  ż a d n y c h  z m ia n . VOD.  (z  k o r e k c ją )  5 /5 , 
V O S .  5 /4 . (P o k a z  c h o r e j ) .

P r z y p a d e k  I I .  C h o ra  M. F ., la t  2 7 , z jaw iła  się 
u  m n ie  1 2 .III. 1 9 3 2 . L e c z y ła  się  u  k o l . A  r k  i n  a  o d  4 -c h  
ty g o d n i z p o w o d u  s iln e g o  z a c z e rw ie n ie n ia  i o s ła b ie n ia  w z ro k u  
w  p r .  o . D o ty c h c z a s  p ró c z  a t ro p in y ,  p r e p a r a tó w  s a lic y lo w y c h  
o trz y m a ła  d w u k ro tn ie  d o m ię śn io w o  m lek o . W o b e c  b r a k u  p o ­
p ra w y  k o l. A . z a le c ił  n a św ie tle n ie  p ro m ie n ia m i R ., k tó r e ,  z d a ­
n ie m  m o je m . b y ły  d a n e  w  z b y t s iln e j d a w c e : c h o ra  o trz y m a ła  
w  c ią g u  d w u c h  ty g o d n i w  c z te re c h  d a w k a c h  5 0 %  H E D . S ta n  
o k a  n ie  u le g ł z m ia n ie , w te n c z a s  c h o r a  z w ró c iła  się  d o  m n ie . 
S tw ie rd z iłe m  w te d y : P  i r  q u  e t  d a je  b a rd z o  ży w y  o d czy n
m ie jsc o w y  i p o d n ie s ie n ie  się  c ie p ło ty  d o  3 7 ,7  »t. P rz e św ie tle n ie  
k la tk i  p ie rs io w e j (k o l .  S  e 1 1 i g )  : sz czy t p ra w y  m n ie j p o ­
w ie trz n y , w y ja ś n ia  się  s ła b ie j p rz y  k a sz lu ; w  ty m ż e  szczycie  
z w a p n ia łe  o g n isk o  n a  w y so k o śc i o b o jc z y k a , p o w y że j w iększe  
ognlisko w ie lk o śc i d u ż e g o  g ro c h u , o s tro  k o n tu ro w a n e . C ien ie  
w n ę k o w e  w y b itn ie  g ę s tsz e  i sz e rsze , o lic z n y c h  p o w ię k sz o n y c h  
i z m ie n io n y c h  g ru c z o ła c h , z s iln ie jsz e m  sm u g o w a te m  p ro m ie n io ­
w a n ie m  o b u s tro n n ie , s z c z e g ó ln ie  w  k ie ru n k u  k u  sz czy to m . S ta n  
o k a  p ra w e g o : n a s trz y k n ię c ia  n ie m a , ź r e r ic a  ro z sz e rz a  się  m a k ­
sy m a ln ie  o d  a tro p in y , tę c z ó w k a  s a m a  n ie z m ie n io n a , lecz  n a  b ło ­
n ie  D e s c e m e t a  w szędzie  bard lzo  liczn e  z le w a ją c e  się 
d u ż e , sz a re , p ła sk ie  p la m y . D n o  w y d a tn ie  z a m g lo n e , ż y ły  n a

ta rc z y  w y ra ź n ie  p o sz e rz o n e . VOD.  z k o re k c ją  5 /1 0  (z  t r u d e m ) .  
C h o ra  o trz y m u je  e k te b in ę , k tó r a ,  p o c z ą tk o w o  w c ie ra n a  w  n ie ­
w ie lk ic h  ilo śc ia c h  i k ró tk o , d a w a ła  b a rd z o  żyw y o d c z y n  sk ó rn y . 
1 7 .III. m o g łe m  ju ż  s tw ie rd z ić  z n a c z n ą  p o p ra w ę  w  s ta n ie  s u b je k -  
ty w n y m  i o b je k ty w n y m  u  c h o r e j :  o sa d ó w  z n a c z n ie  m n ie j, d n o  
ja ś n ie js z e , ży ły  n a  ta rc z y  n o rm a ln e . V0D.  5 /8 . 7 .1V .32  p o  
d w u ty g o d n io w y m  p o b y c ie  w  Ś ró d b o ro w ie  i s to so w a n iu  e k te b i-  
n y , k tó r a  te ra z  d a je  z n a c z n ie  m n ie jsz y  o d c z y n  m ie jsc o w y : w szyr 
s tk ie  p la m y  n a  D e s c e m e c i e  zn i.tły , d ń o  z u p e łn ie  c z y ­
s te , VOD.  5 /6 . O d  te g o  cz a su  c h o ra  je s t  z u p e łn ie  zd ro w a  ( p o ­

k a z  c h o r e j ) .

P r z y p a d e k  12. C h o r a  B. B., la t  15, p rz y b y ła  
do  minie 18.V1. 1931 p o  9 - io ty g o d n io w e m  b e z sk u te c z n e m  le c z e ­
n iu  u  b a rd z o  w z ię te g o  k o le g i. W  o k u  lew em  u m ia rk o w a n e  
p rz e k rw ie n ie  d o o k o ła  ro g ó w k i; p ra w ie  n a  c a ły m  rą b k u , w  r o ­
g ó w ce  i b ia łk ó w c e  c a ły  sz e re g  św ieży ch  i s ta ry c h  n a c ie k ó w , 
s k u tk ie m  czeg o  w  w ie lu  m ie js c a c h  b ia łk o w k a  ja k b y  n a s u w a  się 
n a  ro g ó w k ę . V 0 S . 5 /1 5 . C h o ra  w y ra ź n ie  czy n i w ra ż e n ie  d z iec ­
k a , d o tk n ię te g o  zo łzam i. O trz y m u je  1 0 %  H E D . i e k te b in ę , p o  
czem  w o b ec  n ie m o ż n o śc i p o z o s ta n ia  w  W a rsz a w ie  u d a je  się  do 
ro d z icó w , m ie s z k a ją c y c h  n a  w si. 2 7 .V II .3 1 . S ta n  o k a  z n a c z n ie  
le p sz y : zn ik ło  p rz e k rw ie n ie  i d o k u c z liw y  św ia tło w s trę t . V O S. 
6 /1 0 . R o e n t g e n  1 0 %  H E D . 2 7 .X I I .3 1 . O d  p ię c iu  m ie ­
s ię c y  s ta n  o k a  z u p e łn ie  d o b ry . O b je k ty w n ie :  w  ro g ó w c e  ty lk o  
s ta r e  b ia łe  p la m y  ję z y k o w a te  od  o b w o d u  k u  ś ro d k o w i. V 0 S . 
(z  c y l .)  5 /6 . W  k w ie tn iu  r. b. c io tk a  c h o re j  z a p e w n iła  m n ie , 

że d z iew cz y n a  je s t  n a jz u p e łn ie j zd ro w a .

P r z y p a d e k  13. C h o ra  D . S ., la t  2 4 , o d  sz e re g u  
la t leczy  się  n a  oczy . 2 3 .IV . 1 9 3 0 . S ta n  o c z u : O . P .:  n a  r ą b k u  
ro g ó w k i p o m ię d z y  1 2 1 /2  a 11 /2  d o ść  d u ży  n a c ie k  w  g łę b o k ic h  
w a rs tw a c h  ż ó łta w y , o b fic ie  u n a c z y n io n y ; p ró c z  te g o  p a r ę  s ta ­
ry c h  z m ę tn ie ń , n a  tę c z ó w c e  i p rz e d n ie j to re b c e  ś la d y  p rz e b y ­
ty c h  ty ln y c h  z ro s tó w . V0D.  5 /1 0 . O . L . : seclusio pupillae, 
w  ro g ó w c e  s ta re ,  g ęs te , g łę b o k ie  m ę ty . V O S. 5 /1 0 . W  o b u  o c z a c h  
o d c in k i b ia łk ó w k i d o o k o ła  ro g ó w e k  śc ień o za łe , b a rw y  n ie ­
b ie sk a w e j (kerato  -  scleritis).  C h o ra  o trz y m a ła  p o  3 0 %  H E D . 
n a  k a ż d e  o k o  i e k te b in ę . 5 .V .3 0 . Św ieży  n a c ie k  w  p ra w e j ro ­
g ó w ce  zm n ie jsz y ł się zn acz n ie , je s t  b a rd z ie j s z a ro  - b ia ły . 2 0 .V I. 
3 0 . N a  m ie jsc u  n a c ie k u  w  rą b k u  o b e c n ie  d e lik a tn a  b liz e n k a . 
Ś w ieża  d u ża  phlyctaena  n a  r ą b k u  n a  godz. 9 -e j. C h o ra  n ie ­
sy s te m a ty c z n ie  s to s u je  e k te b in ę . 8 .X .3 0  w  p ra w e m  o k u  żyw e 
n a s trz y k n ię c ie , n a  godz. 8 . ej k o ło  r ą b k a  św ieży  p o w ie rz c h o w n y  
n a c ie k  w  ro g ó w c e . C h o ra  n ie  z g a d z a  się n a  p o w tó rn e  n a św ie t­
la n ia  ( p o z a m ie js c o w a ) . 15.1. 1931 o d  p e w n e g o  c z a su  z n ó w  p o ­
g o rsz e n ie  w  o b u  o c z a c h : g a łk i p rz e k rw io n e , w  o b u  ro g ó w k a c h  
św ieże  n a c ie k i b lisk o  rą b k a .

P r z y p a d e k  14. C h o ra  H . R ., la t  21 p rz y b y ła  
d o  m n ie  I 8 .V I. 1 9 3 0 : C h o ru je  n a  lew e o k o  o d  la t  p ra w ie  1 0 -iu .
O . L. b a rd z o  w y d a tn e  n a s trz y k n ię c ie  rzęsk o w e , b ia łk ó w k a  u 
r ą b k a  n a  p rz e s trz e n i  od  godz. 7-ej d o  1 1-ej w y g ó ro w a n a  i b o ­
le sn a  n a  d o ty k . C h o ra  o trz y m u je  2 0 %  H E D . 3 0 .V I. W  daw - 
n e m  m ie jsc u  p rz e k rw ie n ie  i w y g ó ro w a n ie  m n ie jsz e , le c z  o b e c ­
n ie  b o le sn o ść , p rz e k rw ie n ie  i z m ę tn ie n ie  ro g ó w k i u  r ą b k a  p o ­
m ięd zy  11 /4  a  3 1 /4 . W  2 0 %  H E D . 9 .V I I .3 0 . S ta n  b e z  z m ia n ; 
o d  d o łu  w id o czn e  św ieże  sm u g i, d rą ż ą c e  o d  r ą b k a  w  g łąb  ro ­
g ó w k i.

Jak widać z powyższego, spostrzeżenia moje do­
tyczą 14-u przypadków schorzeń gruźliczych przednie­
go odcinka gałki, z tego 1 1 Irido  * C yclitidis łbe,
3 zaś K erato  - Seleritidis (K eratitis scleroticans) tbc.

W pierwszej grupie w trzech przypadkach stwier­
dziłem ciężkie powikłania w dnie ocznem, mianowicie, 
po jednym przypadku: chorioiditis disseminata, chorio- 
le tin itis  juxtapapillaris  (J e n s e n ), retinitis proli- 
fera (periphlebitis retinae). Bardzo często, nieomal w
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większości przypadków, obserwowałem lekki stan za­
palny brodawki nerwu wzrokowego, co uważam za ob­
jaw znamienny jdla gruźliczego zapalenia tęczówki i 
ciałka rzęskowego.

Druga grupa należy do rzędu cierpień oka, nader 
trudno poddających się jakiemukolwiek leczeniu, zwła­
szcza wobec częstych nawrotów, jakie powstają po na­
wet dłuższych okresach względnego spokoju.

Zastanawia mnie okoliczność, że na 14 przypad­
ków —  12 tyczyły kobiet, a tylko 2 mężczyzn. Nie 
udało mi się w dostępnych mi pracach znaleźć potwier­
dzenia tej bijącej w oczy różnicy w zapadalności na 
gruźlicę oka pomiędzy jedną a drugą płcią. Okres prze- 
kwitania u kobiety ma niewątpliwie wpływ na występo­
wanie sprawy gruźliczej w oku, co jest rzeczą znaną, 
i o czem na swym materjale mogłem się przekonać, lecz 
miałem takich przypadków zaledwie dwa, reszta doty­
czyła osób w wieku młodym —  pomiędzy 20-ym a 
30-ym rokiem życia.

Wyniki lecznicze, jakie otrzymałem w pierwszej 
grupie, były bardzo dobre w 6-ciu przypadkach, dobre 
—  w 2-ch, stan oczu pozostał bez zmiany w 3-ch.

Pogorszenia nie spostrzegałem ani razu. Do bar­
dzo dobrych zaliczam przypadki, w których po przeby­
tej sprawie nie pozostało żadnego śladu lub nikłe tylko 
zmiany trwałe, które nie miały wpływu na czynność 
wzrokową; do dobrych —  przypadki, w których dłuż­
sza obserwacja nie wykryła nawrotu, ostrość zaś wzro­
kowa znacznej uległa poprawie, choć nie osiągnęła po­
ziomu z przed początku choroby. Jeśli naświetlanie pro­
mieniami R. ma, jak o tern jestem najmocniej przeko­
nany, wpływ dodatni na sprawę gruźliczą w tęczówce 
oka, na takież sprawy w białkówce okazuje działanie 
znacznie słabsze, na sprawy zaś w dnie ocznem już bar­
dzo problematyczne. Nie przeczę, że np. w moim przy­
padku zapalenia tęczówki, któremu towarzyszyło cho- 
rio - rełiniłis juxłapapillaris, i-sprawa w siatkówce ule­
gła wyraźnej poprawie, lecz dopiero wtedy, gdy tę­
czówka uległa już całkowitej resłiłułio  ad integrum, 
więc nastąpiło to, że tak powiem, wtórnie, tak, jak ustę­
pował stan zapalny w nerwie wzrokowym po wygaśnię­
ciu sprawy w przednim odcinku gałki.

O dawkowaniu promieni R. powiem tylko ogól­
nikowo, że staram się stosować je bardzo oględnie, da­
jąc zazwyczaj dawki małe (10  do 20% HED.) i po­
wtarzając je w odstępach od 3 —  6-iotygodmowych. 
Kieruję się postacią zapalenia tęczówki, więc w przy­
padkach gruźlicy ostrej wysiękowej postępuję ze zdwo­
joną ostrożnością, natomiast w wytwórczej i włóknistej 
daję dawki większe aż do 30% . Najlepsze wyniki 
otrzymywałem w przypadkach względnie świeżych, za­
starzałe oddziaływają gorzej. Oczywista, że naświetla­
nia nic nie mogą wpłynąć np. na stare szerokie tylne 
zrosty. Miałem możność przekonania się, że nawet ma­
łe dawki promieni nie są rzeczą obojętną dla oka, bo 
w jednym przypadku K eratitidis sclerołisantis po daw­
ce 1 0 % HED. miałem wyraźne pogorszenie sprawy w 
rogówce. Jak to wyżej zaznaczyłem, w mojej drugiej 
grupie miałem znacznie gorsze wyniki, bo z 3-ch przy­
padków nastąpiło wyraźne polepszenie tylko w jed­

nym, w pozostałych dwuch nie miałem wyniku do­
datniego.

Jak to już wyżej powiedziałem, we wszystkich 
moich przypadkach stosowałem prócz naświetlań jesz­
cze i tuberkulinę, najczęściej w postaci ektebiny, rza­
dziej pirquetyzacji, a w jednym zastrzykiwań starej tu- 
berkuliny, więc może mnie spotkać zarzut, że lwia część 
zasługi w tych dodatnich wynikach winna być przypi­
sana leczeniu swoistemu. Lecz tak nie jest, gdyż daw­
niej, gdym u swoich chorych stosował tylko tuberkuli- 
nizację, wyniki były znacznie mniej zachęcające, a, co 
najważniejsza, występowały dopiero po upływie dość 
długiego czasu, podczas gdy po naświetlaniach zazwy­
czaj już w tydzień, dwa widujemy zmianę na lepsze w 
stanie subjektywnym i objektywnym chorego oka, 
zwłaszcza w przypadkach świeżych.

Chciałbym w paru słowach omówić działanie jesz­
cze jednego czynnika leczniczego w gruźlicy oka, mia­
nowicie, klimatoterapji. Bardzo gruntowne prace 

i W e r d e n b e r g a wykazały niezbicie, że jedno­
cześnie ze sprawą gruźliczą w oku prawie zawsze u cho­
rych stwierdzić możemy czynną sprawę w płucach. Mój 
materjał chorych we wszystkich przypadkach, które by­
ły kierowane do badania fizykalnego i rentgenologicz­
nego klatki piersiowej, (a czynię to bardzo często), po­
twierdza najzupełniej wyniki statystyczne W., oparte 
na dużych liczbach. W tych warunkach leczenie klima­
tyczne nasuwa się nam samo przez się. Niestety, nie 
posiadamy u nas w kraju miejscowości klimatycznej, 
gdzie chorzy mogliby jednocześnie znaleźć i opiekę oku­
listy. Zakopane, mające już od lat wielu zupełnie za­
służoną sławę stacji klimatycznej dla chorych gruźli­
czych, nie ma okulisty. Swoich chorych niezamożnych 
kieruję choćby na parę tygodni do Otwocka, skąd mo­
gą od czasu do czasu przyjeżdżać do Warszawy dla 
sprawdzenia stanu oka lub naświetlenia. Zamożni uda­
ją się do sanatorjum W e r d e n b e r g a  w Davos. 
Trzy chore z bardzo ciężką gruźlicą całej jagodówki 
(u dwuch chodziło już o jedyne pozostałe oko), które 
miałem przez pewien czas w swej opiece, po dłuższym 
pobycie w Davos wróciły z wybitną poprawą.

Pozwalam sobie i na ten czynnik leczniczy zwró­
cić uwagę kolegów, bo, mam wrażenie, że o nim mało 
się pamięta.

W kwietniu roku przyszłego odbyć się ma w Ma­
drycie XIV Międzynarodowy Zjazd Okulistów. Jed­
nym z dwu t. zw. urzędowych tematów jest: „Gruźlica 
tęczówki i ciałka rzęskowego“. Ten zaś temat podzie­
lony został na trzy podrzędne: 1. Współczesne meto­
dy lecznicze, 2. Anatomja patologiczna i 3. Rozpozna­
nie i rozpoznanie różniczkowe.

Jak widać, wszędzie udoskonalenie naszych spo­
sobów leczenia gruźlicy oka jest sprawą dnia. Przeko­
nany jestem, że rentgenoterapja gruźliczych schorzeń 
przedniego odcinka gałki zajmie w Madrycie miejsce 
poczesne. W oczekiwaniu wyników Zjazdu Madryckie­
go pozwoliłem sobie przedstawić wyniki, jakie osiągną­
łem dotąd, łącząc rentgenoterapję, którą stawiam na 
pierwszem miejscu, z tuberkulinoterapją i leczeniem kli- 
matycznem.
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Z klinik, szpitali i pracowni
Z  p o lik lin ik i chorób skó rn o -w en eryczn ych  (D r. S . N e u m a rk )  

K asy  C horych  w Ł odzi.

Przyczynek do poznania trzeciorzędowej kiły gruczołów 
chłonnych (lym phadenitis gumm osa) .

P o d a ł

D r. S. N E U M A R K  ( L ó d ź ) .

Kiła trzeciorzędowa gruczołów chłonnych ( ly m ­
phadenitis gum m osa) wzbudza szczególne zainteresowa­
nie nie tylko ze względu na swą stosunkową rzadkość, 
łecz zarówno ma możliwe błędy rozpoznawcze, zwłasz­
cza w kierunku gruźlicy oraz innych stanów zapalnych 
lub spraw nowotworowych. Postawienie rozpoznania 
może być mdekiedly bardzo utrudnione, jeżeli zmiany 
chorobowe dotyczą tylko jednej grupy gruczołów chłon­
nych bez jednoczesnych objawów kiłowych ze strony 
skóry lub narządów wewnętrznych tembardziej, że czę­
sto chorzy nie wiedzą wcale o przebytemu zakażeniu.

Nie ulega wątpliwości, że z chwilą jak, zwłaszcza 
chirurdzy i wenerolodzy, w każdem przewlekle przebie- 
gającem schorzeniu gruczołów chłonnych będą brali pod 
uwagę możliwość kiły, tego rodzaju przypadki coraz 
bardziej mnożyć się będą.

Ze trzeciorzędowa kiła gruczołów chłonnych nie­
zbyt często jest przedmiotem demonstracyj, względnie 
publikacyj naukowych, świiadczy o tem' statystyka 
C u m m e r a z roku 1927, który skrupulatnie zebrał 
zaledwie 86 przypadków, notowanych w piśmiennictwie. 
Nawet jeżeli do tej liczby dołączyć niektóre spostrzeże­
nia, ominięte przez wymienionego autora, natomiast 
przytoczone w pracy H. F a s a. 1 a (przypadki 
B u s c h a  1891), v. Z e i s s l a  (1 8 9 4 ) , E h r- 
m a n n a  (1 902 ),  F i n g e r a (1 903 ),  V e r r o- 
t i e g o  (1 9 0 5 ) , oraz w treściwej pracy Emila Ż u r -  
h e l i a ,  następnie przypadki opisane przez M i l i a ­
na,  S a u p h a ir a i L e 1 o in> g a (1 9 2 2 ) , M i- 
l i a n a  (1 9 2 4 ) , N a n t a ę  (1 9 2 4 ) , dalej spostrze­
żenia K r e n a (1 9 2 9 ), L a p y s c h e w a  (1 9 2 9 ),  
D u f k e g o  (1 9 2 9 ) , P a s z t a y a ,  S t e f k o  
( 1 9 3 2 ) ,* )  oraz uwzględniwszy doświadczenia niektó­
rych patologów (B u d' a y, S c h r i d. d e, S t e r n -  
b e r g ), to łączna liczba wszystkich dotychczas ogło­
szonych spostrzeżeń trzeciorzędowej kiły gruczołów 
chłonnych u dorosłych osobników wyniesie zaledwie 
1 00, gdyż w swej statystyce uwzględnia C o  m m e r 
również szereg przypadków kiły wrodzonej. Natomiast 
wedle szeregu autorów (V  i g m o 1 o - L u t a it i, M e- 
n a ir d1 i M o a e r, N a n t a* F a v r e i1 B e r n- 
h e i m, iG  1 a g o 1 e w a) kilakowe zmiany gruczo­
łów chłonnych są zjawiskiem dość częstem u dzieci, wy­
kazujących poza tem inne objawy kiły wrodzonej.

Z powodu względnej rzadkości kilakowyoh scho­
rzeń gruczołów chłonnych w przebiegu kiły nabytej na­
leży szczególnie podkreślić każde tego rodzaju spostrze­
żenie, toteż pozwalamy sobie zwrócić uwagę na nasz 
przypadek o typowym przebiegu, który pozatem przed­
stawia niektóre dość ciekawe szczegóły.

* )  C y to w a n y  w e d łu g  m a n u s k ry p tu  ła s k a w ie  o d d a n e ­
go  p rz e z  a u to r a .

M. H . la t 3 0 . L y m p h a d en i t is  gummosa, part im  ulcerosa  
glandularum  inguinalium. Psoriasis gyrata  et serpiginosa.

1 2 .V III .3 1. C h o  ira p o d a je , że w  d z iec iń s tw ie  n ig d y  ni« 
c h o ro w a ła . B ęd ąc  p a n n ą  zaw sze  d o b rz e  w y g lą d a ła , m ia ła  r u ­
m ie ń c e  na, tw a rz y  i  d o s k o n a le  się  cziuła. K ilk a  m ie s ię c y  p o  
w y jśc iu  za m ą ż , w  2 5 -y m  ro k u  ż y c ia  p o ro n i ła ,  p ó ź n ie j ro d z iła  
d w a  ra z y ;  dzieci ż y ją  i  s ą  n iaogół z d ro w e . U  s ta rs z e g o  5-ilo .let­
n ie g o  c h ło p c a  s e ro lo g ic z n e  b a d a n ie  k r w i  w y k a z a ło  o d c z y n  
W  a s s c r  ,m a  m in a  czę śc io w o  d o d a tn i  ( -j— (- ) .  R ó w n ie ż  
k lin ic z n ie  is tn ia ły  p e w n e  o b ja w y , p rz e m a w ia ją c e  za k iłą  w ro ­
d zo n ą , m ia n o w ic ie  w a d liw e  uzębieniie i  u o g ó ln io n e  p o w ię k sz e n ie  
g ru c z o łó w  c h ło n n y c h . C o  s ię  ty c z y  d ru g ie g o  c h ło p c a , p o z a  p o ­
w ię k sz a n e  m i g ru c z o ła m i ch łam  nie m i niie is tn ia ły  ż a d n e  in n e  z m ia ­
n y  c h o ro b o w e . W y n ik  b a d a n ia  k rw i  b y ł ró w n ie ż  częśc io w o  d o ­
d a tn i  (W  a  s  e r  m  a  n  n  -)— (-, M e i n i c k e  — ) .

C h o r a  o d  z esz łeg o  ro k u  c ie r p i  n a  u p o rc z y w e  i sillne 
b ó le  o ra z  z a w ro ty  g ło w y . N ig d y  n ie  z a u w a ż y ła  o n a  ja k ie jk o lw ie k  
r a n k i  lu b  o w rz o d z e n ia  n a  c z ę ś c ia c h  p łc io w y c h . W y s y p k a  łu sz ­
c z y c o w a  u  milej seto w iania p rz e w a ż n ie  n a  tu ło w iu  d a tu je  się  od 
p ó łto ira  ro k u , n a to m ia s t  o b e c n o ś ć  g u zó w  w  o b y d w u  p a c h w in a c h  
s tw ie rd z iła  c h o r a  d o p ie ro  p r z e d  rOlkiem. G u zy  te  p o w o li s ię  p o ­
w ięk sza ły , lecz  n ie  sp ra w ia ły  je j  ż a d n y c h  d o le g liw o śc i; eikóra 
p o n a d  g u zam i m ia ła  w y g lą d  z u p e łn ie  n o rm a ln y . D o p ie ro  p o ł 
ro k u  te m u  c h o r a  p o c z u ła  rw a n ie  w  lew ej p a c h w in ie , p rz y c z e m , 
b a d a ją c  się , z a u w a ż y ła  z a c z e rw ie n ie n ie  .i n aC ieczen ie  sk ó ry  p o ­
n a d  pow iększam em ii g ru c z o ła m i ch łc ln n em i w  te jż e  o k o licy . P o  
k ilk u  ty g o d n ia c h  p o k a z a ły  się  w  lew ej p a c h w in ie  d w a o w rz o d z e ­
n ia  b e z  w sze lk ieg o  ro p ie n ia  i  z u p e łn ie  n iebo le isne , w s k u te k  c z e ­
g o  p a c je n tk a  n ie  u w a ż a ła  za  w sk a z a n e  się  leczy ć . P o n ie w a ż  je d ­
n a k  o w rz o d z e n ia  te  n ie  z a g a ja ły  s ię , lecz, w rę c z  p rz e c iw n ie , u le ­
g ły  s to p n io w e m u  p o w ię k sz e n iu , p o z a te m  n a s tą p iło  o b rz m ie n ie  
lew ej d u że j w a rg i s ro m n e j,  z w ró c iła  się  p a c je n tk a  do  c h iru rg a  
p o  p o ra d ę . C h iru rg  (D r . D o  b u 1 e w  i c  z )  s tw ie rd z ił  w  
o b y d w u  p a c h w in a c h  o b e c n o ś ć  d u ż y c h , tw a r d y c h  i  n ieb o lesu iy ch  
g u zó w , o w rzo d zn a ły ch  w  o k o lic y  lew ej p a c h w jn y , o ra z  w y s y p k ę  
n a  tu ło w iu , w s k u te k  .czego sk ie ro w a ł u p rz e jm ie  c h o rą  do  mas 
z p ro śb ą  o> z b a d a n ie . B a d an ie  k rw i  ma o d c z y n  W  a s s e r  m  a  n- 
n  a  d a ło  w y n ik  w y b itn ie  d o d a tn i .

S ta tu s  praesens.  C h o r a  w y so k ie g o  w z ro s tu , b a rd z o  
sz c z u p ła  (w a ż y  z a led w ie  5 0  M g .) ,  b a rd z o  b la d a , o c ie rp ią c y m  
w y ra z ie  tw a rz y ,  u s k a rż a  s ię  ima u s ta w ic z n e  b ó le  g ło w y  i o g ó ln e  
o s ła b ie n ie . O b je k ty w m ie  s tw ie rd z a  s ię  o b e c n o ś ć  w y sy p k i, u m ie j­
s c o w io n e j w  o k o lic y  m ięd zy ło p a ltk o w e j, n a  b o c z n y c h  s t ro n a c h  
tu ło w ia , n a  d o ln e j p o ło w ie  b rz u c h a , n a  w e w n ę trz n e j s t rolnie 
o b y d w u  p o ś la d k ó w , n a  z e w n ę trz n e j  s t r o n ie  le w e g o  u d a  o ra z  
n a  ło k c ia c h , a  sk ła d a ją c e j  się  z  p o sz c z e g ó ln y c h  n a c ie c z o n y c h  
b la sz e k , n ie c o  w y n io s ły c h  p o n a d  o ta c z a ją c ą  sk ó rę , w ie lk o śc i 
z ia rn a  m a k u  d o  faso li, k s z ta ł tu  p rz e w a ż n ie  o k rą g łe g o , p o je d y ń -  
ozo ro z s ia n e  lulb łą c z ą c e  się  z e  só b ą , tw o rz ą c  o g n is k a  o u ło ż e n iu  
s ie rp o w a te m , łu k o w a te m  lu b  p o lic y k lic z n e m . B laszk i te  b a rw y  
ró ż o w o -c z e rw o n e j p ó k r y te  s ą  sz a ra w o -is re b rz y s te m i łu se c z k a m i, 
p o  k tó ry c h  z e s k ro b a n iu  n a s tę p u je  k ro p k o w a te  k rw a w ie n ie .

W  o k o lic y  p r a w e j  p a c h w in y  w id o c z n a  je s t  w y p u k ło ść , 
sp o w o d o w a n a  o b e c n o ś c ią  p o d sk ó rn ie  u ło ż o n e g o  g u z a  w ie lk o śc i 
j a j a  g ęs ieg o , k s z ta ł tu  o w a ln e g o , o  sp o is to śc i w y b itn ie  tw a rd a -  
w e j, n ie b a le sn e g o  n a  u c isk . G uz te n  o  pow ierzclhm r g ła d k ie j i je d ­
n o li te j , s k ła d a ją c y  się z  p o w ię k sz o n y c h  i  z le p io n y c h  w  je d n ę  
c a ło ść  g ru c z o łó w  c h ło n n y c h , n ie  d a je  się  p rz e s u n ą ć  p r a w d o p o ­
d o b n ie  w s k u te k  is tn ie n ia  z ro s tó w  z  o ta c z a ją c e m u  tk a n k a m i 
( periadenit is ) .  R ó w n ież  w  lew ej p a c h w in ie  w y c z u w a  się  o b e c ­
n o ś ć  ro z le g łe g o  n a c ie k u  o  n ie ró w n e j,  g u z o w a te j p o w ie rz c h n i, 
o tw a rd e j  sp o is to śc i, n ie  b o le sn e g o  n a  uciisk. W  te jż e  o k o lic y  
is tr iie ją  d w a  o w rzo d zen ia . O w rz o d z e n ie  p rz y ś ro d k o w e  k sz ta łtu -
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podłużnego, 'Wlielkaścii ja ja  gołębiego ma o s tro  ścięte, n ie reg u ­
larn e  i nie podm inow ane brzegi1 oraz  dno w drążone, o n ie ró w ­
nej pow ierzchni, p o k ry te  szaraw o-żółtaw ym  n a lo tem . D rugie  zaś 
ow rzodzenie, z n a jd u jąc e  się w odległości 4 cm. inazew nątrz od 
plerw szegp, k sz ta łtu  ow alnego, w ielkości dw uzłotów ki, o b rze ­
gach gładkich  i ostro  śc iętych, w ypełnione jes t całkow icie g u ­
zem. Guz ten  o spoistości m iękkaw o - e lastycznej w ystępu je  
Z l cm. p o n ad  pow ierzchn ią  skó ry  o tacza jącej ii p o k ry ty  jest 
szaraw o - żó łtym  nalo tem . S k ó ra  dokoła  ty ch  ow rzodzeń jes t 
sinaw o - czerw ona  i1 z rośn ię ta  ze zn a jd u jący m  się pod nią n a ­
ciekiem .

Lew a duża w arg a  sro m n a  jes t .znacznie o b rzękn ięta , 
o spoisitości elastyczno - tw ardaw ej, nieboleena na ucisk. Na 
dolnej jej pow ierzchni zn a jd u je  się p łaska  blizna k sz ta łtu  o k rą g ­
łego, w ielkości m ałego grochu .

Inne gruczoły  ch ło n n e  (podszozękow e, szyjne, pachow e, 
ło k c io w e), n ie są pow iększone.

W  okolicy  obydw u dołków  kolafniowych, zwłaszcza zaś 
w lewym,, zna jd u ją  się liczne te lean g jek taz je  i rozszerzenia żylne 
o sia tk  o w atem  ułożeniu.

K liniczne badan ie  se rca  i płuc żadnych  zm ian nie w y­
kazało. P rześw ietlenie  p łuc: m iąższ p łucny  bez zm ian w idocz­
nych . P raw idłow e cienie W nękowe. D obrze ru ch o m a przepor.ia.

O dczyny  M o r o i  P i r q u e t a  zupełn ie  u jem n e .* )

przyp . M. H. L ym phaden itis gum m osa.

2 2 .X I.3 I . Już po p ierw szych w lew aniach dożylnych 
Neoisalwa.rsanu w daw kach  0 ,15 — • 0 ,45 gr. o ra z  po k ilk u  śród- 
m ięśniow ych w strzykn ięc iach  em ulsji azo tan u  bizm utu  n a s tą ­
piło n a d er szybkie w chłan ian ie  się guzów, zwłaszcza w okolicy 
lewej pachw iny  z jednoczetiriem gojeniem  się owrzoidzeń. O w rzo­
dzenia te zabliźniły się .zupełnie po 9 Neo, p lus I 5 Bi, zaś guz 
w  praw ej pachw in ie  zm niejszył się do w ielkości m ałego ku rzeg o  
ja ja . O brzęk  dużej w arg i znikł bez śladu.
O becn ie  po  skończonej k u ra c ji  (12  Neo. p lus 24 Bi.) s tan  jetsrt 
n a s tę p u ją c y :

C ho ra  czu je  się znacznie lepiej, bólów  i zaw ro tów  głowy 
niiema w oale; p rzybyło  jej na  wadze przeszło 2 k lg . (w aży
5 2 i/2 k lg .) .

W ykw ity  łuszczycow e n a  bocznych  stro n ach  tułow ia, n a  
zew nętrznej s tro n ie  lew ego uda, n a  łew ym  pośladku  o raz  na 
dolnej części b rzu ch a  przypłaszczone, barw y  różow ej, po części 
pozbaw ione łusek, n iek tó re  z n ich  p o n iek ąd  w chłon ięte  z n a stęp - 
czem lekkiem  odbarwieJ/|iem skóry  ( leu k o d erm a ), zwłaszcza na  
bocznych gnilnych częściach b rzu ch a ; na to m iast w okolicy mię-

* ) Inlnie fo to g ra fje  tegoż p rzypadku- przed  i  po leczeniu 
sw oistem  zarów no jak  ry su n k i m ikroskopow e załączone są do
pracy , k tó ra  się w kró tce  ukaże w U rologie and  C u tan eo u s 
Review.

dzyłopaitkowej i ma poślad k ach  b rak  zm ian. W  okolicy  p raw ej 
pach w in y  istn ie je  guz tw a rd y , ilecz n iebolesny, k sz ta łtu  ow alnego, 
w ielkości ja ja  gołębiego, o pow ierzchni g ładk iej, n ieco p rzesuw al­
ny. W  lew ej pachw in ie  w m iejscu  zag o jonych  ow rzodzeń w i­
doczne są g łęboko  w ciągn ięte  i p rzy ro śn ię te  do podłoża blizny, 
k sz ta łtu  podłużnego , barw y  sinaw o - czerw onej; dokoła  ty c h  bilon 
w yczuw ają  się resztk i po p rzed n io  istn ie jącego  nlacieku, o sp o ­
istości! e lastycznej i Iniiebolesnego n a  ucisk. Części p łciow e zew ­
n ę trzn e  bez zm ian.

S ero log iczne bad an ie  krwii w ykazało  odczyny W a s ­
s e r m a n n a  i M e i n  J c ik e g o w ybitn ie dodatn ie .

B adanie m orfo log iczne krw i: H em oglobiny  6 8 %  (m e ­
to d a  A u t e n  r i e t h - S a h l i ) ,  k rw in ek  cze rw o n y ch  —  
4 ,3 0 0 ,0 0 0 , b iałych  —  7 ,500 , z tych  oibojętmochlo.nnych —
7 2 % , k w aso ch ło n n y ch  — . 2 % , lim focytów  ---- 2 0 % , mionccy-
tó w  i postaci p rzejśc iow ych  —  6 % .

20.1.32. Po  dłuższem  podaw aniu  doustnem  jo d k u  p o tasu  
(1 0 .0 /2 0 0 .0 )  stan  bez w iększych zm ian. W  okolicy  lew ej p a c h ­
w iny istn ie ją  ty lk o  dwie blizny o  n o rm alnem  zab a rw ien iu , n ie ­
co w ciągn ięte , lecz p rzesuw alne ; n ac iek u  nie w yczuw a się w ca­
le. W  praw ej p achw in ie  guz nieco się zm niejszył, .rów nież jest 
cokolw iek w ięcej ruchom y. W ysypka  łuszczycow a zn ika  pow oli 
pis zastosow aniu  środków  zew nętrznych .

H isto logiczne b adan ie  sk raw k a  owrzodziiałego guza, 
u m iejscow ionego  w lewej pachw in ie, przy  zastosow an iu  różnych  
b a rw ień  (H em ato k sy lin a  - E ozyna, V  a n G  i  e s o o , W  e i- 
g e r t o raz  F r a n k  e 1 (n a  w łókna sp rę ży s te ) , U  in; n a - 
P a p p e m h e i  m ) w ykazało n a s tęp u jące  zm ian y * * ) :

T o reb k a  o ra z  pow ierzchow ne w arstw y  gruczo łu  są zse- 
row aciałe  i p rzed staw ia ją  jed n o ro d n ą  m asę, m iejscam i usian ą  
bardzo licznem i chrom atofilm am i z ia renkam i i b ry łk am i (resz tk i 
ją d e r  zn ek ro tyzow anych  k o m ó re k ) . Pom iędzy tą  warsUwą 
a zn a jd u jącą  się pod  n ią  z ia rn iną  istn ie ją  m iejscam i sk u p ien ia  
leukocytów , rów nież w ykazu jące  zm iany  m ehrobiotyczme. W y­
m ieniona z ia rn in a  sk łada się z k o m ó rek  o podłużnych  lub Oiwal- 
nych  ją d ra c h  (k o m ó rk i nab ło rtk o iw ate ), z licznych k o m ó rek  
p lazm atycznyeh  i lim focytów , z niew ielu leuk o cy tó w  k w aso­
ch łonnych  i k o m ó rek  tu czn y ch ; pozatqm  'znajdu ją  się k o m ó rk i 
o dużych, ow alnych , słabo zab arw io n y ch  ją d ra c h  (śródlbłonki 
d róg  li.m fatycznycb) i  gdzie/riiegdz.ie poje.dyńcze ko m ó rk i o lbrzy­
mie, po części ty p u  L a n g e r h  a  n s a. W  n iek tó ry ch  m ie j­
scach .ziarnina sk łada się przew ażnie  iz k o m ó rek  mabłonkowai- 
tych , w in nych  zaś is tn ie ją  m niej lub w ięcej odgran iczo n e  sk u ­
p ien ia  k o m ó rek  p lazm atycznyeh  i lim focytów  tz nieZrjaczną p rzy ­
m ieszką k o m ó re k  nlabłonkow atych. K o m ó rk i olbrzym ie zn a jd u ją  
się przew ażnie  w  pobliżu zserow aciałej części! z ia rn iny . W  tej 
z iarn in ie  stw ierdza  się obecność licznych, m łodych  w łókienek 
k le jo ro d n y ch  z podłużnepni jąd ram i. Z n a jd u jąc e  się tu ta j n aczy­
n ia  w łosow ate są rozszerzone i wypełnoinle k rw in k am i czerw o­
ne mi. R ów nież rozszerzone drogi llimfatycizne są w yściełane 
p rzerosłym  śródbłonkiern  o  dużych, ow alnych  ją d ra c h  i zaw ie­
ra ją  liczne c ia łk a  b iałe.

W  głębszych w ars tw ach  z n a jd u ją  się po części dobrze 
zachow ane grudki! ch ło n n e ; pozatem  tk a n k a  ziairninowa składa 
się przew ażnie  z lim focy tów  ii! k o m ó rek  p lazm atycznyeh , z nie- 
liciztr.lyćh kw asochloinnych led k o ey tó w  oraz  z  k o m ó rek , p o ch o ­
dzących  :z d róg  Limfaltycznych; .m iejscam i z n a jd u ją  się sk u p ie ­
nia k o m ó rek  nabłoinlkowatych i' leukocy tów , gdzieniegdzie is tn ie ­
ją m niej lub w ięcej odgran iczo n e  ogniska n e k ro ty czn e .

N aczyn ia  k rw ionośne  w y k azu ją  zm iany  zapalne  p rze ­
w ażnie b łony  w ew n ętrzn e j i, w arstw y z ew n ę trzn e j; śc iany  naczyń

* * ) P an u  D o k to ro w i Ś c i e s i ń s k  ,i e m u ,  K ierow ­
nikow i p racow ni anaitom o - pato log icznej Szpita la  im. Prez. 
M o ś c i c k  i e g o K asy C h o ry ch  w Łodzi, w yrażam  serdecz­
ne podziękow anie  za up rze jm e  w y k onan ie  p re p a ra tó w  h isto ­
logicznych.
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eą p rz e z  to  z g ru b ia łe  i inlacieczone. W s k u te k  b u ja n ia  b ło n y  w ew ­
n ę trz n e j  w ysltępu je  z n a c z n e  zwężeniie łub  te ż  zarośniięoiie św ia tła  
n a c z y ń  (E ndo-  et Perioasculitis obliterons).

N ie k tó re  z ty c h  n a c z y ń  w y k a z u ją  zm ia n y  ro z p a d o w e  
z p o z o s ta w ie n ie m  u ła m k ó w  w łó k ien  s p rę ż y s ty c h  i n a s tę p c z e m  
łą c z n o tk a n lk o w e m  p rz e is to c z e n ie m . D o k o ła  z m ie n io n y c h  intaczyń 
tk a n k a  łącznia' jeSt szczeg ó ln ie  ro z ro s ła  i sk ła d a ' się  z g ęs to  u ło ­
żo n y c h  sm u g , k tó re , ro z sz c z e p ia ją c  się w  coiraz c ień sze  w łó k n a  
i w łók ienka-, w n ik a ją  w  ziarniiinę, o b e jm u ją c  i o d d z ie la ją c  od 
sieb ie  p o sz czeg ó ln e  sk u p ie n ia  k o m ó rk o w e . S k le ro ty c z n a  tk a n k a  
łą c z n a  z a w ie ra  wił o k ie n k a  sp rę ż y  ś te  o p o s ta c i  p o d łu ż n y c h  lub  
ro z g a łę z io n y c h  u łam k ó w .

S tre sz c z a ją c  się , m a m y  tu ta j  do  czyniieinda z  trz e c io rz ę -  
dow errii zmilainińmi g ru c z o łó w  c h ło n n y c h  u 3 0 - le tn ie j  k o b ie ty , 
k tó r a  p ra w d o p o d o b n ie  przed. 6 ła ty ,  po' zam ążpó jśc ifu , za ra z iła  
się k iłą . P a c je n tk a  >ni(c n ie  w ied z ia ła  O' is tn ie n iu  c h o ro b y . U  c h o ­
re j te j w y s tą p iły  mnilej w ię c e j p rz e d  ro k ie m  p o w o li się  p o w ię k sz a ­
ją c e , n ie b o le sn e  g u zy  w  o b y d w u  p a c h w in a c h ,  p o d c z a s  gd y  in n e  
g ru c z o ły  chłonin,e n ie  b y ły  k lin ic z n ie  izmienlioine. P o z a te m  b a d a n ie  
o g ó ln e  n ie  w y k aza ło  o b e c n o ś c i  ja k ic h k o lw ie k  in n y c h  o b ja w ó w  
k iło w y c h  sk ó ry  łub  n a rz ą d ó w  w e w n ę tr z n y c h . W  lew ej p a c h w i­
n ie  u m ie jsc o w io n e  b y ły  d w a o w rz o d z e n ia , p o w s ta łe  w sk u te k  
z ro śn ię c ia  się g u z o w a te g o  n a c ie k u  ze  s k ó rą  z n a s tę p c z ą  p e r ­
fo ra c ją . O d p o w ie d n io  dlO' ty c h  zm ian  is tn ia ł u c h o re j  d o ść  zlrnacz- 
n y , lecz n ie b o le sn y  o b rz ę k  lew ej d u że j w a rg i s ro m n e j,  a  n a  
je j d o ln e j pow ilerzchnil s tw ie rd z ić  m o ż n a  b y fo  o b e c n o ś ć  p o ­
w ie rz c h o w n e j b lizn y  k sz ta łtu  o k rą g łe g o . O b rz ę k  te n  z jaw ił się. 
zgodlnie z z e z n a n ie m  c h o r e j ,  d o p ie ro  p o  w y s tą p ie n iu  o w rz o d z e ń  
w lew e j pachw ikfie . T e g o  ro d z a ju  z m ia n y  o b rz ę k o w e  w y s tę p u ją  
n ie rz a d k o , zw łaszcza  u k o b ie t , w sk u te k  m ie jsc o w e g o  ziastoju 
lim fa ty c z n e g o  w  zw iązk u  iz o p e ra c y jin e m  u su n ię c ie m  lu b  n ie ­
d ro ż n o śc ią  o d p o w ie d n ic h  g ru c z o łó w  c h ło n n y c h . U  c h o re j  is tn ia ­
ła pozaitem  w y sy p k a , u m ie jsc o w io n a  p rz e w a ż n ie  n a  tu ło w iu .

Z d a le k a  w y s y p k a  ta  b y ła  p o n ie k ą d  p o d o b n a  do p ó ź n y c h  zimian 
p rz y m io to w y c h  o p o s ta c i  guzik ow o - p e łz a ją c e j ze w zg lędu  na 
łu k o w a te  lu b  sie rp o w aite  u ło żen ie  p o sz c z e g ó ln y c h  o g n isk . J e d ­
n a k ż e  z a b a rw ie n ie  ró żo w o  - c z e rw o n e  w y k w itó w , sz a ra w o -s re -  
b rz y s ie  łu sk i, k ro p k o w a te  k rw a w ie n ie  p o  z e s k ro b a n iu  ty c h ż e
o-raz o b ra z  h is to lo g ic z n y  p rz e m a w ia ją  iza te rn , że  ro zch o d z i się 
tu ta j  o łu sz czy cę , k tó r a  m n ie j w ięce j / i  ro k u  p rz e d  u k a z a n ie m  
się g u zó w  w  o b y d w u  p a c h w in a c h  po  raz  p ie rw sz y  w  ży c iu  u c h o ­
re j się z ja w iła .

B adance h is to lo g ic z n e  o w rz o d z ia łe g o  guiza w y k a z a ło , obo k  
z se ro w a e ia ły c h  zm ian  to r e b k i  i w a rs tw  p o w ie rz c h o w n y c h  g ru ­
czo łu , o b e c n o ś ć  z ia rn in y , sk ła d a ją c e j  się z  k o m ó re k  m iabłobko- 
w a ty c h , z n a d e r  lic z n y c h  lim fo c y tó w  i k o m ó re k  p ła z m a ty c z n y c h . 
z k o m ó r e k  o d u ż y c h  i o w a ln y c h  ją d ra c h ,  p r a w d o p o d o b n ie  p o ­
c h o d z ą c y c h  z  d ró g  lim fa ty c z n y c h , z p o je d y ń c z y c h  k o m ó re k  o l­
b rz y m ic h  o ra z  z n ie lic z n y c h  le u k o c y tó w  kwas© c h ło n n y c h  i k o ­
m ó re k  tu c z n y c h . O p ró c z  p o w y ższy ch  is tn ia ły  zaznaczan ie  .zm iany 
z a p a ln e  n a c z y ń  k rw io n o ś n y c h , zw łaszcza  w a rs tw y  z e w n ę trz n e j 
i ś ró d b ło n k a  ze  zw ę ż e n ie m  lu b  z u p e łn e m  z a ro śn ię c ie m  św ia tła  
n a c z y ń . N ie k tó re  z ty c h  n a c z y ń  w y k a z y w a ły  z m ia n y  ro z p a d o w e  
z in iastępczem  lą c z n o tk a n k o w e m  p rz e is to c z e n ie m . W ireszcie  S tw ier­
dzić  m o ż n a  b y ło  p rz e ro s t  tk a n k i  łą c z n e j ,  sz czeg ó ln ie  u w y d a tn io ­
n y  d o k o ła  s c h o rz a ły c h  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .

P rz e p ro w a d z o n e  le czen ie  p  rzec  i w k ił© w e p rz y c z y n iło  się 
do  n a d e r  sz y b k ieg o  z a g o je n ia  o w rz o d z e ń  i w c h ło n ię c ia  n a c ie ­
k u  w  o k o lic y  lew ej p a c h w in y  o ra z  z n a c z n e g o  z m n ie jsz e n ia  się 
g u za  w  p ra w e j p a c h w in ie . N a to m ia s t w p ły w  leczen ia  n a  z n ik ­
n ię c ie  ogniisk łu sz c z y c o w y c h  b y ł stoauo lkow o n ie z n a c z n y . R ó w ­
n o le g le  do  te j m ie jsc o w e j p o p ra w y  n a s tą p i ło  z n a c z n e  p o le p s z e ­
n ie  o g ó ln e g o  stalniu c h o r e j .  U p o rc z y w e  b ó le  g ło w y , silne  o s ła ­
b ie n ie , z a z n a c z o n a  ainem ja  u s tą p iły  z u p e łn ie , p o z a te m  c h o re j 
p rz y b y ło  n a  w ad ze  p rzesz ło  2 / i  k lg .

(D o k . n a s t . ) .

D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
p o d  k ie runk ie m  M. G A N T Z A .

Streszczenia zbiorowe i poglądowe
Seksualizm wieku dziecięcego.

P o d a ł

M . Z A M E N H O F  ( W a r s z a w a ) .

Seksualizm wieku dziecięcego jest dziedziną, któ­
rą pedjatrja dotychczas bardzo mało się zajmowała. 
W obszernych podręcznikach pedjatrji możemy znaleźć 
najwyżej opis takich stanów, które wywołują zmiany 
somatyczne, jak np. pubertas praecox , infantylizm i t. 
p. Z przejawów życia płciowego omawiany jest prze­
ważnie onanizm. Pedjatrja pozostawiła badanie sek­
sualizmu dziecięcego psychologom i psychjatrom, im 
więc głównie zawdzięczamy to, co z tej dziedziny wie­
my. Zlekceważenie tej dziedziny przez pedjatrów jest 
niesłuszne, bo przecież matka, która zauważy u swego 
dziecka jakiś przejaw seksualizmu, coś, co ją słusznie 
lub niesłusznie zaniepokoi, nie zwróci się z tern do psy- 
chjatry, tylko do lekarza, który stale dziecko obserwu­
je, to jest przedewszystkiem do pedjatry. Niniejszy re­
ferat ma więc na celu zainteresowanie lekarzy - prakty­
ków tą kwestją.

Przedewszystkiem zajmijmy się źródłami, z któ­
rych możemy czerpać nasze wiadomości o seksualizmie

wieku dziecięcego. Źródła te są dwojakie: obser­
wacja i wspomnienia. Obserwacje mogą być robione 
przez rodziców, wychowawców, psychologów i leka­
rzy. Obserwacje, dokonywane przez rodziców, to jest 
głównie przez matki, mają małą wartość. Matki prze­
ważnie nic nie wiedzą O’ życiu płciowem dzieci. Winne 
jest temu częściowo wychowanie. Dziecko w zaraniu 
swego życia jest całkowicie bezwstydne, to znaczy, nie 
zna ono uczucia wstydu. Dla niego, naprzykład, genitalia  
są taką samą częścią ciała, jak i inne, nie widzi ono 
potrzeby ich ukrywania. Ale matka zaczyna uczyć 
dziecko, że pewne części ciała należy ukrywać, że o nie­
których rzeczach nie należy mówić i t. d. Zwolna dziec­
ko zaczyna rozumieć, że genitalia i seksualizm są to 
sprawy, z któremi należy się kryć. Można wprawdzie 
o tern pomówić z towarzyszami zabaw, z rówieśnikami, 
ale co do matki, to lepiej, żeby się o tern nie dowiedzia­
ła. W ten sposób dziecko uczy się obłudy. Matki my­
ślą przeważnie, że ich dzieci są aseksualne. Naprzy­
kład, jedna z matek zapewniała, że jej siedmioletni syn 
jest zupełnie obojętny na punkcie zagadnień seksual­
nych; chłopca tego wkrótce potem przyłapano in fla ­
granti na m asturbatio m utualis z rówieśnikami. Widzi­
my więc, że negatywne zeznania matek nie mają żad- 

l nej wartości. Pewną wartość mogą mieć tylko zezna­
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nia pozytywne, jeśli matka coś zaobserwowała u dziec­
ka. W tym wypadku jednak niejednokrotnie przecenia 
ona znaczenie swych spostrzeżeń. Obserwacje wycho­
wawców i nauczycieli mają nie o wiele większą war­
tość. W rzadkich wypadkach zdarza się, że dziecko 
ma większe zaufanie do nauczyciela, niż do rodziców, 
i opowiada mu o swych przeżyciach. Co do obserwa- 
cyj, czynionych przez psychologów i lekarzy, to niezaw- 
sze są one zupełnie wiarogodne. Jeżeli bowiem dany 
obserwator jest bezwzględnym zwolennikiem pewinego 
kierunku (np. psychoanalizy), to będzie wszystko uj­
mował w duchu swej szkoły, przez co otrzymujemy ob­
serwacje, zabarwione subjektywnie przez badacza.

O wiele większą wartość mają wspomnienia lu­
dzi dorosłych. Oczywiście, lepiej brać wspomnienia lu­
dzi młodych, którzy lepiej swe dzieciństwo pamiętają. 
Wspomnień z okresu niemowlęcego nikt nie posiada. 
Natomiast w wielu przypadkach istnieją wspomnienia 
z okresu wczesnego dzieciństwa (4 —  5 lat).

Przedewszystkiem) należy odpowiedzieć na pyta­
nie, czy wogóle istnieje seksualizm u dzieci. Wśród lai­
ków, a nawet wśród wielu lekarzy rozpowszechnione 
jest mniemanie, że popęd płciowy zjawia się dopiero w 
okresie pubertas• Dotychczas popęd był uśpiony, i oto 
nagle zjawia się owo „przebudzenie się wiosny**. Na 
drugim krańcu stoją psychoanalitycy, którzy w każdym 
niemal ruchu dziecka dopatrują się przejawów seksua­
lizmu. W licznych dyskusjach na ten temat wchodzą 
w grę nawet czynniki polityczne. Naprzykład O c h- 
s e n i u s, polemizując z F r i e d  j u n g i e m ,  mó­
wi, że wszystkie przejawy seksualizmu, zaobserwowane 
przez tego ostatniego, może zdarzają się u dzieci rasy 
wschodniej, ale nie u moralnej młodzieży rasy ger­
mańskiej. Jednakże liczni czysto germańscy autorzy, 
stwierdzają często, jak silnie jest rozwinięty seksualizm 
u dzieci niemieckich.

Gdybyśmy mieli za kryterjum brać teorję celo­
wości, to musielibyśmy powiedzieć, że seksualizm u dzie­
ci nie istnieje, bo nie jest potrzebny. Popęd płciowy zo­
stał nam dany, abyśmy się mogli rozmnażać, a więc 
zjawia się podczas pokwitania, znika przy przekwitaniu. 
Ale właśnie w dziedzinie seksualizmu teorja teleologicz- 
na okazuje się niedostateczna. Mężczyzna z podwiąza- 
nemi nasieniowodami, czy kobieta z analogiczną ope­
racją na jajowodach są niezdolni do rozmnażania; mi­
mo to mogą mieć zupełnie normalny popęd płciowy. 
Podobnie i dzieci, choć niezdolne do rozmnażania, mo­
gą niemniej mieć swój seksualizm. Powinniśmy więc 
pytanie postawić nie w tej płaszczyźnie, czy seksualizm 
powinien być u dzieci, tylko czy może być. Zobacz­
my, co mówią o tern badania anatomiczne.

Jajniki dzieci zawierają bardzo dużo pęcherzy­
ków G r a a f a, które ulegają atrezji i wytwarzają 
coś podobnego do przyszłego ciałka żółtego z jego ko­
mórkami wewnątrzwydzielniczemi. Jądra chłopców 
zawierają komórki podstawne S e r t o l l i e g o  i 
sper mato gonią, zawarte w wąskich, pozbawionych świa­
tła kanalikach nasiennych. Jest rzeczą ciekawą, że ko­
mórki śródmiąższowe L e y d i g a, którym przypi­
sujemy własności wewnątrzwydzielnicze, spotykamy w 
dużej liczbie u noworodków, potem jakby zanikają one 
i wracają dopiero w kresie pubertas. Podczas całego 
dzieciństwa ich nie spotykamy; jak jednak wielu bada­
czy uważa, ulegają one tylko pewnym przeobrażeniom, 
lecz istnieją cały czas. A więc komórki wewnątrzwy­
dzielnicze, które warunkują powstanie popędu płciowe­

go, istnieją najprawdopodobniej przez cały okres dzie­
ciństwa.

Rozpatrzmy teraz rozwój seksualizmu zależnie 
od wieku. Jak wiadomo, psychoanalitycy uważają, że 
seksualizm występuje już u niemowlęcia. Przejawem 
tego seksualizmu ma być przedewszystkiem ssanie czyli' 
cmokanie. Wyraz błogości, malujący się na twarzy ssą­
cego dziecka, ma być dowodem zadowolenia płciowe­
go. Oczywiście, da się przeciw temu wiele powiedzieć. 
Zaspokojenie uczucia głodu słodkim, smacznym pokar­
mem, ciepło piersi macierzyńskiej i t. d. są wystarczają- 
cemi powodami do wywołania zadowolenia dziecka bez 
wkraczania w sferę seksualną.

Niektóre jednak momenty zdają się przemawiać 
częściowo za teorją F r e u d a .  Dziecko lubi ssać, 
nawet gdy jest syte. Można stwierdzić z całą pewno­
ścią, że sam akt ssania, niezależnie od uczucia zaspoko­
jenia głodu, sprawia dziecku przyjemność. Wystarczy 
w wielu przypadkach wsadzić dziecku smoczek do ust, 
aby je uspokoić. Następnie, ssanie rozciąga się czasem 
ipoza okres niemowlęcy i nawet pierwsze dzieciństwo. 
i G a l a n t  cytuje przypadek ssania smoczka u starszej 
dziewczynki, która mogła dokładnie już opisać swe wra­
żenia przy ssaniu. Miały one niewątpliwie wyraźny pod­
kład seksualny. Jak jednak przedstawia się ssanie u nie­
mowląt, których jedynem źródłem poznania jest czy­
sta obserwacja, czy i jaki związek istnieje u nich mię­
dzy ssaniem a seksualizmem, na to odpowiedzieć z pew­
nością nie można.

Dalszym objawem seksualizmu niemowląt jest 
onanizm, o którym będzie później mowa.

Źródłem, z którego płynie podniecenie seksual­
ne czyli tak zwanym obrębem erogenetycznym może być, 
według F r e u d a ,  u niemowląt początkowo całe 
ciało, później pierwszeństwo mają usta, czego wyrazem 
ma być cmokanie. Następnym obrębem erogenetycznym  
jest odbytnica. Drażnienie błony śluzowej odbytnicy 
przez kał lub pewne zabiegi ma sprawiać dziecku przy­
jemność. Dlatego, według F r e u d a ,  dzieci lubią prze­
trzymywać kał, i tern ma się tłomaczyć u niektórych 
skłonność do obstrukcji. Zdaje się, że tłomaczenie to 
jest dość sztuczne. Jeśli chodzi o manipulacje w obrę­
bie odbytnicy, to trudno stwierdzić, aby wywoływały 
zadowolenie. Mierzenie naprzykład gorączki lub lawa- 
tywa wywołuje zwykle nieprzyjemne zdziwienie i płacz 
dziecka. W każdym razie faktem jest, że dziecko nie 
odczuwa wstrętu w stosunku do odbytnicy lub kału. 
Dzieci często mażą się kałem, niektóre uprawiają nawet 
koprofagję. Trudno jednak odpowiedzieć na pytanie, 
czy ma to związek z seksualizmem.

Należy jeszcze zwrócić uwagę na jeden fakt, któ­
ry mylnie może być uważany za przejaw seksualizmu 
dziecięcego. Jest nim erekcja, którą dość często może­
my stwierdzić u niemowląt. Erekcja u niemowląt pow­
staje wskutek dużej wrażliwości błony śluzowej cewki 
moczowej, która, podrażniona przez mocz, wywołuje 
następnie na drodze odruchowej erekcję. Zjawisko to 
ma więc raczej związek z oddawaniem moczu, niż ze 
sferą seksualną. Zaniepokojone stwierdzeniem erekcji 
matki należy uspokoić, dodając, że nie wymaga to żad­
nej interwencji prócz przykrycia dziecka pieluszką (w  
obawie fontanny).

W okresie niemowlęcym dziecko interesuje się 
przedewszystkiem sobą, jeżeli istnieje więc erotyzm nie­
mowlęcy, to okres ten musimy nazwać autoerotycznym. 
Po okresie niemowlęcym następuje jakby oki ?s utaję-
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nia. Przejawy seksualizmu, które widzieliśmy w wieku 
niemowlęcym, występują mniej wyraźnie bądź to pod 
wpływem wychowania, bądź też pod wpływem powsta­
wania nowych uczuć, jak wstręt, wstyd i t. d.

Po czwartym, piątym roku seksualizm zaczyna 
się nanowo budzić. Cały ten okres F r e u d  nazwał 
,,wielokształtnie perwersyjnym**, ponieważ dziecko jest 
w tym okresie skłonne do najrozmaitszych perwersyj. 
Cóż jednak jest u dziecka perwersją? Perwersją 'nazy­
wamy jakiekolwiek odchylenie od normalnego życia 
płciowego ze względu na rodzaj popędu, przedmiot, cel 
i t. d. Ale norm życia płciowego dorosłych nie można 
przecież przenosić na dzieci. To, bowiem, co u doro­
słych jest normalne, nie będzie niem u dziecka, i od­
wrotnie. Tak zwany normalny popęd płciowy może­
my w niektórych przypadkach stwierdzić i u dzieci.
U siedmio-, ośmioletnich dzieci można nierzadko stwier­
dzić popęd, skierowany ku osobom płci przeciwnej 
przeważnie ku dorosłym. Czasem; istnieją próby stosun­
ku płciowego. Prawie nigdy próby takie nie powstają 
samoistnie, lecz wywołane są przez podpatrzenie sto­
sunku u dorosłych, rzadziej u zwierząt. Dlatego też waż­
ne jest, aby w miarę możności dzieci miały osobne sy­
pialnie. Oczywiście, w domach proletarjackich, gdzie 
w jednej izbie mieści się jedna, a nawet kilka rodzin, 
dziecko niejednokrotnie jest świadkiem życia płciowe­
go dorosłych, którzy przeważnie sądzą, że dzieci i tak 
z tego nic nie zrozumieją.

Czasem popęd kieruje się do rówieśników płci 
przeciwnej. S c h ó n f e l d  podaje szereg przypad­
ków chorób wenerycznych u dzieci, gdzie jedno dziec­
ko zarażało się od drugiego przy próbie stosunku. Oczy­
wiście, pierwsze z tych dzieci zaraziło się od osoby do­
rosłej, przyozem należy nadmienić, że zarażenia takie 
nie następują, jak to często sądzą laicy, wskutek gwałtu, 
ale poprostu wśkutek spania w jednem łóżku. Najmłod­
sze dziecko, u którego opisano próbę czynnego stosun­
ku, był to 2 / z  letni chłopiec (przypadek B u d e k a). 
Nierzadko popęd dzieci kieruje się ku rodzicom płci 
przeciwnej. Psychoanalitycy zbyt często jednak pod­
kreślają ten moment i usiłują wszędzie dopatrzeć się tak 
zwanego k o m p l e k s u  E d y p a .

Przechodzimy teraz do tak zwanych perwersyj. 
Jedną z najczęstszych jest homoseksualizm. Po okresie 
autoerotycznym dziecko przenosi zainteresowania z wła­
snego ciała na swych rówieśników. Dzięiki podobień­
stwu charakterów dzieci wybierają na towarzyszy swych 
zabaw przeważnie rówieśników własnej płci. Bardzo 
często zdarza się, że zainteresowanie, jakie im okazują, 
ma charakter seksualny. Interesuje ich ciało towarzy­
szy, ich części płciowe; często w tym okresie rozwija 
się wzajemna masturbacja. Bardzo rzadko występuje 
natomiast w tym czasie jakieś głębsze uczucie, coś w 
rodzaju miłości. Uczucie takie zjawia się dopiero w 
okresie, poprzedzającym pokwitanie, i może trwać przez 
całą joubertas. Znane są powszechnie w tym wieku ma­
rzycielskie przyjaźnie między chłopcami lub między 
dziewczętami. W literaturze pięknej, w utworach, ma­
jących cechy autobiografii, spotykamy często opis po­
dobnych uczuć ( G o e t h e ,  D e  l a  G a r d ,  Gi -  
d e, G 1 a e s e r i t. d .).

Po okresie pubertas u większości osobników ho­
moseksualizm znika bez śladu, ustępując miejsca he- 1
teroseksualizmowi. Niektórzy pozostają nadal homo- |
seksualistami. Homoseksualizm dziecięcy może mieć !
więc wpływ na rozwój homoseksualizmu dorosłych lub !

też nie być z nim w żadnym związku. Od czegóż to 
zależy? Obecnie przyjmujemy, że popęd płciowy zale­
ży przedewszystkiem od wewnątrzwydziełniczej części 
gruczołów płciowych. Nieliczne badania anatomiczne 
homoseksualistów wykazały, że mają oni komórki we- 
wnątrzwydzielnicze przeciwnej płci, co warunkuje ich 
odmienny popęd. Operacja, dokonana w swoim czasie 
przez S t e i n a c h a  na pewnym pederaście, dobit­
nie potwierdziła ten fakt. Jeszcze przed temi badania­
mi W e i n i n g e r  wysunął teorję, że istnieje stupro­
centowy mężczyzna i stuprocentowa kobieta, między 
niemi zaś szereg typów pośrednich. Im bardziej te ty­
py pośrednie zbliżają się do płci przeciwnej, tem czę­
ściej wśród nich możemy spotkać homoseksualistów. 
Istnieją więc dwa typy homoseksualistów. Pierwszy to 
homoseksualista prawdziwy, mający znaczną przewagę 
lub też wyłącznie komórki wewnątrzwydzielnicze płci 
przeciwnej, drugi to homoseksualista rzekomy lub oko­
licznościowy, a właściwie biseksualista. Biseksualizm 
występuje u znacznej liczby ludzi, a nawet u zwierząt. 
U dzieci w przeważającej liczbie przypadków występuje 
tylko ów rzekomy homoseksualizm, który po okresie 
pokwitania znika.

Homoseksualistów prawdziwych często można 
rozpoznać już w dzieciństwie. Jeżeli chłopiec unika ha­
łaśliwych zabaw z rówieśnikami, zamiast żołnierzy i 
zbójców woli się bawić lalkami i szyć im sukienki, to 
prawdopodobnie jest to przyszły homoseksualista. Nie- 
zawsze jednak homoseksualizm idzie w parze ze zmianą 
charakteru. Czasem chłopiec ma charakter, zupełnie od­
powiadający swej płci; w okresie pokwitania zjawia się 
u niego, podobnie jak u większości innych chłopców, 
pogarda i niechęć do dziewcząt. Podczas jednak, kiedy 
u innych chłopców stan ten ustępuje wkrótce wręcz prze­
ciwnym uczuciom, u niego zostaje utrwalony.

Duże znaczenie ma pytanie, czy wychowanie mo­
że mieć jakiś wpływ na rozwój inwersji, a więc, czy, 
naprzykład, ubieranie chłopca w sukienki, niestrzyże- 
nie mu włosów, dawanie lalek do zabawy i t. d. może 
z niego zrobić homoseksualistę. Niektórzy zwolennicy 
F r e u d a ,  np. F r i e d j u n g, dają odpowiedź 
twierdzącą. Biorąc jednak pod uwagę badania anato­
miczne, należy temu zaprzeczyć. Homoseksualizm ma 
u nas bardzo małe znaczenie społeczne. Inaczej rzecz 
się ma w Niemczech, gdzie odgrywa on dużą rolę w 
organizacjach młodzieży. (Wandervogelbewegung, ostat­
nio Hitlerjugend i t. d .).

Z innych zboczeń mogą się rozwinąć w wieku 
dziecięcym sadyzm i masochizm. Jedna z najczęstszych 
przyczyn powstania ich jest kara cielesna. Podczas bi­
cia w pośladki mogą być podrażnione jednocześnie na­
rządy rodne. Obok bólu dziecko odczuwa również wte­
dy pewne, niezwykłe dotąd przyjemne sensacje. Jeżeli 
wrażenie to zostaje utrwalone, to dziecko będzie stale 
odtąd łączyło pojęcie bólu i rozkoszy, i w ten sposób 
rozwinie się masochizm. Widok bitego dziecka zwłasz 
cza obnażonego, budzi często w przyglądających się 
rówieśnikach uczucie wprost przeciwne, mianowicie sa­
dyzm. Zwykle potem chcą one wypróbować tego sa­
mego na słabszych rówieśnikach, lub zwierzętach. Ka­
ra cielesna może więc mieć wpływ na rozwój seksualny 
dziecka. Pewną nieznaczną domieszkę sadyzmu lub ma­
sochizmu możemy stwierdzić w każdym normalnym po­
pędzie płciowym. Błędy wychowania mogą jednak wy­
wołać rozwój prawdziwej perwersji.

Inne perwersje, np. narcyzm, biorący swój po­www.dlibra.wum.edu.pl
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czątek w autoerotyzmie dziecięcym, nie będą tu oma­
wiane, ze względu na ich rzadkość.

Przechodzimy teraz do najczęstszego przejawu 
seksualizmu dziecięcego, to jest do onanizmu. Jak czę­
sto występuje onanizm? Jeden z seksuologów wyraził 
się, że onanizuje się w różnych okresach swego życia 
99% ludzi, a ten jeden procent również tylko nie chce 
się do tego przyznać. Jeżeli nawet uznać te słowa za 
przesadę, to trzeba się jednak zgodzić, że ogromna wię­
kszość ludzi się onanizuje. Co do wieku, to niema tu 
określonych granic. W pewnym wieku występuje on 
jednak częściej, a więc przedewszystkiem w okresie nie­
mowlęcym; potem w okresie wczesnego dzieciństwa, 
czyli utajenia seksualnego jest nieco rzadszy. Poczyna­
jąc od 5 —  6 lat jest znów coraz częstszy i osiąga swój 
szczyt w okresie pokwitania. Po 20 roku życia wystę­
puje coraz rzadziej.

W ja'ki sposób zaczyna się onanizm niemowlęcy? 
Niemowlę jest niestrudzonym badaczem, interesuje je 
przedewszystkiem własne ciało; a więc wsadza nóżkę 
do buzi, targa się za ucho, nos i wreszcie dociera do na­
rządów płciowych. Prawdopodobnie spostrzega, że do.- 
tykanie tej części ciała sprawia większą przyjemność, 
niż innych części, i w ten sposób zaczyna się onanizo­
wać. Na rozwój onanizmu mogą mieć wpływ różne za­
biegi higieniczne (czyszczenie okolicy krocza). Onanizm 
niemowlęcy jest dość umiarkowany. Niektórzy badacze 
stwierdzili u niemowląt coś w rodzaju orgazmu, co zda­
rza się jednak bardzo rzadko. Niepowściągliwy ona­
nizm spotykamy zwykle tylko u idjotów, co dało po­
wód do mylnego twierdzenia, że onanizm prowadzi do 
zidjocenia. We wczesnem dzieciństwie onanizm dość 
łatwo daje się stłumić. W 6 —  7 roku życia zaczyna 
występować nanowo, najczęściej za namową rówieśni­
ków. Trzeba wziąć pod uwagę, że pewne wpływy we­
wnętrzne mogą być w niektórych przypadkach również 
przyczyną onanizmu, np. oxyuris uermicularis, egzema 
i t. d. Onanizm niemowlęcy i wczesnego dzieciństwa 
różni się zasadniczo od onanizmu, występującego w 
okersie pubertas. Początkowo bowiem onanizm jest 
celem samym w sobie, w okresie pokwitania zaś samo­
gwałtowi towarzyszą różne obrazy i fantazje. Na tern 
polega większa szkodliwość późniejszego onanizmu od 
dość niewinnego zresztą onanizmu dziecięcego. Nale­
ży zaznaczyć, że niewszyscy uznają istnienie onanizmu 
niemowlęcego, uważając, że jest to tylko niewinna za­
bawa dziecka, podobnie, jak targanie nosa, ucha. Od­
wrotnie, psychoanalitycy uważają wspomniane czyn­
ności za pewną namiastkę onanizmu.

Czy onanizm jest szkodliwy? Od czasu ukazania 
się znanego dzieła T i s s o t  zjawiały się coraz to 
nowe prace, traktujące o ogromnej szkodliwości onani­
zmu. Namnożyło się również dużo pseudonaukowych 
popularnych broszur, które w odpowiedni sposób u- 
świadamiały publiczność. Dziś przeważa naogół po­
gląd, że największe niebezpieczeństwo tkwi właśnie w

owych broszurach. Niejeden onanista* przeczytawszy 
taką broszurkę, czuje się zgubiony i zaczyna dostrzegać 
u siebie symptomy chorób, o których przeczytał, stając 
się w ten sposób neurastenikiem. Wobec ogromnego 
rozpowszechnienia onanizmu możnaby sądzić, że jest on 
zjawiskiem normalnem. G 6 t t słusznie jednak przy­
równywa onanizm do próchnicy zębów, która również 
nie oszczędza prawie żadnego człowieka, nie będąc jed­
nak zjawiskiem fizjologicznem. Szkodliwość onanizmu 
polega głównie na tern, że sposobność do wykonywa­
nia go jest nader częsta, wobec tego, jak każde inne 
nadużycie płciowe, może doprowadzić do wyczerpania, 
tembardziej, że chodzi tu o niedojrzały organizm dzie­
cka. Duże znaczenie pod względem praktycznym ma 
zagadnienie terapji onanizmu. Matki bardzo często 
zwracają się do lekarza z odnośnemi pytaniami. Auto­
rzy wyżej wspomnianych broszurek zalecają drakońskie 
środki, np. specjalne krążki, zakładane na penis, dla 
dziewczynek ubrania, przypominające słynne średnio­
wieczne pasy cnoty. Dziś takie środki należą do hi- 
storjii. Współcześni autorzy zalecają przedewszystkiem 
psychoterapję, która niezawsze jednak odnosi zamie­
rzony skutek. F r i e d j u n g  u małych dzieci i nie­
mowląt radzi tylko ciągle usuwać rączkę dziecka z 
okolic narządów płciowych. U starszych usiłuje wzbu­
dzić uczucie wstrętu, mówiąc, że ręka, która dotykała na­
rządów płciowych, jest nieczysta. R o h 1 e d e r ra­
dzi wmawiać dziewczętom, że onanizm wpłynie ujem­
nie na urodę, chłopcom zaś, że osłabi to ich pamięć i 
sprawność fizyczną. Czasem nieumiejętne przekonywa­
nie może spowodować skutek wręcz przeciwny, naprzy­
kład, wmawianie dziecku, że onanizm jest rzeczą nie­
estetyczną, może wywołać ten skutek, że dziecko zacz­
nie się onanizować w ukryciu. W 'każdym razie nie moż­
na dawać wskazówek ogólnych, lecz w każdym przy­
padku trzeba postępować indywidualnie.

Dobry skutek wywołuje często skierowanie e- 
nergji dziecka na inne dziedziny, np. sport. W pew­
nych nielicznych przypadkach, gdy onanizm i podniece­
nie płciowe jest bardzo intensywne, trzeba się uciec do 
preparatów farmakologicznych, jiak przedewszystkiem 
brom i walerjana, następnie camphora monobromata, 
lupulina i t. d. Gdy te środki zawodzą, należy wypró­
bować preparaty organoterapeutyczne, a mianowicie, 
preparaty szyszynki, działającej, jak wiadomo, antago- 
nistycznie w stosunku do gruczołów płciowych, jak epi- 
glandol, epitotal i t. p.
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B  W . M A R L E . G ru n d b e g rif fe  d e r  k l in is c h e n  M edizin . 
(U rb a n  i S c h w a rz e n b e rg , B erlin  i W ie d e ń  1 9 3 2 , s t r .  6 0 4  +  V I 
z 7 0 4  ilu s tr a c ja m i, c e n a  R m k . 19, w  o p ra w ie  R m k . 2 1 ) ,

J e s t  to  d ru g ie , z u p e łn ie  p rz e ro b io n e  w y d a n ie  p o d rę c z n ik a  
p , t. „ E in fu e h ru n g  in  d ie  k lin isc h e  M e d iz in " . P o d rę c z n ik  te n  
je s t  p rz e z n a c z o n y  p rz e d e w sz y s tk ie m  d la  s łu c h a c z ó w  w y d z ia łu  le ­
k a r s k ie g o , k tó rz y  ro z p o c z y n a ją  p r a c ę  n a  s e m e s tra c h  k lin ic z n y c h . 
O b e jm u je  on  w szy stk ie  s p e c ja ln o śc i i m a  n a  c e lu  z a p o z n a n ie  
z te rm in o lo g ją  k lin ic z n ą  i a n a to m o  - pato logczin ią, co  a u to r  
u w id a c z n ia  w  p o d ty tu le , z metSodami b a d a ń  k lin ic z n y c h  i la b o ra ­
to r y jn y c h  ( je d y n ie  n a jw a ż n ie js z e m i)  o ra z  z sy m p to m a to lo g ją  
n a jw a ż n ie js z y c h  je d n o s te k  c h o ro b o w y c h . W  d z ied z in ie  sp e c ja ł- ' 
n o śe i  c h iru rg ic z n y c h  o p isa n e  są  w sz y s tk ie  w a ż n ie jsz e  z a b ie g i 
o ra z  u ż y w a n e  p rz y  n ic h  p rz y rz ą d y . D u ż ą  z a le tę  p o d rę c z n ik a  
s ta n o w ią  b a rd z o  liczne  i lu s tr a c je ,  k tó r e  częs to  o  w ie le  ła tw ie j 
w y ja ś n ia ją  w ie le  z a g a d n ie ń , an iże li d łu g ie  o b ja ś n ie n ia  w  te k śc ie . 
P o d rę c z n ik  n a p is a n y  je s t n a d e r  p ro s to , p rz y s tę p n ie , c z y ta  się 
ła tw o . R o z k ła d  m a te r ja łu  je s t  b a rd z o  p rz e jrz y s ty . K o rz y s ta n ie  
z p o d rę c z n ik a  u ła tw ia  d o b rz e  z e s ta w io n y  sk o ro w id z . U w z g l ę d n i o ­

n e  z o s ta ły  n a jn o w sz e  zd o b y cze  w ied zy  i te c h n ik i  le k a r sk ie j .  Z  p o ­
ż y tk ie m  k o rz y s ta ć  m o g ą  z p o d rę c z n ik a  n ie ty lk o  s tu d e n c i ,  lecz 
ró w n ie ż  le k a rz e , zw łaszcza  le k a rz e  —  p ra k ty c y ,  k tó r z y  p o z a  
le c z e n ie m  m o g ą  z n a le ź ć  w  n im  w sz y s tk o , czego  im  p o trz e b a , 
w  p rz y s tę p n e j ,  sk o n d e n so w a n e j p o s ta c i.

H e n ry k  J . L  a  n  d a u.

B P ro f . D r. H . H E R X H E IM E R . G ru n d ris s  d e r  S p o r tm e -  
d iz in  f u r  A rz te  u n d  S tu d ie re n d e . M it 45  A b b ild u n g e n , 192 s tr .
G . T h ie m e . L ip sk . 1 933 .

W o b e c  ro sn ą c y c h  s ta le  p r a c  m o n o g ra f ic z n y c h , p rz y c z y n ­
k ó w  i s p o s trz e ż e ń  z  d z ied z in y  h ig je n y  s p o r tu  i w o b e c  s ta le  z w ięk ­
s z a ją c e g o  się z a c ie k a w ie n ia  te m i z a g a d n ie n ia m i ze s t r o n y  le k a ­
rzy , p o w s ta je  p o trz e b a  z e b ra n ia  ro z p ro sz o n e j l i te r a tu r y  i z su ­
m o w a n ia  w y n ik ó w . T e n  ce l p o s ta w ił p rz e d  so b ą  a u to r  i o s ią g ­
n ą ł  go  w  d u że j m ierze . P ra c a  p o d z ie lo n a  je s t  n a  t r z y  d u że  c z ę ś ­
ci. P ie rw sz a  n o s i n azw ę —  p o d s ta w y  fiz jo lo g ic z n e , d ru g a  —  
d o św ia d c z e n ie  k lin iczn e , trz e c ia . —  z e w n ę trz n e  w p ły w y  p r a c y .  
N a js z e rz e j  i n a jle p ie j o p ra c o w a n a  w y d a je  s ię  b y ć  część  p ie rw ­
sza , n a d  k tó r ą  d o tą d  n a jw ię c e j  p ra c o w a n o . C a ło ść  n o s i c h a r a k ­
t e r  p r a c y  ź ró d ło w e j, o p a r te j  n a  b a rd z o  lic z n y m  m a te r ja le ,  k a ż ­
d a  s t r o n ic a  n ie m a l usiania je s t  d z ie s ią tk a m i p r a c  i n a z w isk  a u to ­
ró w , n ie s te ty , p ra w ie , że bez p o lsk ic h , z p o la k ó w  w y m ie n io n y  je s t  
R o s n o w i k i  i M i s s i u r  o, w z ię te  z p r z e g lą d u  s p o r to w o -Ie -  
k a r s k ie g o  i ze  sp ra w o z d a n ia  z zaw o d ó w  w  Z a k o p a n e m , k tó r z y  
W ypow iadali się  w  d a n e j sp ra w ie , a  p o ru s z o n e  są  w sz y stk ie  n a j ­
w a ż n ie jsz e  s p r a w y  h ig je n y  sp o r tu . W s k u te k  te g o  o p o g lą d a c h  s a ­
m e g o  a u to r a  p r a c y  w o g ó le  m ów ić  t ru d n o . P ra c a  n ie  n a d a je  się 
też  do  s tr e s z c z e n ia , a  w in n a  b y ć  tra k to w a n ia  ra c z e j ja k o  p o d rę c z ­
n ik . N a le ż y  p rz y p u sz c z a ć , że w  o b e c n y m  czas ie  e n tu z ja z m u  d la  
s p o r tu  i' w sz e lk ie g o  ro d z a ju  ćw iczeń  f iz y c z n y c h  p r a c a  p ro f. 
H e r x h e i m e r a  zn a jd z ie  b a rd z o  w ie lu  c z y te ln ik ó w  w ś ró d  
lek  a rz y , k tó r z y  s łu szn ie  z u p e łn ie  m a ją  c o ra z  w ięce j do  p o w ie ­
d z e n ia  w e w s z y s tk ic h  k w e s tja o h , d o ty c z ą c y c h  w y c h o w a n ia  fizycz­
n e g o . P o d  w z g lę d e m  ze w n ę trz n y m  o m a w ia n ą  p r a c ę  z p r z y je m ­
n o śc ią  b ie rz e  s ię  do  ręki', je s t b o w iem  w y d a n a  s ta ra n n ie ,  n a w e t  
lu k su so w o .

M. K.

Historja i Filozof ja Medycyny.

B E m ilia n  O S T A C H O W S K 1 . J a n  B a p ty s ta  v a n  H e lm o n t 
i je g o  filo z o f ja  p rz y ro d y . K ra k ó w  1 9 3 2 .

W  k o le i h is to ry c z n e j p o  P a r a c e l s i e  v a n  
H e l m o n t  z d a w ie n d a w n a  u w a ż a n y  je s t  za n a jp ło d n ie jsz e g o  
r e fo r m a to r a  m e d y c y n y  te o re ty c z n e j .  P o s ta ć  v a n  H e l m o n -  
t a d o ty c h c z a s  n ie  p rz y c ią g a ła  z b y t w ie lu  a u to ró w , m oże d la te ­

go, że  p o g lą d y  je g o  n a  p o ły  tk w ią  je szcze  w  m is ty c y z m ie  la t, 
p o p rz e d z a ją c y c h  je g o  d z ia ła ln o ść , n a  p o ły  o tw ie r a ją  d ro g ę  m e ­
d y c y n ie  d o św ia d c z a ln e j. J e d n o c z e śn ie  w sze lak o  p rz e n ik a ją  się 
o n e  ta k  b a rd z o  n a w z a je m , że p ism a  je g o  p rz e d s ta w ia ją  d u żo  
tru d n o śc i  p rz y  ro z c z y ty w a n iu  się . N a jb a rd z ie j b o d a j m g lis te  je s t  
je g o  p o ję c ie  „ a r c h e u s z a " .  N a u k a  n a to m ia s t  O' gazie  i o f e rm e n c ie  
ju ż  s to i n a  p rz e ło m ie  d o  n a u k  p rz y ro d n ic z y c h  w ie k u  o d ro d z e n ia . 
O  fe rm e n c ie  zw łaszcza  m ów i v a n  H e l m o n t  z d a n ia m i 
n ie m a l ta k ie m i, ja k ie m i i w  trz y  s tu le c ia  p o  n im  w y ra ż a ć  się 
b y ło  m iożna. A  w szak że  w ia d o m o , że  p o  d z ień  d z is ie jszy  is to ta  
f e rm e n tu  c a łk o w ic ie  n ie  je s t  z b a d a n a . V  a  n  H  e 1 m  o  n  t b y ł 
m n ie j w ięce j w sp ó łc z e sn y  (1 5 7 7  —  1 6 4 4 )  w ie lk im  r e fo rm a to ro m  
n a u k  p rz y ro d n ic z y c h  n a  p rz e ło m ie  sz e sn a s te g o  i s ie d e m n a s te g o  
s tu le c i. W ó w cz as , g d y  b u d z iły  się p ie rw sz e  m yśli B a c o n a
0  d o św ia d c z e n iu  w  n a u k a c h  p rz y ro d y  i1 m e d y c y n y , n ie z a le ż n ie  od  
sie b ie  k ilk u  z n a k o m ity c h  u c z o n y c h  o d zy w a ło  się  w  sp o só b  p o ­
d o b n y . Z n a m ie n n y  je s t  fa k t , że p o w s ta n ie  p rz y  w y d z ia ła c h  le­
k a r s k ic h  p o lsk ic h  k ilk u  k a te d r  h is to r j i  m e d y c y n y  z n a k o m ic ie  
p o m n o ż y ło  liczbę  p ra c o w n ik ó w  n a  te rn  p o lu  n a sz e j w ied zy . O  ile  
m i w ia d o m o , ko l. O s t a c h o w s k i  w y s tę p u je  n a  w id o w n ię  
l i te ra c k ą  z p ie rw sz ą  sw o ją  p r a c ą ,  k tó r e j  p o w in sz o w a ć  m u  niależy, 
a lb o w ie m  je s t  w y k o n a n a  z d u ży m  m o zo łem , s u m ie n n o ś c ią  i s ta ­
n o w i le k tu rę , n ie w ą tp liw ie  z a ją ć  m o g ą c ą  k a ż d e g o  le k a rz a .

M . F .

Medycyna Społeczna, Higjena, Epidemjoiogja 
i Statystyka.

B  H e n ry k  K LU SZY N SK 1. R e g u la c ja  u ro d z e ń . S tr .  6 2 . 
W a rsz a w a  1 9 3 2 .

W  m a le ń k ie j b ro s z u rc e  z n a n e g o  u  n a s  o b ro ń c y  r e g u ­
la c ji  u ro d z e ń  z n a jd u je m y  o b fity  .m a te r ja ł, d o ty c z ą c y  t e j  sp ra w y . 
A u to r  a r g u m e n tu je  o d  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a , p r z y ta c z a  m n ó s tw o  
c y ta t  z p o w ieśc i, z p r a s y  c o d z ie n n e j, p rz y ja z n y c h  o p in ij  ró ż n y c h  
a u to ry te tó w , fa k tó w , n ie k ie d y  m a ło  z n a n y c h  i z z a p a łe m  p u b li­
c y s ty  b ro n i  d ro g ie j m u  s p ra w y . N a jp ie rw  s ta r a  się  u z a s a d n ić  
sw o je  p o g lą d y  d o w o d a m i h is to ry c z n e m i, w sk a z u ją c , że  d ą ż e n ie  
d o  o g ra n ic z e n ia  p o to m s tw a  is tn ia ło  o d  cz a só w  b ib li jn y c h  i, w z ra ­
s ta ją c  w  ro z m ia ra c h , dosz ło  d o  ta k ie g o  s ta n u ,  że  t r u d n o  g o  dziś 
n ie  sp o s trz e g a ć  i  n ie  u z n a w a ć  je g o  w ag i. D a le j s t a r a  się  d o ­
w ieść , że  o g ra n ic z e n ie  p o to m s tw a  je s t  k o n ie c z n e  p rz e d e w sz y s t­
k ie m  ze w zg lęd ó w  e k o n o m ic z n y c h  i w  w a rs tw a c h  n ie z a m o ż n y c h . 
D u żo  te ż  a u to r  m ó w i o s tro n ie  z d ro w o tn e j  s p ra w y , p o ru sz a  s p r a ­
w ę  s z tu c z n y c h  p o ro n ie ń , z a  k tó r e m i w y p o w ia d a  się  c a łk o w ic ie , 
w o la łb y  je d n a k  w ła śn ie  ze w z g lęd ó w  z d ro w o tn y c h  p ó jś ć  w  k ie ­
r u n k u  z a p o b ie g a n ia  z a p ło d n ie n iu , u w a ż a  je  b o w ie m  za  p e w n e
1 n ie sz k o d liw e , n a to m ia s t  p o ro n ie n ia  t r a k tu je  zaw sze  ja k o  z ab ieg , 
n a w e t  w  rę k a c h  le k a rz a  „ p o w a ż n y  i c ię ż k i" . W re sz c ie  a u to r  d a je  
p rz e g lą d  m e to d , o b e c n ie  s to s o w a n y c h , a b y  d o  c iąży  n ie  d o p u śc ić , 
i d o c h o d z i d o  w n io sk u , że  „ p r z y  u m ie ję tn e m  s to s o w e m u  i k o n ­
tr o li  m ożnia p rz e z  k o m b in o w a n ie  ś ro d k ó w  c h e m ic z n y c h  i fizycz­
n y c h , zw łaszcza  c z a p e c z e k , o trz y m a ć  9 5 %  p e w n o ś c i" .  M ożn a , 
n a tu r a ln ie ,  z a u to r e m  n ie  z g a d z a ć  się , m o ż n a  t r a k to w a ć  je g o  a r ­
g u m e n ta c ję  ja k o  je d n o s tro n n ą ,  c o  ja s k ra w ię  p rz e b i ja  w  w ie lu  
m ie js c a c h , n a le ż y  je d n a k  u w a ż a ć  o m a w ia n ą  p u b l ik a c ję  za n a j ­
le p sz ą  p r a c ę  p o ls k ą , n a jp o w a ż n ie j  t r a k tu ją c ą  sp ra w ę  o g r a n i ­
c z e n ia  ro z ro d c z o śc i. N isk a  c e n a  ( I z ł .  5 0 )  u m o ż liw ia  n a b y c ie  b r o ­

s z u ry  k a ż d e m u .
M . K .

Z . C Z E Ż O W S K A , W . G R A B O W S K I i S. H O R N U N G .
W yn ik i badań m a so w y ch  na u n iw ersy tec ie  w e  L w ow ie  w  r. 1 9 3 0 .  
(Z . T b k . t. 66 , Z. 1, 1 9 3 0 ) .

O d  sz k o ln eg o  ro k u  a k a d e m ic k ie g o  1 9 3 0 /3 1  k a ż d y , k to  
p r a g n ie  s tu d jo w a ć  n a  U n iw e rsy te c ie  J a n a  K a z im ie rz a  w e L w o ­
w ie m u si p o d d a ć  się  b a d a n iu  le k a r s k ie m u , k a n d y d a tó w  z za ra ź -
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liw ą g ru ź lic ą  p łu c  n ie  d o p u sz c z a  się  d o  im a try k u la c j i .  O b o w iąz ­
k o w e  b a d a n ie  o b e jm u je , p o z a  b a d a n ie m  w e w n ę trz n e m , w  k ażd y m  
p rz y p a d k u  ró w n ież  p rz e św ie tle n ie  re n tg e n o w s k ie , e w e n tu a ln ie  
z d jęc ie  re n tg e n o w sk ie  k la tk i  p ie rs io w e j i p o m ia ry  c ie p ło ty ;  p ró c z  
te g o , w  o d p o w ie d n ic h  p r z y p a d k a c h  p rz e p ro w a d z a  się b a d a n ie  
p lw o c in y  n a  p r ą tk i  g ru ź licze , o d czy n  o p a d a n ia  c z e rw o n y c h  c ia ­
łe k  k rw i i inine b a d a n ia  p o m o c n ic z e . W ś ró d  3 0 0 5  b a d a n y c h  o só b  
( 2 0 8 9  m ężczy zn  i 9 !  6 k o b ie t)  6 in te rn is tó w  i 4 r e n tg e n o lo g ó w  
s tw ie rd z iło  w  c ią g u  13 d n i: z m ia n y  g ru ź lic z e  w y m a g a ją c e  lecze ­
n ia  ( g ru p a  I) w  1 ,6 9 % , w y m a g a ją c e  o b se rw a c ji  ( g ru p a  I I ) ----
w  5 ,5 % ,  w y leczo n e  z m ia n y  g ru ź lic z e  ( g r u p a  III)  —  w 1 3 ,9 % .
N ie p rz y ję to  35  k a n d y d a tó w , t. j .  1,1 %  z g ła s z a ją c y c h  się . W  ro z ­
m a ity c h  g ru p a c h  w iek u  ro z m a ita  b y ła  c z ę s to ść  w y s tę p o w a n ia  
g ru ź lic y  w y m a g a ją c e j  le c z e n ia  i n a d z o ru . Z m ia n y  g ru ź licze  w 
g ru p ie  I w y k a z u ją  n a o g ó ł  s to p n io w e  w z ra s ta n ie  m ięd zy  18 a  30  
la ty  od  0 ,7 9 %  do 2 ,8 % ,  w  g ru p ie  II —  p rz y ro s t  m ięd zy  18 
a  23 la ty , zaś p ó ź n ie j d o ść  n a g ły  sp a d e k . W  p rz e w a ż a ją c e j  liczb ie 
p rz y p a d k ó w , w  k tó ry c h  s tw ie rd z o n o  z m ia n y , ja k  w  g ru p ie  I i II—  
cz a sa m i n a w e t b a rd z o  ro z leg łe  —  c h o rz y  n ie  w iedzie li z u p e łn ie
0  sw o je j c h o ro b ie . W  w ie lu  p rz y p a d k a c h  w y k a z y w a ło  b a d a n ie  
re n tg e n o w s k ie  z m ia n y , k tó ry c h  n ie  m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  zap o - 
m o c ą  m e to d  f iz y k a ln y c h : o p u k iw a n ia  i o s łu c h iw a n ia  ( tuberculosis 
inappercepta  B r a e u n i n g a ) .  O b o w ą z k o w e  b a d a n ie  
s ta n o w i je d e n  z n a jw a ż n ie js z y c h  ś ro d k ó w  o c h ro n n y c h  p rz e d  
g ru ź lic ą  n a  w y ższy ch  u c z e ln ia c h ;  czy n i o n o  z a d o ść  g łó w n y m  w y ­
m o g o m  zw a lc z a n ia  g ru ź lic y , gdyż 1) u m o żliw ia  u su n ię c ie  ź ró d ­
ła  z a k a ż e n ia , 2 )  d z ię k i m o ż n o śc i w y k ry c ia  w  p o r ę  w c z e sn y c h  
p o s ta c i g ru ź lic y  p łu c  m o ż n a  o d d a ć  n a ty c h m ia s t  p o d  s ta ły  d o zó r 
p rz y c h o d n i p rz e c iw g ru ź lic z y c h  ty c h  s tu d e n tó w , k tó ry c h  d o p u sz ­
c zo n o  d o  s tu d jó w , gdyż n ie  są  o n i b e z p o ś re d n io  n ie b e z p ie c z n i d la  
sw o je g o  o to c z e n ia . W  in te r e s ie  sp o łe c z n e g o  zw a lc z a n ia  g ru ź lic y  
n a le ż y  p o s ta w ić  o d o so b n ie n ie  z a ra ź liw y c h  g ru ź lic z o  c h o r y c h  j a ­
ko  p ie rw sze  ż ą d a n ie , d a le j n a le ż y  d ąży ć  do  te g o , a żeb y  w y k ry ć  
g ru ź lic ę  p łu c  w  je j n a jw c z e śn ie jsz y c h  o k re sa c h  z a p o m o c ą  n o w o ­
c z e sn y c h  m e to d  i o rg a n iz o w a n ia  m a so w y c h  p rześw ie lllań  p o z o rn ie  
z d ro w y c h  w  w ie k u  o d  18 d o  25  la t. P r a c a  n in ie jsz a  w y k a z u je , że 
p rz e p ro w a d z e n ie  ty c h  r a c jo n a ln y c h  m e to d  je s t  m o żliw e; dow o­
dzi o n a  też , ja k  c e n n e  są  m a so w e  b a d a n ia .

H e n ry k  J . L  a  n  d a  u .

Farmakologja kliniczna i doświadczalna 
oraz Toksykologia.

HI H O E S S L IN  u. M U LL ER . T h e o re t is c h e  u n d  k lin isc h e  
P h a rm a k o lo g ie . G . T h ie m e . L ip sk . 1 9 3 3 . j

C z ęsto  d o p ra w d y  z a z d ro ść  b ie rz e , g d y  d o s ta je m y  do rę k i |
c u d z o z ie m sk i p o d rę c z n ik  le k a r sk i  i p o m y ślim y  je d n o c z e śn ie , że |
n a sz a  l i te r a tu r a  p o d rę c z n ik o w a  w c iąż  je szcze  p ie rw sz e  d o p ie ro  
k ie łk i w y p u szcza . P rz y c h o d z i to  n a  m y śl n p . p rz y  w e r to w a n iu  j
o s ta tn ie g o , c z w a rte g o  w y d a n ia  F a rm a k o lo g ji  p o w y że j z a ty tu ło -  j
w a n e j. Z ło ż y ło  się  n a  n ią  d w u  a u to ró w , lecz te j  w s p ó łp ra c y  n ie  
d o s trz e g a  się  b y n a jm n ie j ;  ta k  b o w iem  sp o iśc ie  c a ło ść  je s t  o b m y ­
ś lo n a  i w y k o n a n a . W y d a n ie  s ta r a n n e  z a w ie ra  n a  o k o ło  2 5 0  
s tro n ic a c h  d u że j ó se m k i śc is łeg o  d o sy ć  d ru k u ,  w y k ła d  ś re d n ic h  
ro z m ia ró w , k tó r y  z a ró w n o  s ta n o w ić  m oże p ie rw sz y  podręczin ik  
d la  s tu d ju ją c e g o , ja k  i uademecum d la  le k a rz a  w  p ra k ty c e  c o ­
d z ie n n e j. G łó w n e  d w a d z ia ły : f a rm a k o lo g ja  o g ó ln a  i  sz czeg ó ło w a 
o p ra c o w a n e  są  p o d  k a ż d y m  w zg lęd em  w zo ro w o . N ie  p o m in ię to  
tu  n ie c z e g o , co  w  d z is ie jszy m  s ta n ie  n a sz e j n a u k i le k a r sk ie j  m oże 
c z y te ln ik a  in te re so w a ć . M n ie jsze  p o d rę c z n ik i  n ie m ie c k ie  f a rm a ­
k o lo g ji  r a ż ą  n ie k ie d y  o g ło sz e n ia m i n o w y c h  lek ó w , w k le ja n e m i 
w  te k ś c ie  n a  o d d z ie ln y c h  z re sz tą  k a r tk a c h .  S p ra w ia  to  w ra ż e n ie  
n iem iłe . W  p o w a ż n y m  b a rd z o  p o d rę c z n ik u  H o e s s l i n a
1 M u l l e r a  w y d a w c y  z a n ie c h a li  te g o  zw y c z a ju , s ta n o w ią ­
ceg o  signum temporis  w sp ó łc z e sn e j l i te r a tu r y  le k a r s k ie j  n ie ty lk o  
c z a so p iśm ie n n ic z e j. K s ią ż k a  p o d  k a ż d y m  w zg lęd em  je s t  p o w a ż n a

i w ie lce  p o u c z a ją c a . S zczeg ó ło w o  tr e ś c i  je j  p rz y ta c z a ć  n ie  z a m ie ­
rz a m , ja k k o lw ie k  ju ż  sa m  u k ła d  z a le c a  się  w ie lu  z a le ta m i, w  in ­
n y c h  p o d rę c z n ik a c h  n ie  sp o ty k a n e m i.

M . F.

Gruźlica.

W . N E U M A N N . Ja k ie m i ro z p o rz ą d z a m y  m e to d a m i w le ­
c zen iu  u c is k o w e m ?  (W ie n . k l. W o c h . N. 4 9 , 1 9 3 1 ) .

S a m o is tn e g o  m a rsz c z e n ia  się  m o ż n a  o c z e k iw a ć  je d y n ie  
p rz y  (m n ie jsz y c h  jć m a c h  p rz y  p o m y ś ln y c h  w a r u n k a c h  z e w ­
n ę t r z n y c h  i d łu g o trw a łe j  k u r a c j i ;  p o z a te m  w c h o d z i w  r a c h u b ę  
jedyiniie le czen ie  u c isk o w e  (K o lla p s i th e ra p ie ) . C z ę s ty c h  p rz e d te m  
w y s ię k ó w  o p łu c n o w y c h , d a je  się  o b e c n ie  prarw ie zaw sz e  u n ik ­
n ą ć  dz ięk i je d n o c z e s n e m u  s to so w a n iu  tu b e rk u l in y .  Je ś li p o ­
w ró z k i i z ro s ty  o p łu c n o  w e p r z e sz k a d z a ją  c a łk o w ite m u  s p a d ­
n ię c iu  s ię  p łu c a , m o ż n a  n a  p rz e c ią g  czasu  do  4 m ie s ię c y  z a ją ć  
s ta n o w is k o  w y c z e k u ją c e . Je ś li p o w ró z k i n.ie u le g n ą  sa m e  p rz e z  
siię p rz e rw a n iu , n a le ż y  je  p rz e c ią ć , s to s u ją c  m e to d ę  J a  k  o- 
h  a  e u  s a . Je śli o p łu c n a  u le g ła  z a ro ś n ię c iu , lu b  z ro s ty  n o sz ą  
c h a r a k te r  p o w ie rzch n io w y ,, a  co  z a te m  idzie , s to s o w a n ie  odm y 
sz tu c z n e j  je s t  n iem o ż liw e , w te d y  m o żn a  p rz y  m a ły c h  (w ie lk o ś ­
c i o k o ło  o r z e c h a  la sk o w e g o )  ja m a c h  w y k o n a ć  w y rw a n ie  n e r ­
w u  p rz e p o n o w e g o  (Phrenicoexhairesis),  k tó r e  d z ia ła  n a w e t n a  
ja m y , p o ło ż o n e  w  g ó rn y m  p ła c ie . Je ś li t o  p o s tę p o w a n ie  n ie  
p ro w a d z i do  ce lu , lu b  te ż  ja m y  są  nazlbyt d u ż e , to  p rz y  u m ie j 
scow iem iu ich  w  g ó rn y m  p ła c ie  w c h o d z i w  r a c h u b ę  za ło żen ie  
p lo m b y  p a ra f in o w e j , z a b ie g , k tó r y  n ie  m a  z u p e łn ie  p ie rw o t­
n y c h  p rz y p a d k ó w  ś m ie r te ln y c h , a w  4 5 %  p rz y p a d k ó w  d a je  
d o b re  w y n ik i, a le  je szcze  w  2 0 %  p rz y p a d k ó w  w y k a z u je  w y d a ­
len ie  m a sy  p lo m b o w e j p rz e z  w y flo p ien ie . P o m im o  to  aiutoir z a ­
le c a  'S tosow anie  te j  m e to d y , g d y ż  w c h o d z ą c a  p o za  n ią  w  r a ­
c h u b ę  to r a k o p la s ty k a  p rz e d s ta w ia  c ię ż k i z a b ie g  o p e ra c y jn y ,  
k tó r y  n a le ż y  w łaśc iw ie  w y k o n y w a ć  je d y n ie  u  je d n o s tro n n ie  
c h o ry c h , n ie  g o rą c z k u ją c y c h  p a c je n tó w , mie w y że j 5 0  la t, 
u k tó ry c h  c h o r o b a  n ie  t rw a  d łu ż e j n iż  2 —  4 la t, i k tó r z y  m a ją  
z d ro w e  s e rc a , g dyż to r a k o p la s ty k a  je s t  je d n y m  z  n a jp o w a ż n ie j­
szy ch  za b ie g ó w , k tó r y  p rz y  n ie z a c h o w a n iu  w y że j o p is a n y c h  
w a ru n k ó w  p o c ią g a  za so b ą  z b y t w ie le  p r z y p a d k ó w  ś m ie r ­
te ln y c h .

A . N  e u  m  a n  n ( V ó s la u - G a m f a rn ) .

H A R M S  i G R U N E W A L D . W  sp ra w ie  d w u s tro n n e j  o d ­
m y  sz tu c z n e j. (D . m . W . N . 1, 1 9 3 2 ) .

D w u s tro n n a  o d m a  sz tu c z n a  b y ła  p o  ra z  p ie rw sz y  z a ­
s to s o w a n a  w  1911 ro k u  p rz e z  F  o r l a n i n i e g o .  D a lsze  
le c z e n ie  tą  m e to d ą  d o p ro w a d z iło  d o  z a k ła d a n ia  o d m y  o  n isk ie m  
c iś n ie n iu  w  m y śl w s k a z a ń  A s c o l i e g o ,  a w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  d o  o d m y  o  W ysok iem  c iś n ie n iu . T e g o  s a m e g o  z d a n ia  są  
a iu to ro w ie  frć /r.cuscy , w ło sc y , a m e ry k a ń s c y  i ro sy jsc y . W  N ie m ­
c z e c h  o d m a  d w u s tro n n a  b y ła  s to s u n k o w o  p ó ź n o  z a s to so w a n a , 
s k u tk ie m  o p in ji  f iz jo lo g ó w , k tó r z y  w idzie li w  te m  z n a c z n e  
o g ra n ic z e n ie  c z y n n o śc i ży c io w y c h  c a łe g o  u s tro ju .  P ie rw sz e  k ro ­
k i, u c z y n io n e  p rz e z  H  a  r  m  s a , sp o tk a ły  się  p o c z ą tk o w o  
z o g ó ln e m  p o w ą tp ie w a n ie m , s p o s trz e ż e n ia  la t o s ta tf r ic h  je d n a k  
p rz e c z ą  te m u . W z g lę d n ie  ła tw e  je s t  w sk a z a n ie  do  z a ło ż e n ia  odi- 
m y  d w u s tro n n e j  ta m , gdzie  b y ła  z a ło ż o n a  o d m a  je d n o s tro n n a ,  
a  w y s tą p iła  św ie ża  s p ra w a  w  z d ro w e m  p łu c u . M o żn a  w ó w cza s  
z m n ie jsz y ć  ilo ść  p o w ie trz a  w  p łu o u  p ie rw sz e m , a  d o p e łn ić  tę  
ilo ść  w  p łu c u  d o ty c h c z a s  z d ro w e m . D w u s tro n n ą  o d m ę  z a k ła ­
d a m y  ta k ż e  w te d y , g d y  w  je d n e m  p łu c u  to c z y  się  p ro c e s  p o ­
s tę p u ją c y ,  w zg lę d n ie  n a w e t  ja m is ty , p o  d iiu g ie j zalś ^ tro i^ ie  
s p r a w a  c z y n n a , ła g o d n a  o  n ie w ie lk im  s to p n iu  ro z p rz e s trz e n ia n ia  
się . R o z p o c z y n a m y  le czen ie  o d  s t ro n y ,  po> k tó r e j  z n a  jd 'u ją  się 
c ięższe  zm ian y . A u to rz y  n ie  z a k ła d a ją  d w u s tro n ln e j o d m y  W 
p rz y p a d k a c h ,  gdzie  to c z y  się  d w u s tro n n a  c ię ż k a  g ru ź lic a , ta k ,
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ja k  te g o  c h c ą  L i e b e r m e i s t e r  i B o h  m . J e d n o ­
c z e śn ie  is tn ie ją c a  g ru ź lic a  k r ta n i  nlie je s t  p rz e c lw w sk a z a n ie m  do 
te g o  z a b ie g u . W y sięk  o w o  - s e ro w a te  s p r a w y  w  p łu c a c h  n ie  
n a d a ją  s ię  d o  te g o  ro d z a ju  lec z e n ia . Je że li n a to m ia s t  te r a p ja  
f izy czn o  - d je łe ty czm a n ie  o d n ie s ie  s k u tk u ,  w ó w cza s  m o ż n a  się  
z d e c y d o w a ć  n a  z a ło żen ie  odimy. P rz e d  z a b ie g ie m  n a le ż y  s p r a w ­
dzić  p o je m n o ś ć  ży c io w ą  p łu c , k tó r a  n ie  p o w in n a  b y ć  m n ie j­
sz a  n iż  1 500  cm . D o p e łn ie n ia  p o w ie trz a  s to s o w a n o  w  m a łe j 
i lo śc i i częśc ie j, n ie  p o n iże j p o je m n o ś c i  p łu c  8 0 0  —  9 0 0 . L e ­
c z e n ie  ro z p o c z y n a n o  o d  c ięże j c h o re g o  p łu c a , a b y  m ożliw ie  
z m n ie jsz y ć  p rz y k re  n a s tę p s tw a  o d m y  sa m o is tn e j  i  „ w e w n ę trz ­
n e g o  u d u s z e n ia " . O k re s  czasu  p o m ię d z y  je d n e m  i  d ru g ie m  d o ­
p e łn ie n ie m  o d m y  d w u s tro n n e j w y n o s ił  2 —  3 m ie s ię c y . O g ó -  
łe  s p o s trz e g a n o  28  p rz y p a d k ó w , 15 k o b ie t  i 13 m ężczy z n . Ja k ­
k o lw ie k  p o  10 -c io  le tn ie m  d o św ia d c z e n iu  a u to r z y  z a p a t r u ją  się 
b a rd z ie j  k ry ty c z n ie  n a  o s ią g n ię te  w y n ik i, n iż  fa n i, a  zw łaszcza  
L i e b e r m e i s t e r ,  to  je d n a k  t r z e b a  p rz y z n a ć , że  o d m a  
d w u s tro n n a  je s t  d u ży m  p o s tę p e m  w  le c z e n iu  g ru ź lic y  p łu c .

S t. I - u  x  e  n  b  u  r g .

P . C A R Y O P H Y L L 1S . O  b e z p o ś re d n ic h  w y n ik a c h  t e r a ­
p e u ty c z n y c h  w  leczen iu  g ru ź lic y  p łu c  o d m ą . (W ie n . k i. W o c h .
N . 4 7 , 1 9 3 1 ) .

A u to r  t łu m a c z y  o b n iż e n ie  s ię  g o rą c z k i  ju ż  p o  p ie rw ­
sz y c h  d o p e łn ie n ia c h  o d m y  sz tu c z n e j te rn , ż e  o d p a d a  p o w s ta ją c e  
n o r m a ln ie  w s k u te k  w d e c h u  p rz e k rw ie n ie  i z w ią z a n e  z te rn  w y­
p łu k iw a n ie  c ia ł to k sy c z n y c h .

A . N e u m  a n  n ( V ó s la fu -G a im fa rn ) .

K u r t  N U S S E L . J e d n o s tro n n e  z m ia n y  b liz n o w a te  p łu c  
w ie k u  d z ie c ię c e g o  ze zn a c z n e m  p rz e m ie sz c z e n ie m  se rc a . (B e itr . 
z. k l . T b k . T . 7 7 , z. 4 /5 ) .

Z b a d a n o  4 2 6 7  dzieci i s tw ie rd z o n o  je d n o s tr o n n e  zm ia n y  
b l iz n o w a te  z  w y raźn .em , wz-gl. z n a c z n e m  p rz e m ie sz c z e n ie m  s e r ­
c a  w  0 ,3  ----  0 ,5 %  p rz y p a d k ó w . Je s t to  w ięc  n a o g ó ł  o b ra z
w z g lę d n ie  r z a d k i. C zęstsze  są  p rz e m ie sz c z e n ia  le w o s tro n n e . J a ­
k o  c z y n n ik  e tjo lo ig iczn y  u w a ż a m y  z m ia n y  sw o is te  g ru ź licze  
i n ie s w o is te ; o s ta tn ie  w  p rz y p a d k a c h  a u to r a  p rz e w a ż a ją  u  c h ło p ­
ców . N a s ile n ie  z m ia n  p łu c n y c h  i s to p ie ń  p rz e su n ię c ia  s e rc a  w 
o b ra z ie  r e n tg e n o w s k im  n ie  są  c h  a ra k  te ry  e ty czn e  d la  w ie k u  i e tjo - 
lo g ji. P rz y  z n a c z n y c h  z m ia n a c h  p a to lo g ic z n y c h  p łu c  s tw ie rd z a  
s ię  h ra 'k  w y ra ź n y c h  s k a r g  su ib jek ty w n y ch . E w e n tu a ln e  s k a rg i  
su b je k ty w n e  z a le ż n e  są  p rz e w a ż n ie  od  zm ian  b liz n o w a ty c h  p łu ­
ca  a  m n ie j o d  p r z e s u n ię c ia  se rc a .

M . S e g a  ł.

J . L E IT N E R . O ' w y d z ie la n iu  so k u  ż o łą d k o w e g o  w  o k r e ­
s ie  le c z e n ia  g ru ź lic y  d je tą  H e r rm a n n s d o r fe r a . (B e it. z. k l. T b k . 
t. 7 8 , z. 3 ) .

B a d a n o  w p ły w  d je ty  b ezso ln e j (G  e r s o n - S a u e r -  
b  r u  c h - H e r  r m a n n s d o r f e r )  n a  ohem ńzm  ż o łą d k a —  
p o  p ró b n e m  ś n ia d a n iu  i p ró b ie  a lk o h o lo w e j. W  14 p rz y p a d ­
k a c h ,  le c z o n y c h  p rz e z  k i lk a  m iesięc y  d je tą  b e z so ln ą , n ie  s tw ie r ­
d z o n o  d z ia ła n ia  h a m u ją c e g o  n a  w y d z ie lan ie  so k u  żo łą d k o w e g o . 
P ra w d o p o d o b n ie , d je ta  ro ś lin n a  i d o p u sz c z a ln e  ilo śc i m ię sa  są  
w y s ta rc z a ją c e  d la  p o b u d z e n ia  w y d z ie lan ia  so k u  żo łą d k o w e g o . 
P rz e d  z u b o ż e n ie m  u s tro ju  w  sól k u c h e n n ą  o rg a n iz m  b ro n i się 
z m n ie jsz e n ie m  je j w y d z ie lan ia . A p a r a t ,  r e g u lu ją c y  tę  c z y n n o ś ć , 
je s t  bak c z u ły , że  n a jm n ie jsz e  w y d z ie la n ie  so li k u c h e n n e j  n a ­
s tę p u je  w  o k re s ie  tra w id r.ia , k ied y  n a jo b f ic ie j  w ydzielaj się  sok  
żo łą d k o w y . S to so w a n ie m  d je ty  G . S. H . w  25 p r z y p a d k a c h  g ru ź ­
licy  p łu c  n ie  o s ią g n ię to  w y n ik ó w  le p sz y c h , an iż e li p rz y  z w y k ­
łe j d je c ie  s a n a to ry jn e j .

M. S e g a  1.

Choroby przemiany materji i gruczołów 
wewnątrzwydzielniczych.

J . M 1C H EL SEN , H . B E C K E R  i G. S P E H R . W  sp ra w ie  
fo s f a tu r j i .  (D tsc h . A rc h .  k lin . M ed . t. 1 72 , z . 5— 6 ) .

U  2 3 - le tn ie g o  m ę ż c z y z n y  z o z n a k a m i zw yrodniem ila ze 
S tro n y  u k ła d u  ro ś lin n e g o , p o z a te m  o b a rc z o n e g o  d z ied z iczn ie , 
k ltó ry  w y k a z y w a ł fo s fa tu r ję , p rz e p ra w a d z d n o  m ożliw ie  d o k ła d ­
n e  b a d a n ie  g o s p o d a rk i  k w a so w o  -  z a sa d o w e j. W y k o n y w a n o  
je d n o c z e ś n ie  b a d a n ie  p o w ie trz a  o d d e c h o w e g o , krwi!, so k u  żo ­
łą d k o w e g o  i m o czu . A u to rz y  m o g li w y k a z a ć , że p rz y c h o d z i do  
p rz e m ija ją c e g o  z a s to ju  k w a s ó w  w e  k rw i. P iz y  u w zg lęd n ięn fa  
in n y c h  z m ia n , w y k ry ty c h  w e  k rw i, zw łaszcza  zw ię k sz e n ia  się 
o g ó ln e j ilo śc i za sa d  z a s to ju  te g o  n ie  m o ż n a  in a c z e j w y tłu m a ­
cz y ć , n iż  p rz e z  n iezd o ln o ść  n e re k  d o  w y d a la n ia  w a r to śc i  k w a ­
so w y c h . W  te n  sp o só b  w  p rz y p a d k u  a u to r ó w  u d a ło  się  u d o ­
w o d n ić  w a ż n ą  część  hi/pot ezy  L i c h t w i t z a .  W y n ik i in ­
n y c h  b a d a ń  m o czu  i s o k u  żo łą d k o w e g o , z k tó ry c h  p o sz c z e g ó l­
n e  m o g ą  s ię  w  z u p e łn o ś c i p o d p o rz ą d k o w a ć  in n y m  te o r jo m , d a ­
ją  się irtieprzym uiszem ie w y tłu m a c z y ć  ja k o  w tó rn e  o b ja w y  p rz e ­
su n ię c ia  w  p o ło ż e n iu  k w a so w e m  w  u s t r o ju .  A u to r z y  w sk a z u ją  
n a  zg o d n o ść  w y n ik ó w  o trz y m a n y c h  w  d o św ia d c z e n ia c h  n a  
z w ie rz ę ta c h  z w y łą c z e n ie m  a n ta g o n is tó w  n e rw ó w  n e rk o w y c h  
d o ln y c h , z w y n ik a m i b a d a n ia  m o c z u  u  te g o  c h o re g o . W o b e c  
te g o  w y d a ją  się  p raw d o p o d o b n em u  p rz e s u n ię c ia  w  ró w n o w a d z e  
a u to n o m ic z n e g o  u k ła d u  n e rw o w e g o . N ie  m o ż n a  z c a łą  s ta n o w ­
c zo śc ią  pow iedizieć, ja k  d a le c e  w sp ó łd z ia ła  k o m p o fn en ta  p łc io w a , 
ja k o  c z y n n ik  w y w o łu ją c y . A u to rz y  n ie  c h c ą  tw ierdżdć, że  w e 
w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  fo s fa tu r j i  is tn ie ją  ta k ie  sa m e  s to s u n ­
k i. W o b e c  rz a d k o śc i teg o  o b ra z u  c h o ro b o w e g o  w  k lin ic e  m u si 
w y s ta rc z y ć  w y k a z a n ie  ich  z c a łą  p e w n o ś c ią  w  je d n y m  p r z y ­
p a d k u .

H e n ry k  J. L  a  n  d a  u .

J. W . M O Ł D A W S K I. W  sp ra w ie  r e g u la c j i  s ta łe g o  o b r a ­
zu  c z e rw o n e g o  k rw i. (K lim  M ed ic . N. 3— 4, 1 9 3 2 ) .

Z n a jo m o ś ć  m e to d y  p rz y ż y c io w e g o  b a rw ie n ia  k rw i je s t  
n ie z b ę d n a  d la  k a ż d e g o  le k a rz a , n a u k o w c a  i p r a k ty k a .  C z y n ­
n o ść  n a rz ą d ó w  k rw io tw ó rc z y c h  w  z n a c z e n iu  w y tw a rz a n ia  c ia ­
łe k  k rw i i u t rz y m y w a n ia  s ta łe g o  o b ra z u  c z e rw o n e g o  je s t  z a ­
leżn a  o d  p ra w id ło w e j czynn |o śc i n a rz ą d ó w  w e w n ą trz w y d z ie l-  
n io zy ch . W 'p ływ  h o rm o n a ln y  n a  c z y n n o ść  e ry tro p o je ty c z n ą  szpi­
k u  k o s tn e g o  je s t  n ie sw o is ty . W sz e lk ie  n a ru sz e n ie  s ta ło śc i m ie ­
sz a n in y  w sz y stk ic h  h o rm o n ó w  d a n e g o  u s t r o ju  w  ja k ą k o lw ie k  
sltromę p o w o d u je  p o d ra ż n ie n ie  c z y n n o śc i e ry tro p o je ty c z n e j  szp i­
k u  k o s tn e g o . P ra k ty c z n e  z n a c z e n ie  b a d a n ia  c z e rw o n e g o  ob ra .ru  
k rw i  w  p rz y p a d k a c h , p o d e jrz a n y c h  o sc h o rz e n ie  w e w n ą trz w y -  
d z ie ln icze , je s t  b a rd z o  w aż n e , g dyż o k re ś le n ie  c h a r a k te r u  c z y n ­
n o śc i e ry tro p o je ty c z n e j  sz p ik u  k o s tn e g o  d a je  w y ra ź n e  p o ję ­
cie  o te m , czy c a ły  ła ń c u c h  /n a rz ą d ó w  w y d z ie la n ia  w e w n ę trz n e ­
go je s t  w  p o rz ą d k u . W  z a b u rz e n ia c h  c z y n n o śc i g ru c z o łó w  w ew - 
n ą trzw y d z ie lln iczy ch  s p o ty k a  się  w e k rw i o b w o d o w ej ty lk o  dw a 
ty p y  g ra n u lo f i lo c y tó w : s ia tk o w a ty  i  z ia rn is ty , p rz e w a ż n ie  te n  
o s ta tn i .  G ra n u lo f i lo c y tó w  ty p u  ją d e rk o w a te g o  n ig d y  się  n ie  s p o ­
s trz e g a , je ż e li ty lk o  n a tu r a ln ie  c h o ry  je d n o c z e śn ie  z z a b u rz e n ie m  
cz y n n o śc i g ru c z o łó w  w e w n ą trz w y d z ie ln ic z y c h  n ie  w y k a z u je  j a ­
k ie g o ś  in n e g o  s c h o rz e n ia  (n ie d o k re w n o ś ć  złoślifwai, ż ó łta c z k a  
h e m o lity c z n a  i  t. p . ) ,  k tó r e  sa m o  p rz e z  się  m o że  w a ru n k o w a ć  
s iln e  p o d ra ż n ie n ie  c z y n n o ś c i e ry tro p o je ty c z n e j  sz p ik u  k o s tn e g o .

H e n ry k  J. L  a  n d a u .

A . F R O H L IC H . F a rm a k o lo g ic z n e  le czen ie  s c h o rz e ń  w ew ­
n ą trz w y d z ie ln ic z y c h . (W idr.'. k l. W o c h . N. 14, 1 9 3 2 ) .

G ru c z o ł ta rc z o w y  p o s ia d a  w e d łu g  H a n s a  H o rs ta  
M e y e r a  d w a  n ie z a le ż n e  od  sieb ie  p u n k ty  u c h w y tn e , a  m ia ­
n o w ic ie : k o m ó rk i  tk a n k o w e  i p e w n e  o ś ro d k i w  p n iu  m ó zg o w y m . 
W  n ie d o m o d z e  ta rc z y c y  s ą  c ię ż k o  u sz k o d z o n e  k o m ó rk i  t k a n ­
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k o w e  w slkutdk b r a k u  sw o is teg o  k a ta l iz a to r a .  P o d a w a n ie  h o r ­
m o n u  ta rc z y c z n e g o  d o p ro w a d z a  z  p o w ro te m  k o m ó rk i d'o n o r ­
m a ln e j czy n n o śc i. N ie m o ż n a  je d n a k ż e  d o p ro w a d z ić  k o m ó re k  
do  w y d o ln o śc i, z n a c z n ie  p rz e w y ż sz a ją c e j n o rm a ln ą .  N a to m ia s t, 
jeże li p o d a w a ć  h o rm o n  w  n a d m ia rz e , w y w ie ra  on  to k sy c z n e  
d z ia ła n ie  n a  o ś ro d k i w  p n iu  m ó zg o w y m . P rz y c h o d z i do  o b ja w ó w  
n a d c z y n n o śc i g ru c z o łu  ta rc z o w e g o . T łu m a c z y  to  ró w n ie ż  p o ­
m y śln e  w y n ik i, ja k ie  o trz y m y w a li  P o r g e s  i A d l e r  s- 
b  e r  g u p a c je tn tó w  z c h o ro b ą  B a s e d o w a  z a p o m o c ą  
g y n e rg e n u , d a le j s ta je  s ię  d z ięk i te m u  z ro z u m ia łe  o g ó ln ie  u z n a ­
n e  d o b re  d z ia ła n ie  o ś ro d k o w y c h  ś ro d k ó w  u s p a k a ja ją c y c h  (p rz e ­
d ew szy stk iem  lu m in a lu )  nia o b ja w y  p o d n ie c e n ia  w  n a d c z y n n o śc i 
ta rc z y c y , gdyż lu m in a l w y w ie ra  sw e  g łó w n e  d z ia ła n ie  n a  p ień  
m ó zg o w y , g dzie  się  z n a jd u ją  tn a d m ie m ie  p o b u d z a n e  u  p a c je n ­
tó w  z c h o ro b ą  B a s e d o w a  o ś ro d k i ro ś lin n e . E  p  p i n- 
g e r  k ła d z ie  s ła b e  sk ło n n o śc i do  g o je n ia  się w ie lu  o w rzo d zeń  
p o d u d z ia , ja k  ró w n ie ż  p e w n y c h  źle z ia rn in u ją c y c h  ra n  n a  k a rb  
te g o , że  h o rm o n  g ru c z o łu  ta rc z o w e g o  z n a j dii j e p rz e sz k o d ę  w  
d o s tę p ie  d o  o w rz o d z e ń  i r a n . T e rn  t łu m a c z y  s ię  sz y b k ie  ic h  g o ­
je n ie  się p o d  w p ły w e m  p o sy p y w a n ia  su c h y m  p ro sz k ie m . W  n ie ­
w y d o ln o śc i g ru c z o łó w  p rz y ta rc z y c z n y c h  lub  w y p a d n ię c iu  ich  
c z y n n o śc i o d d a je  c e n n e  u s łu g i P a r a th o rm o n . Je d n a k ż e  p rz y  
s to so w a n iu  je g o  w s k a z a n a  je s t  o s tro ż n o ść , gdyż, n a p rz y k ła d , 
p sy , u ż y te  do  d o św ia d c z e ń , k tó ry m  p o d a w a n o  w ię k sz ą  ilo ść  
h o rm o n u  w  p o w ta rz a n y c h  m a ły c h  d a w k a c h , u m ie r a ją  w sk u te k  
te g o , p o d c z a s  g d y  dmoszą o n e  d o b rz e  je d n o fa z o w o  d u ż ą  d aw k ę . 
O c e n y  k lin ic z n e  w y n ik ó w  p a r a th o r rń o n u  w  tę ż y c z c e  o se sk ó w  
b rz m ią  ro z m a ic ie . Z d a je  się , że w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  z n a lez io n o  
ró w n ie ż  c e n n y  h o rm o n  p rz e c iw k o  c h o r o b ie  A  d  d i s o  n a, 
a  m ia n o w ic ie  C o r t in , n ie ro z p u sz c z a ln y  w  w odżie , w o ln y  od  
a d re n a l in y  h o rm o n  n a d n e rc z y . C ię ż k ie  z a b u rz e n ia  p rz e m ia n y  
m a te r j i ,  k tó r e  są  z w ią z a n e  z n ie d o m o g ą  n a d n e rc z y , p o tra f ili  
H a r r o p ,  W i d e n h o r n  i W e i u s t e i n  u su n ą ć  
za p o m o c ą  c o r t in y  u  p a c je n tó w  o ra z  ró w n ie ż  u  p só w , k tó ry m  
w y c ię to  n a d n e rc z a ;  p r e p a r a t  je d n a k ż e  m u s ia n o  s ta le  p o d a w a ć .

A . N e u m a n n  (V ó s la u -G a in lfa rn ) .

F. K IS C H . B a d a n ia  k lin ic z n e  n a d  o b n iż a ją c e m  w ag ę  
d z ia ła n ie m  k a lo b e z o lu  w  o tłu sz c z e n iu . (W ie n . k l. W o c h .
N. 6 , 1 9 3 2 ) .

K a lo b ezo l, sk ła d a ją c y  się  iz p ro sz k u  tk a n e k  z a ro d k o ­
w y ch  i p o łą c z e ń  c e ru , w y w o łu je  d z ia ła n ie  m o c z o p ę d n e , ró w ­
n ież  p o  o d w o d n ie n iu  łm nem i1 sp o so b am i. ( n a p a r s tn ic ą , sa ly r-  
g a n )  .p o w o d u je  zw ię k sz e n ie  s ię  w y d a la n ia  z  m o c z e m  n ie u tle -  
oiiionych su jb s ta n c y j; zw ięk sza  się p o  n im  illość w y d a lo n e g o  z 
m o czem  a z o tu  ( ro z p a d  b ia łk o w y )  o ra z  w z m a g a  się  p rz d m ia n a  
p o d s ta w o w a . P ró c z  tego , u  o ty ły c h  n a w e t p o  n ieznacz tnem , 
w z g lęd n ie  u m ia rk o w a n e m  o g ra n ic z e n iu  d o w o zu  k a lo ry j  i b e z  le ­
c z e n ia  ru c h e m  ro z p o c z y n a  się sp a d e k  w ag i. Im  p o w o ln ie j p r z e ­
p ro w a d z a  się  k u r a c ję  ( e w e n tu a ln ie  p rz e z  12 ty g o d n i: p rzez  
2 dn i p o d a je  s ię  p o  2 ta b le tk i  d z ie n n ie , p o te m  ro b i się  je d e n  
dzień  p r z e r w y ) ,  te rn  n ie z n a c z n i ej są  w y ra ż o n e  o b ja w y  to w a ­
rz y sz ą c e : s p a d e k  c iś n ie n ia  k rw i, p rz y śp ie sz e n ie  tę tn a .

A . N e u m a n n  ( V ó s la u -G a in lfa rn ) .

Choroby kobiet i położnictwo.

K. P . L E W IT S K I. R o z p o z n a n ie  i t e c h n ik a  o p e ra c y jn a  
p rz e to k i m ięd zy  p ę c h e rz e m  i p rz y d a tk a m i. (G y n . e t O b s t. N . 1 ;
T . X X V , 1 9 3 2 ) .

P rz e to k i, z ja w ia ją c e  się u k o b ie ty  z p o w o d u  ro p n e g o  z a ­
p a le n ia  p rz y d a tk ó w , n ie  są  rzad k ie . R z a d k o ść  p r z e to k i  m ięd zy  
p ę c h e rz e m  a p r z y d a tk a m i a u to r  o b ja ś n ia  n ie d o k ła d n e m i o b se r­
w a c ja m i. R o z p o z n a n ie  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  s ta w ia  się ja k o  z a ­
p a le n ie  p ę c h e rz a  lu b  m ie d n ic z e k  n e rk o w y c h . P rz e to k i p ę c h e rz a  
z p o w o d u  ro p n e g o  z a p a le n ia  ja jn ik a  są  b a rd z o  rz a d k ie . A u to r

1 grudnia 1932 r.

z n a laz ł w  l i te ra tu r z e  43  p rz y p a d k i  p rz e b ic ia  się  do  p ę c h e rz a  
to rb ie li  sk ó rz a s te j .  P ie rw sz e  o b ja w y  p rz e b ic ia  się  ro p n e g o  z a ­
p a le n ia  p rz y d a tk ó w  do p ę c h e rz a  są  n a s tę p u ją c e :  s p a d e k  te m ­
p e r a tu ry ,  n a g ła  z m ia n a  w y g lą d u  m o c z u , z n a le z ie n ie  ro p y  i k rw i 
w  m o czu , p o le p s z e n ie  o g ó ln e g o  s ta n u  c h o re j ,  u s ta n ie  b ó ló w  lu b  
z n a c z n e  ic h  z m n ie jsz e n ie  się . C y s to sk o p o w o  w id a ć  w  m ie jsc u  p rz e ­
d z iu ra w ie n ia  o b rz ę k  ślu z ó w k i, c z a sa m i z n a jd u je  się o tw ó r  w  f o r ­
m ie  k r a te r u  z ro p ą . Je że li o tw ó r  w  p ę c h e rz u  się z a m y k a , s ta n  c h o ­
re j nlagle silę p o g a rsz a . O b s e rw a c je , k tó r e  a u to r  p o d a je , p o z w a la ją  
n a  n a s tę p u ją c e  w n io sk i: I . P rz e to k i  m ięd zy  p ę c h e rz e m  a  p r z y d a t ­
k a m i są  częs tsze , n iż  się m yśli. 2. W  c h ro n ic z n e m  ro p ie n iu  o r ­
g a n ó w  m ie d n ic y  p o w in n o  b y ć  d o k o n a n e  s k r u p u la tn e  b a d a n ie  
u ro lo g ic z n e . 3 . P rz e to k i częs to  sa m e  się  z a m y k a ją . 4 . P rz y  p ew - 
n e m  ro z p o z n a n iu  p rz e to k i m ięd zy  p ę c h e rz e m  a p r z y d a tk a m i in ­
te rw e n c ja  c h iru rg ic z n a  je s t  w sk a z a n a . 5 . W y c ię c ie  g u z a  r o p ie ­
ją c e g o  w y k o n y w a  się  n a jle p ie j  p rz e z  c ięc ie  b rz u sz n e . 6 . P o  o p e ­
ra c ji  w ło żen ie  k a te te .ru  ,,a  d e m e u re “  je s t  o b o w ią z k o w e .

L . E  b  i n .

E d . B E N H A M O N  e t A . N O U C H Y . P ły tk i  k rw i ( t ro m b o -  
c y ty )  p o d c z a s  m e n s tru a c j i ,  c iąży  i p o  p o ro d z ie . (G y n . e t O b s t.
N. 2 . T . X X V , 1 9 3 2 ) .

Z a p o m o c ą  te c h n ik i  V a n  H e r w e r d a  i v a n  
G  o  i d  s e n  b  o f e n  a  n ie c o  z m o d y f ik o w a n e j d o d a n ie m  k re -  
zy lu  n ie b ie sk ie g o  o b liczen ie  tro m b o c y tó w  je s t  ła tw e  i d o k ła d n e . 
Je ś li w z iąć  k re w  zaw sze  o te j sa m e j p o rz e  d n ia , n a c z c z o , to  k a ż ­
d a  n o rm a ln a  k o b ie ta  m a  p rz e c ię tn ie  od  3 3 0 ,0 0 0  —  3 8 0 ,0 0 0 .  
W  czasie  m e n s tru a c j i  lu b  w  p rz e d d z ie ń  liczb a  t r o m b o c y tó w  n a g le  
sp a d a . In tjekcja  fo llik u lin y  n ie  zm ie n ia  p ra w ie  liczb y  tr .  i n ig d y  
je j  n ie  p o w ię k sz a . P rz e k w ita n ie  n ie  z m ie n ia  liczb y  tr .  W  c iąży  
liczb a  tr .  się  zw ięk sza  i d o c h o d z i do  5 0 0 ,0 0 0  —  6 0 0 ,0 0 0  w k o ń c u  
c iąży . J e s t  to  je d n o  z b io lo g ic z n y c h  ro z p o z n a ń  c iąży . P o d c z a s  
p o ro d u  liczba  t r .  z m n ie jsz a  s ię , a  w  sz czeg ó ln o śc i p o  ro z w ią z a ­
n iu . P o  p o ro d z ie  liczb a  t r .  n ie c o  się  zw ięk sza , a ż e b y  n a  8 lu b  9 
d z ień  d o jść  do  liczby  zw y k łe j d la  n o rm a ln e j  k o b ie ty .

L . E  b  i n .

R . K E L L E R  e t E . B O H L E R . D o św ia d c z e n ia  k l in ic z n e  ze 
z n ie c z u la n ie m  w  a k u s z e r ji  p e rn o k to n e m . (G y n . e t O b s t. N . 3 ,
T . X X V , 1 9 3 2 ) .

N a 150 p r z y p a d k a c h  n o rm a ln y c h  p o ro d ó w  a u to rz y  w y ­
p ró b o w a li  p e rn o k to n ,  a żeb y  o t r z y m a ć  p o ró d  b e z b o le sn y . W o b e c  
te g o , że p e r n o k to n  n ie  z m n ie jsz a  sk u rc z ó w  m a c ic y  a  s k r a c a  czas 
ro z sz e rz e n ia  szyi m a c ic z n e j , a u to rz y  o trz y m a li  d o ść  d o b re  w y ­
n ik i, c h o c ia ż  zaczę li s to s o w a ć  p e rn . p rz y  ro z w a rc iu  szyi n a  5 fr. 
P e r n o k to n  d z ia ła  o w ie le  le p ie j n iż  d o ty c h c z a s  w y p ró b o w a n e  
śro d k i. N ie w y w p łu je  a lto n ji m a c ic y . W b re w  o p in j i  n ie k tó r y c h  
a u to r ó w  p e rn . je s t  t r u ją c y  d la  d z ie c k a . Z  p r z y k ry c h  s t r o n  m e­
to d y  tr z e b a  w z iąć  p o d  u w a g ę  n a s tę p u ją c e :  1 2 0 %  ro d z ą c y c h
w p a d a  p o d  d z ia ła n ie m  p e rn .  w  s ta n  s iln e g o  p o d n ie c e n ia , k tó r e  
je s t  cz a sa m i b a rd z o  b u rz liw e , i d la te g o  liczb a  p e r s o n e lu  p o m o c ­
n ic z e g o  p rz y  k a ż d e j c h o re j  m u si b y ć  z n a c z n ie  p o w ię k sz o n a . 
2. K ró tk ie  d z ia ła n ie  p e rn . ,  k tó r e  m o ż n a  w e d łu g  n ie k tó ry c h  a u to ­
ró w  p rz e d łu ż y ć  za  p o m o c ą  m o r f in y , sk o p o la m in y  i t. p . P o ­
z o s ta je  je szcze  z b a d a ć , c z y  to  p rz e d łu ż e n ie  n ie  d z ia ła  źle n a  m a t­
k ę  lu b  n a  d z ie c k o . P o m im o  w ie lk ie g o  su k c e s u  p e rn .  je s te śm y  
je szcze  d a le c y  o d  id e a ln e g o  ro z w ią z a n ia  k w e s tj i  b e z b o le sn e g o  
p o ro d u .

L . E  b  i n .

T . M. G R O S D O V . W g ło b ie n ie  i w y  n ic o w a n ie  ja jo w o d u  
w  p o ro n ie n iu  ja jo w o d o w e m . (Z b l. G y n a e k . N. 4 1 , 1 9 3 2 ) .

A ż e b y  p rz y sz ło  do  w g ło b ie n ia  i w y n ic o w a n ia  ja jo w o d u , 
p o trz e b a  s iln y c h  e n e rg ic z n y c h  ru c h ó w  sa m e g o  ja jo w o d u . S p rz y ­
ja ją c y  w g ło b ie n iu  m o m e n t s ta n o w i sz ty w n e  p rz y tw ie rd z e n ie  s k rz e ­
p u  k rw i (w z g lę d n ie  j a ja  p ło d o w e g o )  do  ja jo w o d u  n a  o g ra n ic z o -
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n y m  o d c in k u . T e n  śc isły  zw iązek  sk rz e p u  (w z g lę d n ie  j a j a  p ło d o ­
w e g o )  z ja jo w o d e m  u sp a sa b ia  n a jb a rd z ie j  do  w y n ic o w a n ia  j a ­
jo w o d u  i je g o  w g ło b ien ia  w  p rz y p a d k a c h , k ie d y  sk rz e p  (w z g lę d ­
n ie  j a jo  p ło d o w e )  są  p rz y tw ie rd z o n e  w  częśc i b a ń k o w e j j a jo ­
w o d u  w  m ie jsc u  p rz e jśc ia  w  ś ro d k o w ą . N ależy  w re sz c ie  ze w zg lę ­
d u  n a  częs to ść  ciąży  ja jo w o d o w e j i w s k u te k  f iz jo lo g ic z n ie  s a m o ­
d z ie ln y c h  ( ro b a c z k o w y c h )  ru c h ó w  ja jo w o d u  p rz y ją ć , że w gło- 
b ie n ie  i w y n ico w an ie  ja jo w o d u  częśc ie j się  z d a rz a , n iż  to  d o ­
tą d  ip rzy jm o w an o .

J . L. H .

H . R U N G E i C L A U S N IT Z E R . Ilo śc io w e  b a d a n ia  n a d
w y d z ie la n ie m  h o rm o n u  p ę c h e rz y k o w e g o  i p rz e d n ie g o  p ła ta  p r z y ­
sa d k i u  c ię ż a rn y c h  z o b u m a r ły m  p ło d e m  o ra z  w  n o rm a ln y m  
p o ło g u . (Z b l. G y n aek . N. 4 1, 1 9 3 2 ) .

W  p ie rw sze j części p ra c y  p o d a ją  a u to r z y  o p is  2 p rz y ­
p a d k ó w , w k tó ry c h  p o  o b u m a rc iu  p ło d u  p rz e p ro w a d z a n o  b a ­
d a n ia  ilo śc io w e  n a d  w y d a le n ie m  h o rm o n u  p ę c h e rz y k o w e g o  i lu- 
te in iz a c y jn e g o  w m oczu . O k a z a ło  się  p rz y te m , że je szcze  s to s u n ­
k o w o  d łu g o  po  o b u m a rc iu  p ło d u  w y d a la n e  s ą  d u że  ilo śc i h o r ­
m o n u  p ęch e rz y k o w e g o . W  d ru g ie j  częśc i z d a ją  a u to r z y  sp ra w ę  
z ta k ic h  sa m y c h  b a d a ń  u  6 n o rm a ln y c h  p o ło żn ic .

J . L . H .

P . H E L L E R . D alszy  p rz y c z y n e k  d o  sz tu c z n e g o  w y tw a ­
r z a n ia  p o c h w y  m e to d ą  W a g n e ra  - K ir s c h n e ra . (Z b l. G y n a e k .
W. 4 1 , 1 9 3 2 ) .

A u to r  p o d a je  op is w ro d z o n e g o  b r a k u  p o c h w y , w  k tó ry m  
w y k o n a ł o p e ra c ję  w y tw o rz e n ia  sz tu c z n e j p o c h w y  m e to d ą  
W  a g n e r a - K i r s c h n e r a  z d o b ry m  w y n ik ie m . U w aża  
o n  tę  o p e ra c ję  za w y b o ro w ą  w  apłasia uagmae,  g dyż je s t  o n a  
p r o s ta ,  p o z b a w io n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw , a  w  p r z y p a d k a c h  n ie z u ­
p e łn e g o  w y n ik u  d a je  się n a s tę p o w o  p o p ra w ić .

J . L. H .

Choroby nerwowe i psychiczne.

M. S C H A C H E R L . C o  d a je  a m b u la to r y jn e  leczen ie  
sz c z e p io n k o w e  w o s try c h  i p rz e w le k ły c h  z a p a le n ia c h  n e rw ó w ?
( Wiiien. k l. W o ch . N. 16, 1 9 3 2 ) .

L eczen ie  sz c z e p io n k o w e  z a p a le ń  n e rw ó w  p rz y  o d p o - 
w ie d n ie m  zas to so w an iu  p rz y n o s i  t a k  w ie lk ie  k o rz y śc i , że n a le ż y  
j e  p r z y ją ć  z d o b ro d z ie js tw em  in w e n ta r z a  w  p o s ta c i  d ro b n y c h  n ie- 
n ie p rz y je m n y c h  o b jaw ó w  ja k  n p . g o rą c z k a . Z a s to s o w a n ie  n a j ­
c z ę śc ie j u ży w an e j w a/k cy treu ry n y  w  z a s trz y k  iw andach  w ś ród*- 
m ię śn io w y c h  n ie  w y w o łu je  g o rą c z k i  i z u p e łn ie  w y s ta rc z a  w  j
lż e js z y c h  p rz y p a d k a c h , zaiw odzi n a to m ia s t  zazw y cza j w  c ięż- >
sz y c h . P ra k ty c z n ie  za& trzy k iw an ia  w ś ró d ż y ln e  o k a z u ją  się  o 
w ie le  sk u te c z n ie jsz e  a n iże li w ś ró d m ię śn io w e , lecz  dlaw ki, z a ­
w a r te  w  z n a jd u ją c y c h  się  w  h a n d lu  a m p u łk a c h , n a le ż y  z m n ie j­
sz a ć . Z a c z y n a ć  n a leży  o d  1 /2 5 0 , a  w ięc  o d  p ią te j  częśc i n a j ­
s ła b sz e j d aw k i, a  p e łn ą  d a w k ę  o s ią g a  się  d b p ie ro  p rz y  ó sm e m  
z a s trz y k n ię c iu . W te d y  p o d n ie s ie n ia  c ie p ło ty  p o z o s ta ją  w  u m ia r ­
k o w a n y c h  g ra n ic a c h  3 7 ,6 °  —  3 8 ,2 ° .  Z a s trz y k iw a n ia  n ie  p o ­
w in n y  n a s tę p o w a ć  p o  so b ie  w  z b y t k r ó tk ic h  o d s tę p a c h  c z a s u , 
g d y ż  n a jle p sz e  o d czy n y  o t r z y m u je  s ię  pirzy zach o w an iO  o d ­
s tę p ó w  7 2 -g o d z in n y c h . W  o s t r y c h  p rz y p a d k a c h  w y s ta rc z a  8—
10 z a s trz y k n ię ć , w  p rz e w le k ły c h  n a le ż y  w y k o n a ć  c a łą  s e r ję  
zastrzykln iięć w  liczb ie  18. J e ż e li  u ż y w a  się  n eosap row iitan .u , 
z a le c a  się z a s trz y k iw a ć  ty lk o  1/3 z a w a r to ś c i  a m p u łk i  ró w n ież  
w  o d s tę p a c h  7 2 -g o d z in n y c h . P rz y  ty m  sp o s o b ie  p o s tę p o w a n ia  
n ie  w id z ia ł a u to r  ż a d n e g o  d z ia ła n ia  u b o c z n e g o . Z d a je  s ię , że  
a p ik o s a n  i im m e n in a , s to s o w a n e  w śró d isk ó rn ie , n a j le p ie j  w  licz ­
n y c h  m a ły c h  b ą b la c h  w  p o b liż u  s c h o rz a łe g o  n e rw u  w  o d s tę ­

p a c h  4 —  5 d n io w y c h  p o s ia d a ją  d o b re  d z ia ła n ie . P o  se czep io n r

k a c h  P o n n d o r f a  I P a u l a  w  z a p a le n ia c h  n e rw ó w  
n ie w ie le  m o ż n a  się  sp o d z iew ać . L ec z e n ie  sz c z e p io n k a m i d z ia ła  
n ie ty lk o  u śm ie rz a ją c o  n a  b ó le  w  p o s ta c ia c h  śró d m ią ż sz o w y c h , 
lecz ró w n ież  w  s c h o rz e n ia c h  m iąższu , gdzie p o ra ż e n ie  s to i n a  
p ie rw sz y m  p la n ie , m o ż n a  s tw ie rd z ić  p o m y ś ln y  w p ły w , jeże li id z ie  
o c z a s  trw a n ia  c h o ro b y  i z u p e łn y  p o w ró t do  n o rm y .

A . N f t u m a n n  (V o slau -G a iin fa .n i).

D . D A N IE L O P O L U  i 1. M A R C U . O  p a to g e n e z ie  p a ­
d a c z k i i j e j  le czen iu  c h iru rg ic z n e m . (W ie n . k l. W o c h . 
N . 15, 1 9 3 2 ) .

A u to rz y  p o s ta w ili so b ie  p y ta n ie , czy  d o ś ro d k o w e  w łó k ­
n a  w y c h o d z ą c e  z z a to k i tę tn ic y  sz y jn e j o ra z  se rc o w o  - a o r ta l -  
n e  n ie  o d g ry w a ją  p e w n e j ro li w  b łę d n e m  k o le , b e z w a ru n k o w o  
n ie z b ę d n e m  d la  w y w o ła n ia  n a p a d u  p a d a c z k o w e g o , i  czy  p r z e r ­
w a n ie  ty c h  w łó k ie n  d o ś ro d k o w y c h  n ie  m o g ło b y  z a p o b ie c  n a ­
p a d o m . Z g o d n ie  z n o w e m i d o św ia d c z e n ia m i w y d a je  s ię  a u to ­
ro m  lo g ic z n ą  rz eczą  z a p ro p o n o w a n ie  w  p a d a c z c e  p rz e c ię c ia  
ty c h  d o ś ro d k o w y c h  w łó k ie n  se rc o w o  - a o r ta ln y c h  je d n o c z e ś ­
n ie  z w y c ię c ie m  n e rw ó w  z a to k o w y c h  ( neurectomia sinucaro- 
ticaj,  to  zn acz y , n a leży  o p ró c z  ty c h  o s ta tn ic h  w y k o n a ć  je szcze  
p rz e c ię c ie  sz y jn e g o  p n ia  w sp ó łc z u ln e g o , g a łą z e k  łą c z ą c y c h , k tó ­
re  łą c z ą  n e r w  w sp ó łc z u ln y  z o s ta tn ie m i c z te re m a  p a ra m i szy j- 
n e m i i p ie rw sz ą  p a r ą  g rz b ie to w ą , d a le j tp rzec ięc ia  n e rw u  k r ę ­
g o s łu p o w e g o  i g a łą z e k  c z ę śc i sz y jn e j n e rw u  b łę d n e g o , k tó r e  
w s tę p u ją  do  k la tk i  p ie rs io w e j. M usi w ięc  n a s tą p ić  z n iszcze ­
n ie  ty c h  w łó k ie .i, k tó r e  łączą ' o b sz a ry  o d ru c h o w e j z a to k i  sz y j­
n e j, s e rc a  i tę tn ic y  g łó w n e j z o w em i n e rw a m i, g d y ż  o b sz a ro m  
ty m  n a le ż y  p rz y p isa ć  w a ż n ą  ro lę  w  p o w s ta w a n iu  n a p a d ó w  p a ­
d a c z k o w y c h .

A . N e u m a n n  ( V ó s la u -G a in fa p rn ).

G. E L K E S . P rz y c z y n e k  d o  e t jo lo g ji  z a p a le n ia  p o z a g a ł-  
k o w e g o  n e rw ó w  w z ro k o w y c h . (Z e i ts c h r i f t  fikr A u g e n h e ilk u n -
de . T . 7 5 , 2 7 1 . 1 9 3 1 ) .

N ie z n a n a  je s t  d o tą d  e t jo lo g ja  z a p a le ń  p o z a g a łk o w y c h  n . 
w zro k o w e g o . S p o ty k a  się  g o  c zęs to  j a k o  w c z e sn y  lu b  p ó ź n y  
o b ja w  s tw a rd n ie n ia  w ieloogiruiskow ego, j a k o  c ie rp ie n ie  o s tr e  s a ­
m o is tn e  z  c ię ż k ie m  lu b  p o m y ś ln e m  z e jśc ie m , tu  i o w d zie  ja k o  
ząpalen lie  b io rą c e  sw ó j p o c z ą te k  iz ja m y  n o so w e j lu b  je j  z a to k . 
T a k ic h  1 1 p rz y p a d k ó w  neuritis retrobulbaris rhinogenes  z k li­
n ik i  o czn e j K ró le w c a  p o d a je  E  1 k  e s. W sz y s tk ie  siię p o p r a ­
w iły  lub  z n ik ły  p o  u su n ię c iu  s p r a w y  z a k a ź n e j b ło n y  ślu z o w ej n o ­
sa , z a to k i  H  i  g h  m  o  r  a , z a to k i s ito w e j.

H  i g i  e r.

G. M A R 1N E SC O  i S. D R A G A N E S C U . P rz y c z y n k i d o  s tu -  
d ju m  n a d  n e u r i t is  d if fu sa  in fe c tio sa  p r im a r ia .  (D e u t. Z e its c h r .  
f u r  N e rv e n h e ,ilk u n d e , 1 9 3 1 . T . 112 . Z . I . sitr. 4 4 ) .

A u to rz y  o m a w ia ją  tę  n ie rz a d k ą  p o s ta ć  z a p a le n ia  n e rw ó w , 
gdzie  o b o k  o b ja w ó w  o b w o d o w y c h  p o lin ie u ty ty c z n y c h  sitwierdlza 
s ię  k lin ic z n ie  i h is to p a to lo g ic z n ie  liczn e  z m ian y  w  p ły n ie  m ó z ­
g o w o  - rd z e n io w y m  (ro z s z c z e p ie n ie  b ia łk o w o  - k o m ó r k o w e ) ,  
o b ja w y  ze s t ro n y  z w o jó w  m ię d z y k rę g o w y ć h , o p o n  i m ó zg o w ia . 
C h o d z i tu  o ultrauirus  n e u ro ltra p o w y , o  to , c o  N i k  o  1 a  s 
u z w ie rz ą t o c h rz c ił  m ia n e m  septineuritis,, a  co  a u to r z y  w o lą  
n a z y w a ć  septiconeuronitis,  gdyż ca ły  n e rw  je s t  d o tk n ię ty . 
D użo ' d o b ry c h  ry su n k ó w  i o b f ita  l i te r a tu r a  o z d a b ia ją  p r a c ę  r u ­
m u ń s k ą . -(W  p rzyp isiku  p o  k o re k .tu rz e  a u to r z y  u m ie sz c z a ją  k i l­
k a  u w a g  z u p e łn ie , z d a je  się , s łu sz n y c h , a le , d z iw n a  rzecz , n ie  
b ę d ą c y c h  w  śc isły m  zw iązk u  z te m a te m , j a k  n p . że  herpes zoster 
stanofw i c ie rp ie n ie  je d n o li te ,  lu b  że is tn ie je  biiiski s to s u n e k  m ię ­
d zy  ophthalmoneuromyelitis  f ra n c u s k ic h , a  encephalitis peri- 
axialis diffusa  n ie m ie c k ic h  a u to ró w . R e f .) .

H  i g  i1 e  r.
www.dlibra.wum.edu.pl
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L A IG N E L  - L A V A S T IN E , R . C O R N E L IU S  i G . d ‘H E - 
N E Q U E V IL L E . N ow y sp o só b  b a d a n ia  n a p ię c ia  u c z u c io w e g o : 
P h  m o czu . ( P a r is  M ed. N. 4 3 , 193 1 ) .

M ocz w  d e p re s j i  m elanich  o Licznej m a  te n d e n c ję  z a s a ­
d o w ą . P h  m o czu , o d d a n e g o  n aczc zo , w zn o s i się p o n a d  6 ,5  aż 
do  7,5 i 8. U trz y m u je  się  o n o  w  ty c h  g ra n ic a c h  taik d łu g o , p ó k i 
t rw a  s ta n  d e p re s y jn y . M ocz w  p o d n ie c e n iu  m a n ja k a ln e m  m a 
(n o rm aln ą  k iw aso tę , w y łączy w szy  p rz y p a d k i,  w  k tó ry c h  sp o s trz e ­
g a  się  p r z e m ija ją c ą  k w a s ic ę , b ę d ą c ą  s k u tk ie m  n a d m ie rn y c h  w y ­
s iłk ó w  ru c h o w y c h . K rz y w a  P h  c h o ry c h  z p a d a c z k ą  je s t  le k k o  
z a sa d o w a  p o z a  n a p a d a m i ( c e c h u je  się o n a  ró w n ie ż  d u ż e m i w a ­
h a n ia m i dzianin em i: 0 ,2  w e d łu g  B i g w  o  o  d  a ) . N a p a d y  
z a z n a c z a ją  się w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b : n a  k rz y w e j w id a ć  o s try  
p u n k t ,  o d g ra n ic z a ją c y  część , p o p rz e d z a ją c ą  n a p a d ,  o d  częśc i o d  
chwiili w y s tą p ie n ia  n a p a d u ,  k ie d y  m o cz  s ta je  się  le k k o  k w a śn y . 
O b ja w e m , ty p o w y m  d la  sc h iz o fre n ji  ( h e b e f re n ja ,  k a ta to n ja ,  o tę ­
p ie n ie  w cze sn e , delirium paranoides),  je s t  k r a ń c o w a  n ie re g u -  
la m o ś ć  /krzyw ej P h ;  p o su w a  się o n a  do  n a jb a rd z ie j  w y s u n ię ty c h  
p u n k tó w  z a ró w n o  w  s tre f ie  w y so k ie j a lkailozy (8  i 9 ) ,  ja k  
ii w  s t r e f ie  w y so k ie j k w a s ic y . J e s t o n a  w y so ce  a n a rc h is ty c z n a , 
z m ia n y  je j  zazw y cza j n ie  p o z o s ta ją  w  ż a d n y m  z w ią z k u  ze s ia ­
n e m  p sy c h ic z n y m . P ró b a  z a p ro p o n o w a n a  p rz e z  a u to ró w , p o ­
s ia d a  d w o ja k ie  z n a c z e n ie : ro z p o z n a w c z e  i p ro g n o s ty c z n e  z  j e d ­
n e j , p sy c h o lo g ic z n e  i są d o w o  - le k a r sk ie  z  d ru g ie j  s tro n y . N o r ­
m a ln a  k rz y w a  P h  u o so b n ik a  p o d n ie c o n e g o  w y łą c z a  m ożliw ość  
p o d n ie c e n ia  o b ja w o w e g o  p a d a c z k i  lu b  s c b iz o fre n ji . P la te a u  
w  s t r e f ie  a lk a lo z y  o z n a c z a  m e la n c h o lję . O d w ro tn ie , m y śleć  nja-
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leży o p a d a c z c e  lu b  h e b e f r e n o  - k a ta to n j i  w  ra z ie  n a d m ie r ­
n y c h  w a h a ń  te j  k rz y w e j w  p a d a c z c e , je ś li  ch o d z i o p r z e m ija ­
j ą c e  w y c h y le n ia  w  s t ro n ę  z a sa d o w ą , p r z y p a d a ją c e  n a  o k re s  n a ­
p a d u ;  o s c h iz o fre n ji ,  je ś li  ztm iany k l in ic z n e  i  K u m o ra łn e  s ą  n ie ­
z g o d n e . S to p ie ń  z m ia n  k rz y w e j P h  m o c z u  p o z w a la  ró w n ie ż  
są d z ić  o  s to p n iu  i n a tę ż e n iu  sp ra w y  p s y c h ic z n e j .  Je ś li c h o d z i 
o  z m ia n y  w  P h  m o czu  u o so b n ik ó w  n o rm a ln y c h  w  z a le ż n o śc i 
o d  s ta n u  p sy c h ic z n e g o , to  n a o g ó ł m o ż n a  p o w ied z ieć , że  o so b ­
n ik i n o rm a ln e  r e a g u ją  d y s k re tn ą  i p rz e m ija ją c ą  a lk a lo z ą  n a  
s m u tn e  w z ru sz e n ia ; p o d  w p ły w e m  w z ru sz e ń  ra d o sn y c h  P h  n ie  
z m ie n ia  się , w y ją w sz y  k w a s ic ę , b ę d ą c ą  w  zw iiązku z  w y c z e rp a ­
n ie m  m ięśn io iw em . J a k o  w s k a z a n ia  są d o w o  - le k a r s k ie  d o  s to ­
s o w a n ia  n o w e j m e to d y  u w a ż a  a u to r :  1) ro z p o z n a n ie  u ta jo n e g o  
s ta n u  p sy c h o p a ty c z n e g o  u  o so b y  u p rz e d z o n e j ( p a d a c z k a ,  o tę ­
p ie n ie  w c z e s n e ) ,  2 )  ro z p o z n a n ie , u d a w a n ia  s ta n u  p o d n ie c e n ia  
lu b  u k ry w a n ia  g w a łto w n e g o  w z ru sz e n ia  n p . w  c z a s ie  b a d a n ia  
lub  k o n f ro n ta c j i ,  3 )  ro z p o z n a n ie  p a to lo g ic z n e j  n ie p o b u d liw o śc i 
o só b  p e rw e r s y jn y c h , z p a r a n o ją .  D la  o k re ś le n ia  P h  s to so w a li 
a u to rz y  m e to d ę  G u i l l a u m i n a ,  k tó r a  p o le g a  n a  u ż y c iu  
b a rw n e g o  o d c z y n n ik a , sk ła d a ją c e g o  się  g łó w n ie  z c z e rw ie n i m e ­
ty lo w e j i b ro m o ty m o lu  w  rozczy.n ie o b o ję tn y m . M ocz p o b ie ra  
s ię  zaw sze  o  te j sa rn e j p o rz e , n a jlę p ie j  k r ó tk o  p rz e d  o b ia d e m , 
g d y ż  P h  p rz e d s ta w ia  ry tm  w a h a ń  d z ie n n y c h  z  le k k ą  a lk a lo z ą  
poposiłko iw ą. O kreślelr.ua n a le ż y  w y k o n y w a ć  w  św ieżo  o d d a n y m  
m o czu , a b y  umilknąć f e rm e n ta c ji  a m o n ia k a ln e j .  P o z a te m , n a ­
leży  o czy w iśc ie , u n ik a ć  b łęd ó w , z a le ż n y c h  od  djeity i le k a rs tw , 
k tó r e  m o g ły b y  w p ły w a ć  n a  kw atsolę m o czu .

H e n ry k  J . L  a  n d a u.

WARSZAWSKIE CZASOPISMO LEKARSKIE —  Nr. 48

W skazówki
W krwawieniach z powodu trombopenji  s to s u je  D  e- 

c  a  s t e 1 1 o :  o b fite  w  w ita m in y  p o ż y w ie n ie , p rz e tw o ry  żela-
z is to  - a rsz e n ik o w e , w s trz y k iw a n ia  d o ż y ln e  10 c tm .3 1 0 %  ro z­
tw o ru  so li k u c h e n n e j  lu b  c h lo rk u  w apinia, c o d z ie n n e  z a s trz y k i-  
w a n ia  p o d s k ó rn e  a d re n a l in y  w  ilo śc i 0 ,2  —  1 c tm .3 s to so w n ie  
d/o o d c z y n u , n a ś w ie tla n ia  ś le d z io n y  co  3 —  4 d n i, z a s trz y k iw a -  
n la  d o m ię śn io w e  10 —  2 0  c tm .3 św ieżo p o b ra n e j  k rw i lu d zk ie j, 
p rz e ta c z a n ie  k rw i, w  o s ta te c z n o śc i  w y c ięc ie  ś le d z io n y . (M ed .
K lin . 1 932  N r . 3 2 ) .

W  n a p a d a c h  słenokardycznych  u  s y m p a ty k o to n ik ó w  p o ­
leca  G . M a- r  c h  a  i  o b o k  ś ro d k o w y c h  p rz y c z y n o w y c h  
ezeryną salicylową  w  n a s tę p u ją c e j  m ie sz a n c e : Rp. Eserin salicyl. 
1 .0 ; Aq. desł.  1 ,5 ; Glycerin.  3 ,5 ;  Alcohol. ad  10 .0 . Z  te g o  10 
do 3 0  k ro p e l  n a  Y l  g o d z in y  p rz e d  je d z e n ie m . N u d n o śc i i bó le  
w k rz y ż u  są  w sk a z ó w k ą , że g ra n ic e  y to lerancji z o s ta ły  p r z e k ro ­
c zo n e . Je że li s te n o k a rd ja  z w ią z a n a  je s t  z wagołonją,  to  z a ­
m ia s t e z e ry n y  s to s u je  się atropiną  lu b  skopolaminą.  P o m y śln ie  
d z ia ła ją  też  m a łe  d a w k i luminalu.  ( P r o g r e s  m ed . 1932  
N r. 1 4 ) .

praktyczne
I-’ 1 a  n d  r  i n z w ra c a  u w a g ę  n a  ś ro d k i o s tro ż n o ś c i i le ­

czen ie  p o w ik ła ń  p rz y  s to so w a n iu  salwarsanu.  O b ja w a m i n ie to le ­
ra n c j i  w zg lęd em  sa lw a rs a n u  s ą :  b ó le  g ło w y , w y m io ty , n a d m ie r ­
n e  p o d n ie s ie n ie  c ie p ło ty  c ia ła , sw ę d z e n ie  sk ó ry , k rw a w ie n ia .
P rz e c iw k o  w s trz ą so w i ----  n a ty c h m ia s to w e  w s trz y k n ię c ie  d o ż y ln e
b a rd z o  s ła b e g o  ro z tw o ru  a d re n a lin y  ( 1/,2o m g ) .  K rw a w ie n ia  (z  
n o sa , d z iąse ł, ż o łą d k a , je l i t ,  m a c ic y )  n a le ż y  t r a k to w a ć  p o w a ż ­
n ie  (m o ż liw o ść  w y lew u  k rw a w e g o  w  m ó z g u ) .  B aczn o ść  u  k rw a w - 
ców . P o ra ż e n ia  p o ło w icze , n a w e t gd y  są  p o c h o d z e n ia  k ilo w e g o , 
n a ra z ie  n ie  p o w in n y  b y ć  le c z o n e  s a lw a rs a n e m . ( P r o g r e s  m ed . 
1932  N r. 2 2 ) .  — o —

Krwotoki po wyjąciu ząba  leczy  J a n s o n  w  sp o só b  
n a s tę p u ją c y :  w y c ie ra  się  ja m ę  p o  w y ję ty m  zęb ie  g a z ą  jo d o -  
fo rm o w ą , n a s tę p n ie  w p ro w a d z a  się  do  n ie j w y ja ło w io n y  p rz e z  
g o to w a n ie  i ta k  p rz y rz ą d z o n y  k o re k , a b y  te n ż e  sz cze ln ie  w y p e ł­
n ia ł ja m ę  i n ie c o  z n ie j w y s ta w a ł, d z iąs ło  s m a ru je  się  jo d y n ą  
i p o le c a  się c h o re m u  m o c n o  śc isn ą ć  sz częk i. T a k  c h o ry  z a c h o ­
w u je  się  p rz e z  p e w ie n  czas , a  w  ra z ie  z m ę c z e n ia  p o d w ią z u je  się 
m o c n o i d o ln ą  sz częk ę , a b y  k o re k  śc iś le  'ta m p o n o w a ł k rw a w ią ­
c ą  ja m ę . ^  te n  sp o só b  u d a je  się o p a n o w a ć  n a js iln ie js z e  k rw o ­
to k i. (M ed . W e k . 1 9 3 2  N r. 21).

Posiedzenia Towarzystw Lekarskich
Polskie Towarzystwo Medycyny Społecznej.

S e k c ja  k lin ic z n a .

P o sie d z e n ie  z d n ia  7 m a ja  1 9 3 2  r.

P rz e w o d n ic z y ł K a c p r z a k .
P o k a z y :
1)  T.  S i m c h o w i c z ,  O r l i ń s k i  i J.  K i p -

m  a  n o w  a. Przypadek meningiiis serosa u dziecka, z hy- 
drocephalus congenitus (tuberculosigenes?).

C h o ra  la t  10. U ro d z iła  s ię  z d u ż ą  g łó w k ą , je d n a k  ro z ­
w ija ła  się z u p e łn ie  p ra w id ło w o . G d y  d z ie c k o  m ia ło  2 —  3 la t, 
z a u w a ż y ła  m a tk a , że c h w y ta  się  o n o  cz ę s to  za  g łó w k ę  b ą d ź  
z p r a w e j ,  b ąd ź  z lew ej s tro n y , b la d ło  p rz y te m , ta k  iż ro b iło  to  
w ra ż e n ie  n a g łe g o  b ó lu  g ło w y , k tó r y  t rw a ł  p a r ę  se k u n d  i p rz e ­
ch o d z ił. P o z a te m  o d  w c z e sn e g o  d z ie c iń s tw a  p a c je n tk a  by ła  
s k ło n n a  d o  w y m io tó w . W ła śc iw e  b ó le  g ło w y  d a tu ją  się  od
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ó sm e g o  ro k u  życia, t. j. od  ch w ili, g d y  d z ie w c z y n k a  zacz ę ła  
u częszczać  do szkoły , ró w n ie ż  w y m io ty  s ta ły  się  częs tsze . G dy 
p rz e b y w a ła  na  p o w ie trz u , b ó le  g ło w y  b y ły  z n a c z n ie  s ła b sze . 5 
ty g o d n i p rzed  p rz y b y c ie m  c h o re j  d'o sz p ita la  b ó le  z n a c z n ie  się 
w zm o g ły , u m ie jsca w ia ły  się n a  ty le  i s k le p ie n iu  czaszk i, d z iec ­
k o  w y m io to w ało  p rzy to m  b a rd z o  c z ę s to , p ra w ie  p o  k a ż d e m  j e ­
d zen iu . 2 ty g o d n ie  p rz e d  p rz y b y c ie n  do  sz p ita la  p o d c z a s  s il­
n e g o  b ó lu  g łow y w n o cy  p o c z u ła  n a g łe  ja k b y  d rę tw ie n ie  i b ez ­
w ła d  w  n o g ach  o raz  bó l w  p le c a c h  i szyi. P o d c z a s  p ró b y  z e j­
śc ia  z  łóżka  u p ad ła , s ta ła  się z u p e łn ie  b e z w ła d n a , c h o c ia ż  b y ła  
p r z y to m n a ; m ów iła p rz y te m  n ie w y ra ź n ie . P o  10 m itnuitach 
n a p a d  m inął. N a s tę p n e g o  d n ia  z a u w a ż o n o , że d z ie c k o  zez*.. 
W z ro k  by ł do b ry , lecz d z ie c k o  sk a rż y ło  się , że w idzi p o d w ó j­
n ie . D ziew czynka b y ła  p o d  o b s e rw a c ją  le k a rz a , c z u ła  się  p o  
p e w n y m  czasie lep ie j, b ó le  g ło w y  z m ie n iły  się , m ia n o w ic ie  c h o ­
r a  o d czu w a ła  ja k ie ś  sw is ty , g rz e c h o ta n ie  lu b  m ia u c z e n ie  k o ta . 
O d  czasu  w y s tą p ien ia  ty c h  s e n sa c y j z a u w a ż y ła  m a tk a , że d z iec ­
k o  b a rd z o  często w  c ią g u  d n ia  s iln ie  p o tr z ą s a  g łó w k ą , tłu m a c z ą c , 
że  sp ra w ia  m u to  ch w ilo w ą  u lg ę . O d  p a r u  ty g o d n i n a rz e k a  
n a  b ó l oczu.

P rz y  b a d a n iu  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę trz n y c h  z m ia n  n ie  
s tw ie rd z o n o . C iep ło ta  d o c h o d z iła  do  3 7 °  —  3 7 ,2 ° .  T ę tn o  88  
n a  1 . G ruczo ły  c h ło n n e  k a rk o w e  i p o d sz c z ę k o w e  p o  o b u  s t r o ­
n a c h  pow ięk szo n e . P o  p ra w e j s tro r tie  szyi b lizn y  sk ó rn e . C z asz ­
k a  d u ża  o silnie w y s tę p u ją c y c h  g u z a c h  c z o ło w y c h . O b w ó d  cza­
szk i 57 cm ., w y m iar d w u s k ro n io w y  —  31 c m ., p rz e d n io  - ty ln y  
—  37  cm . Badianie d n a  o c z n e g o  w y k a z a ło  o b u s t r o n n ą ,  n ie c o  
w y ra ź n ie jsz ą  p o  s tro n ie  lew ej z a s to in ę . T a rc z a  z a s to in o w a  2 
d jo p t r jo m , p o k ry ta  ró ż o w a w y m  o b rz ę k ie m  o g r a n ic a c h  p ie ­
rz a s ty c h . Żyły rozsze rzo n e , k ilk a  m a ły c h  w y b ro c z y n . W izrok 
p o  s tro n ie  lew ej —  5 /5 , p ra w e j  5 /6 . G a łk a  p ra w a  o d c h y ­
lo n a  k u  nosow i. R u c h  n a izew n ą trz  g a łk i o k a  p ra w e g o  o g r a n i ­
c z o n y . Z e  s tro n y  n e rw ó w  cz a sz k o w y c h  m oże le k k i n ie d o w ła d  
p r a w e g o  n erw u  tw arzo w eg o  o c h a r a k te r z e  o ś ro d k o w y m . P rz y  
w y c ią g n ię ty c h  k o ń c z y n a c h  i z a m k n ię ty c h  o c z a c h  w id a ć  le k k ie  
o p a d a n ie  i o d p ro w ad zan ie  kończym y g ó rn e j  p ra w e j .  T o  sa m o  
p rz y  h ip e rp ro n a c ji  i h ip e r s u p in a c j i .  P ró b a  —  p a le c  - n o s , d ia- 
d o c h o k in e z a  p raw id ło w e. O d ru c h y  S t e w a r d - H o l m e s a ,  
B a b i ń s k i e g o  n a  a s y n e rg ję  —  u je m n e . C h ó d  p ra w i­
d ło w y , p rz y  ch odzen iu  n ieco  m n ie j b a la n s u je  p r a w ą  rę k ą . Z  b a ­
d a ń  p o m o cn iczy ch : k re w  i m o cz  n o rm a . P ró b a  P  i r-
q  u  e t  a  +  +  • O d c z y n  W  a s s e r m a n n a  i cy- 
to c h o lo w y  we krw i i W a s s e r m a n n a  w  p ły ­
n ie  m ózgow ordzeiniiow ym  —  u je m n e . B a d an ie  p ły n u  m ó z ­
g o w o  rd zen io w eg o : p ły n  p rz e z ro c z y s ty , w y c ie k a  p o d  d u ż e m  c iś ­
n ie n ie m , N o n n e - A p e l t  + ,  b ia łk o  —  0 , 1 6 % o ; lim fo - 
c y ty  —  I. R e n tg e n o g ra m  cza sz k i w y k a z u je  śc ie ń c z e n ie  śc ia n  i 
w y b itn e  odciski p a lczas te . R e n tg e n o g ra m  p łu c  w y k a z a ł p ie rw o tn y  
z e s p ó ł G  h o n a, co  d ow odzi sp ra w y  sw o is te j g ru ź lic z e j.

W  p rz y p a d k u  ty m  m ie li p re le g e n c i  do  c z y n ie n ia  z w o ­
d o g ło w ie m  w rodzonem , k tó r e  p rz e z  c a ły  sz e re g  la t  n ie  d aw a ło  
ż a d n y c h  o b jaw ów  p ró c z  sk ło n n o ś c i  do  w y m io tó w  i n ie z n a c z ­
n y c h  b ó ló w  głow y. P a rę  ty g o d n i  p rz e d  p rz y b y c ie m  do  sz p ita la  
w y s tą p iło  ja k b y  n as ile n ie  s p ra w y  c h o ro b o w e j , k tó r e  d a ło  w 
r e z u lta c ie  ca łk o w ity  o b ra z  w zm o żo n eg o  c iśn ie n ia  w e w n ą trz c z a sz -  
k o w e g o  (s iln e  bó le  g łow y , w y m io ty , z a s to in a , d u ż e  c iśn ie n ie  
p ły n u  m ózgow o  - r d z e n io w e g o ) . D a le j b y ły  b a rd z o  s ła b o  z a z n a ­
c z o n e  o b jaw y  m ie jsco w e ze s t ro n y  n e rw u  o d w o d z ą c e g o , s ła b e  
o b ja w y  m óżdżkow e i p o ra ż e n ia  p o ło w ic z e g o  p ra w o s tro n n e g o . 
W re sz c ie  s tw ie rd zo n o  u d z ie c k a  p e w n e  z m ia n y  g ru ź lic z e : p o ­
w ię k sz e n ie  g ru czo łó w  k a rk o w y c h , b lizn a  w  te rn  m ie jsc u  p o  s t r o ­
n ie  p ra w e j,  odczyn P  i  r  q u  e t  a  -f- + ,  c ie p ło ta  3 7 ° ----  3 7 ,2 ° ,
z e sp ó ł G  h  o  n a  w  o b ra z ie  re n tg e n o w s k im .

W  p rz y p a d k u  ty m  p o s ta w ili  p re leg en lc i ro z p o z n a n ie : 
meningiłis serosa u dziecka z wodogłowiem wrodzonem (łu- 
berculosigenes?).  W  d ja g m o sty c e  ró ż n ic z k o w e j w y łączy li k iłę , 
ro p ie ń , d łużej n a to m ia s t z a s ta n a w ia li  s ię  n a d  g u zem . Je d n a k ż e  
b a rd z o  d o b ry  s ta n  o g ó ln y  d z ie c k a , c a ły  p rz e b ie g  sp ra w y  c h o r o ­
b o w e j z p ew n em i p o le p s z e n ia m i i p o g o rsz e n ia m i, a  b e z  s ta łe g o  
p o s tę p u ją c e g o  c h a r a k te r u  o b ja w ó w , w re sz c ie  b r a k  w y ra ź n y c h  
o b ja w ó w  m ie jsco w y ch  —  w sz y stk o  to  p rz e m a w ia ło  p rz e c iw k o  
g u zo w i. Z re sz tą  liczo n o  się  rówmlieź z d u żą  c zaszk ą , a  w ięc
z o b e c n o śc ią  w ro d z o n e g o  w o d o g ło w ia . N a tu r a  hydrocephalus 
acquisitus  czyli meningitis serosa  je s t  je szcze  d o ść  c ie m n a . Z  je d ­
n e j s t r o n y  częs to  o b ja w ia  się n a g le  w  p rz e b ie g u  w o d o g ło w i -i 
w ro d z o n e g o , p rz e b ie g a ją c e g o  d łuższy  czas b ez  ż a d n y c h  o b ja ­
w ó w  c h o ro b o w y c h . Z  d ru g e j  s t r o n y  ju ż  Q  u  i n c k  e p r z e ­
p ro w a d z a  a n a lo g ję  m ięd zy  meningiłis serosa  a su ro w ic z e m
w y się k o w em  z a p a le n ie m  opłucin|y lu b  o trz e w n y , k tó r e  są  
z w y k le  e tjo lo g ji g ru ź lic z e j, i u w a ż a , że tbc.  m o że  w y w o ły w a ć  
meningiłis serosa.  T e g o  sa m e g o  z d a n ia  je s t  ca ły  sz e re g  in n y c h  
a u to ró w , j a k :  F  1 a  t a  u , Z  a  n d o w  a, K  i e b o 1 d , B a-

l i n t ,  M u e n z e r ,  B i e d e s t ,  H e u b n e r ,  M e r l e ,  
W y t t ,  R i l l i e t ,  B a s t h e r ,  O p p e n h e i  m , H  u- 
t i  n e  1, C  1 a u  d e, k tó rz y  u w a ż a ją  p o d ło że  g ru ź lic z e  za 
je d n ą  z g łó w n y c h  p rz y c z y n  p o w s ta w a n ia  meningiłis serosa.  W o ­
d o g ło w ie  w ro d z o n e  o ra z  w y ra ź n e  z m ia n y  g ru ź lic z e  w  p rz y p a d ­
k u  p re le g e n tó w  p rz e m a w ia ły b y  w ięc  je szcze  b a rd z ie j w  k ie ru n k u  
meningitis serosa.

U d z ie c k a  z a s to so w a n o  n a św ie tla n ie  czaszk i p ro m ie n ia ­
m i R  e n t g e <rl a , z a s trz y k lw a n ia  4 0 %  g lu k o z y  w  ilości 
5 c m .3 w ś ró d ż y ln ie , k ą p ie le  s ło n e c z n e , o g ó ln e  n a św ie tla n ie  la m ­
p ą  k w a rc o w ą , t r a n ,  tr ic a lc in ę  i z a s trz y k n ię c ia  a rsz e n ik u . D w u ­
k ro tn ie  d o k o n a n o  n a k łu c ia  lęd źw io w eg o , k tó re  c h o ra  z n io s ła  d o ­
b rze , co ró w n ież  służy  do  pewmlego s to p n ia  d o w o d em , że m a  się 
do  c z y n ie n ia  z meningitis serosa,  a n ie  z guzem . W  p a r ę  dni 
p o  p ie rw sz e m  n a k łu c iu  o ra z  p o  n a ś w ie tla n iu  p ro m ie n ia m i R o e n t ­
g e n a  b ó le  g ło w y  z n a c z n ie  zm n ie jsz y ły  się , u s ta ło  ró w n ież  grze- 
chotairłie w  g łow ie . Z a s to in a , k tó r a  d n ia  1 9 .III. b y ła  jeszcze  
w s ta n ie  n ie z m ie n io n y m , d n a  1.IV . —  b y ła  ju ż  w y ra ź n ie  m n ie j­
sza, a  k rw o to k i  z n ik ły  z u p e łn ie . R ó w n ie ż  u s tą p ił  w  p rz e b ie g u  
leczen ia  zez o k a  p ra w e g o . C a ły  p rz e b ie g  c h o ro b y  jeszcze  b a r ­
dziej dow odzi, że  w  p rz y p a d k u  ty m  m a  się  do  c z y n ie n ia  z me­
ningiłis serosa  (s tre sz c z e n ie  w ła s n e ) .

W  d y sk u s ji  p rzy p o m in ta  K a r b o w s k i  p rz y p a d e k , 
d o ty c z ą c y  2 8 - le tn ie j c h o re j ,  w  k tó r y m  co  ro k  n a  w io sn ę  w y ­
s tę p o w a ły  b ó le  g ło w y  i ta r c z a  z a s to in o w a . I ta m  u w a ż a n o  s p r a ­
w ę za meningitis serosa,  a  p o z a te m  s tw ie rd z o n o  w  p łu c a c h  c z y n ­
n e  z m ia n y  g ru ź licze . P o n ie w a ż  c h o ra  p rz e c h o d z iła  k ie d y ś  s p r a ­
w ę u sz n ą , p o d d a n o  ją  b a d a n iu  o to sk e p o w e m u , k tó r e  w y k a z a ło  
p e w n e  z m ia n y , w o b ec  czeg o  w ykoinlano o p e ra c ję :  p o d c z a s  z a ­
b ie g u  z n a le z io n o  c z y n n ą  sp ra w ę  ro p n ą  w  u c h u  w  o k o licy  
łegmen łympani.

2 )  M. L u b e l s k i .  Dwa przypadki raka kąłnicy 
operowane w jedno i dwa tempa.

P ie rw sz y  p rz y p a d e k  d o ty c z y  c h o re g o  M. W ., la t  47 . 
P rz e d  9 m ie s ią c a m i c h o ry  d o s ta ł n a g le  s iln y c h  b ó ló w  p o  p r a ­
w ej s tro n ie  b rz u c h a . C h o ry  g o rą c z k o w a ł, c ie p ło ta  d o c h o d z iła  
d o  3 7 ,6 ° .  N ie w y m io to w a ł. B óle te  t rw a ły  o k o ło  2 ty g o d n i 
i u s tą p iły . P o  p e w n y m  czasie  p o ja w iły  się zn o w u  b ó le  w o b r ę ­
b ie  ką tn licy , i c h o ry  sa m  w y m a c a ł ja k ie ś  s tw a rd n ie n ie  w  b r z u ­
c h u , co  sk ło n iło  go  d o  p rz y b y c ia  do  sz p ita la . P rz y  b a d a n iu  c h o ­
re g o  w  n a rz ą d a c h  w e w n ę trz n y c h  n ie  s tw ie rd z o n o  n ic  sz c z e g ó l­
n e g o , w  o b rę b ie  k ą tn ic y  w y m a c y w a ł się  guz w ie lk o śc i 2 p ię ­
śc i, tw a rd y , n ie ru c h o m y . B a d an ie  m o czu , k a łu  o ra z  tr e ś c i  ż o ­
łą d k o w e j n ie  s tw ie rd z iło  n ic  p a to lo g ic z n e g o . O d c z y n  W  a s s e r ­
m a n n a  w e  k rw i u je m n y . C zas k rz e p n ię c ia  k rw i —  6 m in u t. 
Z d ję c ia  r e n tg e n o w sk ie  s tw ie rd z iły  p o  3 2  g o d z in a c h  z a le g a n ie  
tr e ś c i  b a ry to w e j —  w  c a łe j o k rę ż n ic y  p ró c z  k ą tn ic y . R o z p o ­
z n a n o  g uz  k ą tn ic y  b e z  d o k ła d n e g o  ro z p o z n a n ia  je g o  c h a r a k te r u  
i p r z y s tą p io n o  do  z a b ie g u . Z a b ie g  o p e ra c y jn y  ro z p o c z ę to  w  
z n ie c z u le n iu  lęd źw io w em , a le  p rz y  usuwair.Hu g u z a  u śp io n o  c h o ­
re g o  e te re m . Ja m e  b rz u sz n ą  otworze,r.io w  lin ji ś ro d k o w e j. G uz 
z a jm o w a ł k ą tn ic ę  i część  w s tę p n ic y ;  b y ł w ie lk o śc i 2 p ię śc i d o ­
ro s łe g o  cz ło w ie k a  i m o c n o  z ro ś n ię ty  z p rz e d n ią  p o w ie rz c h n ią  
d o łu  b io d ro w e g o . O p e ra c ję  w y k o n a n o  w  je d n o  te m p o . U r u c h o ­
m io n o  k ą tn ic ę , w stępn iicę i d o ś ro d k o w ą  p o ło w ę  p o p rz e c z n ic y  
po  p rz e c ię c iu  o trzew niy  p rz y ś c ie n n e j. P o  u su n ię c iu  g u za  k ą tn ic y  
z k o ń c o w y m  o d c in k ie m  je l i ta  b io d ro w e g o , w s tę p n ic ą  i d o ś ro d k o ­
w ą p o ło w ą  p o p rz e c z n ic y  d o k o n a n o  k o ń c o w o  - b o c z n e g o  z e sp o ­
le n ia  je l i ta  b io d ro w e g o  z d o ś ro d k o w ą  p o ło w ą  p o p rz e c z n ic y . Ś c ia ­
n ę  b rz u c h a  zaszy to  n a  g łu c h o . P rz e b ie g  p o o p e ra c y jn y  b ez  p o ­
w ik ła ń . P ły n n e  w y p ró ż n ie n ie  n a  trz e c ią  d o b ę . N a  d w u n a s ty  
dz ień  zd ję to  szw y. C h o ry  n ie  r.larzeka n a  ż a d n e  b ó le , p r z y jm u ­
je  p o k a rm y  s ta łe , sa m o p o c z u c ie  b a rd z o  d o b re . B a d a n ie  h is to lo ­
g iczn e  g u za  w y k a z a ło  b u d o w ę  g ru c z o la k o ra k a .

W  zw iązk u  z p o k a z y w a n y m  p rz y p a d k ie m  p o d n o s i r e fe ­
r e n t  sp ra w ę  p e w n y c h  t r u d n o ś c i  ro z p o z n a w c z y c h  w  g u z a c h  k ą t ­
n ic y . C z ęsto  b y w a  b a rd z o  t r u d n o  p rz e w id z ie ć  z g ó ry , z ja k ie g o  
ro d z a ju  g u zem  sp o tk a m y  się p rz y  z a b ie g u . C zy  to  b ęd z ie  g uz  p o ­
c h o d z e n ia  g ru ź lic z e g o , to  je s t  p rz e ro s to w a  p o s ta ć  g ru ź lic y , t. zw. 
tuberculoma coeci,  czy  też  n o w o tw ó r  z ło ś liw y , n a jc z ę ś c ie j ra k . 
N a w e t ju ż  p o  o tw a rc iu  b rz u c h a , m a ją c  g uz  w  rę k u , c zęs to  n ie  
m o ż n a  p o s ta w ić  śc is łeg o  ro z p o z n a n ia . N ie k ie d y  rozsianie p r z e ­
z ro c z y s te  g ru z e łk i w ie lk o śc i łe b k a  o d  szp ilk i, z n a jd u ją c e  się  n a  
p o w ie rz c h n i je l i t  i o trz e w n y , p rz e m a w ia ją  za tern , że m a  się 
p rz e d  so b ą  g uz  p o c h o d z e n ia  g ru ź lic z e g o . W  in n y c h  p rz y p a d ­
k a c h  ty lk o  b a d a n ie  d ro b n o w id z o w e  ro z s trz y g a  o c h a r a k te r z e  g u ­
za. C o  się  ty czy  te c h n ik i  o p e ra c y jn e j ,  to  n iezaw sze  g uz  k ą tn ic y  
lu b  in n e j częśc i je l i ta  g ru b e g o  m ożrla  u s u n ą ć  w  je d n o  te m p o , 
luż  od  czasó w  M i k  u  1 i c  z  a  i  u czn ia  je g o  A n s c h u  e t z a  
rz y m a ją  się  c h iru rd z y  p o d  ty m  w z g lęd em  p e w n y c h  z asad , a 

n .a m o w ic ie : jeże li c h o ry  m a  o b ja w y  z u p e łn e j n ie d ro ż n o śc i  je li t  
z p o w o d u  g u z a  je l i ta  g ru b e g o , i je ż e li s ta n  c h o re g o  je s t  b a rd z o
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ciężk i, to  n ie  k u sz ą  się on i o d o k o ń c z e n ie  z a b ie g u  n a  je d n e m  
p o sie d zen iu . O p e r u je  się ta k ic h  c h o ry c h  zw y k le  w  trz y  te m p a . 
P rz e d e w sz y s tk ie m  p o  o tw a rc iu  ja m y  b rz u sz n e j wyłamjia się  guz 
n a z e w n ą trz  i o tw ie ra  się je lito , llw orząc  .sz tuczną  rzy ć  (anus 
contm naturom)  w  ty m  ce lu  ab y  uw o ln iw szy  p rz e w ó d  p o k a r ­
m o w y  od  m as k a ło w y c h  i od  s a m o z a tru c ia , p o p ra w ić  s ta n  o g ó l­
n y  c h o re g o . W  d ru g ie m  te m p ie  u su w a  się  g uz  ż e g a d łe m  P  a- 
q u e 1 i; n a i n a re sz c ie  w  trz e c ie m  te m p ie  z a m y k a m y  ja m ę  
b rz u sz n ą . I s tn ie je  je szcze  m e to d a  o p e ra c j i  g u z ó w  k ą tn ic y  i 
wslbępnicy w  d w a te m p a , k ie d y  w  p ie rw sz y m  te m p ie  w  ce lu  p o ­
p ra w y  s ta n u  ogólniego c h o re g o  z e sp a la m y  je l i to  k r ę te  z po - 
p rz e c z n ic ą , a  w  d ru g ie m  te m p ie  u su w a m y  guz. T a k ą  m e to d ą  
b y ł o p e ro w a n y  d ru g i  c h o ry , k tó re g o  p o k a z a ł  n a s tę p n ie  p r e le ­
g en t. C h o ry  te n , m a ją c y  o b e c n ie  la t 4 2 , b y ł o p e ro w a n y  p rzez  
p re le g e n ta  z p o w o d u  g u za  k ą tn ic y  p rz e d  4 la ty . P rz y  p ie rw sz y m  
zab ieg u  p o  p rz e c ię c iu  k o ń c o w e g o  o d c in k a  k ą tn ic y  wykonaim e 
b y ło  z e sp o le n ie  k ą tn ic y  z pop rzecz in d cą : g uz  n a  raz ie  n ie  b y ł u su ­
n ię ty . C h o ry  b y ł n a ś w ie tla n y  c a ły  ro k  p ro m ie n ia m i R o e n t g e -  
n a, lecz b ez  re z u lta tu . W o b e c  te g o  p o  ro k u  d o k o n a n o  d ru g ie g o  
zab ie g u  i u s u n ię to  k ąb d icę , w s tę p n ic ę  i  część  p o p rz e c z n ic y . B a­
d a n ie  gu za  w y k a z a ło  b u d o w ę  g ru c iz o la k o ra k a . O d  czasu  o s ta t­
n ie g o  z a b ie g u  m in ę ły  3 la ta . C h o ry  p r z y b ra ł  dużo  n a  w adze . 
O b e c n ie  w aży  95 k ilo g ra m ó w  ( s tre sz c z e n ie  w ła s n e ) .

W  d y sk u s ji  z a u w a ż a  D . H  e 1 1 i n ,  że n a w e t ro z s ia ­
n e  g ru z e łk i n ie  p o z w a la ją  n a  ro z p o z n a n ie  g ru ź lic y , g d y ż  m o ­
gą o n e  b y ć  ró w n ież  w  ra k u . R o z s trz y g a  w y łą c z n ie  b a d a n ie  d ro b ­
no  wi do  w e.

D o 1 k a r t u w a ż a , że, a c z k o lw ie k  ró ż n ic z k o w a n ie  m ię ­
dzy ra k ie m  a  g ru ź lic ą  k ą tn ic y  n a leży  do b a rd z o  t r u d n y c h , je d ­
n a k  is tn ie ją  p e w n e  m o m e n ty , p o z w a la ją c e  n a  to  ró ż n ic z k o w a ­
n ie . R a k  b y w a  c z ę ś c ie j ru c h o m y , g uz  g ru ź lic z y  je s t  n ie r u c h o ­
m y. R u c h o m o ść  m o że  w ię c  s łu ż y ć  ja k o  m o m e n t rozpoznlaiw czy. 
C y tu je  sw ój p rz y p a d e k , d o ty c z ą c y  3 2 - le tn ie g o  c h o re g o , gdzie  
w o b ec  ru c h o m o śc i  g u za  p o s ta w ił ro z p o z n a n ie  r a k a ,  c h o ry  z g in ą ł 
p o d c z a s  o p e ra c j i ,  b a d a n ie  m ik ro s k o p o w e  g u za  w y k a z a ło  u tk a ­
n ie  r a k a . C h o ry  t e n  n a rz e k a ł  je d y n ie  n a  g n ie c e n ie  w  d o łk u  p o d - 
se rc o w y m , o d b ija n ia , n ie  b y ło  n a to m ia s t  z u p e łn ie  o b ja w ó w  zw ę- 
żenlia. B a d a n ie  re n tg e n o w sk ie  n ie  w y k a z a ło  z m ia n , n a to m ia s t  
b a d a n ie  p a lp a c y jn e  w y k a z a ło  o b e c n o ś ć  guza . M yśla ł p o c z ą tk o ­
w o  o  n e rc e  r u c h o m e j ,  lecz  b y ło  to  n iem o ż liw e , gdyż p o z a  ty m  
g u zem  is tn ia ła  p ra w a  n e r k a  ru c h o m a . P o w tó rn e  b a d a n ie  r e n tg e ­
n o w sk ie  w y k a z a ło  is tn ie n ie  p rz e sz k o d y  w  je l i ta c h . W  o d p o w ie ­
dzi z a z n a c z a  L u b e l s k i ,  że g ru z e łk i g ru ź lic z e  ró ż n ią  się 
m a k ro s k o p o w o  o d  ra k o w y c h : są  p rz e z ro c z y s te , w ie lk o śc i łe b k a  
o d  szp ilk i. W  g ru ź lic y  b y w a , p o d o b n o , w  ja m ie  b rz u sz n e j d u ­
żo  k rw is te g o  płynlu, sa m  je d n a k  te g o  n ie  w id y w ał. N ie zgad za  
się  z p rz e d m ó w c ą  co do  ru c h o m o ś c i  g u z ó w ; w id y w ał tubercuło- 
ma coeci  n ie p rz y ro ś n ię te ,  ru c h o m e ;  za leży  to  od  o k re su , w  k tó ­
ry m  się  o p e ru je . G ru ź lic a  k ą tn ic y  z a c z y n a  się  od  w y ro s tk a  ro ­
b a c z k o w e g o , a u  k o b ie t od  t r ą b e k .

3 )  M. L u b e l s k i .  Operacja wytwórcza nosa, 
zniekształconego z  powodu kiły.

C h o ra  R . T ., m a ją c a  la t 4 7 , p o  p rz e b y te j  k ile  i p rz e ­
p ro w a d z o n e j k u ra c j i  sp e c y fic z n e j p rz y b y ła  n a  o d d z ia ł c h i r u r ­
g iczn y  c e le m  p o d d a n ia  się w y tw ó rc z e j o p e r a c j i  z n ie k s z ta łc o ­
n e g o  n o sa . P rz y  b a d a n iu  s tw ie rd z o n o  zupełn ly  b r a k  p rz e g ro d y  
n o so w e j, b r a k  c h rz ą s tk i  lew eg o  s k rz y d ła  n o sa , sp a d n ię c ie  te ­
goż s k rz y d ła  i k o n iu sz k a  n o sa . O p e r a c ję  w y tw ó rc z ą  w y k o n a n o  
w  z n ie c z u le n iu  m ie jso o w e m  w  k ilk u  a k ta c h .

A k t  p ie rw szy  o p e ra c j i  —  z p rz e d n ie j częśc i k o śc i p isz ­
cze lo w e j w y c ię to  d łu g ą  b la sz k ę  k o s tn ą  w ra z  z o k o  s tn ą  s z e ro ­
k o śc i 4 m m ., a  d łu g o śc i 6 —  7 cm . N a s tę p n ie  mla g ó rn e j  w a r ­
dze w  lin ji ś ro d k o w e j n a  g ra n ic y  sk ó ry  i ś lu zó w k i d o k o n a n o  m a ­
łeg o  c ię c ia . W  o tw ó r  t e n  w p ro w a d z o n o  zg łę b n ik  i w y d rą ż o n o  
n a  te m p o  k a n a ł  do  g ó ry  aż do  k o lc a  n o so w e g o  (spina nasalis). 
D o k a n a łu  te g o  w p ro w a d z o n o  w y c ię ty  p rz e sz c z e p  kostn ly  d łu g o ­
śc i I / i  cm . N a s tę p n ie  n a  k o n iu sz k u  n o s a  n a  g r a n ic y  s k ó ry  i b ło ­
n y  ślu zo w ej d o k o n a n o  ró w n ież  m a łe g o  c ię c ia  i  p o d  s k ó rą  g rz b ie ­
tu  n o sa  w y d rą ż o n o  z g łę b n ik ie m  k a n a ł  aż  do  n a s a d y  n o sa ; do 
kar.iału te g o  w p ro w a d z o n o  p o z o s ta łą  część  p rz e sz c z e p u  k o s tn e ­
go d łu g o śc i 5 cm ., p o c z e m  m ie jsc a  n a c ię c ia  zaszy to . N a  w e­
w n ę trz n e j p o w ie rz c h n i b ło n y  ślu zo w ej n o sa  w  o b rę b ie  o p a d n ię -  
te g o  sk rz y d ła  n a c ię to  b lizny , p o w s ta łe  p o  s c h o rz e n iu  i u n ie s io ­
n o  k u  g ó rz e  o p a d n ię te  sk rz y d ło . D o  w sp ó ln e g o  o tw o ru  n o sa  
w p ro w a d z o n o  g ru b y  są c z e k  g u m o w y .

D ru g i a k t  —  po' 2 ty g o d n ia c h  d o k o n a n o  d ru g ie g o  a k tu  
o p e ra c j i ,  a  m ia n o w ic ie : n a  g ó rn e j w a rd z e  z o b u  s t ro n  lin ji ś ro d - 
k o w e j w y c ię to  p ła t  sk ó rn y , k tó ry  o b e jm o w a ł w szy stk ie  w a rs tw y  
z p rz e sz c z e p e m  k o s tn y m  o r a z  z b ło n ą  ś lu z o w ą . S z e ro k o ść  p ła ­
ta  s k ó rn e g o  w y n o s iła  6 —  7 m m . N a s a d a  p ła ta  z n a jd o w a ła  się 
n a  d o le  n a  g ra n ic y  s k ó ry  i b ło n y  ślu z o w ej w a rg i, p rz e c ię ta  n ie  
b y ła . N a to m ia s t gónrJy b rz e g  p ła ta  b y ł o d c ię ty  n a  g ra n ic y  w e j­

śc ia  do  o tw o ru  n o so w e g o . N a s tę p n ie  p o  o k rw a w ie n iu  k o n iu s z ­
k a  n o sa  p rz y sz y to  d o ń  w o ln y  g ó rn y  b rz e g  w y c ię te g o  p ła ta .  D la  
z m n ie jsz e n ia  n a p ię c ia  p rz y sz y te g o  p ła ta  p rz e z  g ó rn ą  w a rg ę  z 
o b u  s t r o n  lin ji ś ro d k o w e j p r z e p ro w a d z o n o  le jc e  je d w a b n e , k tó -  
re m i u n ie s io n o  w a rg ę  k u  g ó rz e . L e jc e  u m o c o w a n o  inla czo le  
p rz y le p c e m .

T rz e c i a k t  o p e r a c j i  —  p o  d a lsz y c h  2 ty g o d n ia c h  o d c ię to  
z u p e łn ie  n a sa d ę  p ła ta  od  g ó rn e j  w a rg i. W  te n  sp o só b  o tr z y ­
m a n o  p ła t  s k ó ry , w iszący  n a  k o n iu s z k u  n o sa , o b rz u c o n y  p o ­
w ie rz c h n ią  sk ó ry  n a z e w n ą trz , a  b ło n ą  ś lu z o w ą  ---- m aw ew n ą trz .
U b y te k  w  ś ro d k o w e j częśc i g ó rn e j  w a rg i z a m k n ię to  w y tw ó rc z o  
w  te n  sp o só b , że u ru c h o m io n o  s k ó rę  w a rg i  z  o b u  s t r o n  p o  p r z e ­
p ro w a d z e n iu  c ięć  p o z io m y c h  n a  g r a n ic y  s k ó r y  i b ło n y  ś lu z o ­
w e j p rz y  w e jś c iu  do  o tw o ró w  n o sa . U r u c h o m io n e  b rz e g i s k ó ry  
d a ły  się  ła tw o  zb liżyć  i  z e sz y ć  w  lin j i  ś ro d k o w e j. D o  ś ro d k o w e j 
częśc i w  te n  sp o só b  z eszy te j g ó rn e j  w a rg i do  je j  g ó rn e g o  b rz e ­
gu  p rz y sz y to  d o ln y  b rz e g  w y c ię te g o  p o p rz e d n io  p ła ta  sk ó ry . 
W  te n  sp o só b  o trz y m a n o  z e w n ę trz n ą  r u c h o m ą  p rz e g ro d ę  n o s a  
o ra z  dwa- o tw o ry  n o so w e . O d  o s ta tn ie g o  z a b ie g u  u p ły n ę ły  tr z y  
ty g o d n ie . K sz ta łt  n o s a  je s t  z a d a w a la ją c y .

N a  u w a g ę  z a s łu g u je  o d rę b n y  sp o só b  u tw o rz e n ia  r u c h o ­
m e j p rz e g ro d y  n o sa . Z w y k le  w y c in a  się  p ła t  z  w a rg i  w  te>n 
sp o só b , że n a s a d a  je s t  u  g ó ry  p r z y  w e jś c iu  do  o tw o r u  n o sa , 
a  w o ln y  b rz e g  u  d o łu . P rz y sz y w a ją c  w o ln y  b rz e g  p ła tu  d o  k o ­
n iu sz k a  n o sa  o b r a c a  się  d o k o ła  o s i o- 1 8 0 ° , a b y  s k ó r a  z n a jd o ­
w a ła  s ię  n a z e w n ą trz . P re le g e n t  w y k o n a ł te n  z a b ie g ,■ j a k  w id a ć  
z  o p isu , w  sp o só b  o d rę b n y  (s tre sz c z e n ie  w ła s n e ) .

W  d y s k u s ji  s tw ie rd z a  D . H  e 1 1 i n , że sp o s ó b , p o d a n y  
p rz e z  p r e le g e n ta ,  b y w a  cz ę s to  s to so w a n y . T u ta j  w y n ik  o p e r a c j i  
je s t  b a rd z o  ła d n y . N o s s io d e łk o w a ty  m o ż n a  o p e ro w a ć  ró w n ie ż  
w  in n y  sp o só b  m n ie j u c iąż liw y  z  b ra n ie m  p rz e sz c z e p u  k o s tn e g o  
n ie  z p iszcze li, lecz  z  w y ro s tk a  czo ło w eg o . J e d e n  ta k i  p r z y p a ­
d e k  p o k a z y w a ł n ie d a w n o  w  Polski-em  T o w a rz y s tw ie  M e d y c y n y  
S p o łe c z n e j, d ru g i  za ś  p rz y p a d e k  m a  z a m ia r  p o k a z a ć . W sz c z e ­
p ia ć  m o ż n a  ró w n ie ż  k o ś ć  s ło n io w ą .

L . A b r a m o w i c z  za z n a c z a , że  p rz e sz c z e p ić  m o ż ­
n a  ró w n ież  c h rz ą s tk ę  ż e b ro w ą ; ro b ił ta k ą  o p e r a c ję  z  d o b ry m  
w y n ik ie m .

W  o d p o w ie d z i z a z n a c z a  L u b e l s k i ,  ż e  d w u c z a -  
so w e tw o rz e n ie  p r z e g ro d y  n o so w e j je s t  je g o  w ła sn y m  p o m y s łe m . 
P la s ty k ę  z m o s te m  w y k o n y w a ł ró w n ież .

4 )  M. L u b e l s k i  i Z.  W o l t e g e r .  Przypa­
dek zesztywnienia lewego stawu żuchwowego, operowany meto­
dą  A x h a u s e n a .

C h o r a  S . S. m a  o b e c n ie  la t  11 ; p rz e c h o d z iła  w  c z w a r­
ty m  ro k u  ż y c ia  p ło n ic ę , p rz y c z e m  ja k o  p o w ik ła n ie  te j c h o ro b y  
w y s tą p iło  z a p a le n ie  le w e g o  s ta w u  ż u c h w o w e g o , a  w  n a s tę p s tw ie  
sz częk o ść isk  i z e sz ty w n ie n ie  ż u c h w y . M a k sy m a ln e  o tw a rc ie  u st 
w y n o s iło  d o  2 m m . C h o r a  p rz e z  c a ły  czas , a  w ięc  w  o iąg u  
s ie d m iu  la t  k a rm iła  się  p a p k a m i i p o k a rm a m i p ły n n e m i, p rze- 
c is k a n e m i z  t r u d e m  do  u s t. B a d a n ie  r e n tg e n o w s k ie  w y k aza ło  
z u p e łn e  z a ta r c ie  k o n tu r ó w  lew eg o  s ta w u  ż u c h w o w e g o . D o k o n a ­
n a  b y ła  r e s e k c ja  s ta w u  ż u c h w o w e g o  w  z n ie c z u le n iu  m ie jsco w em  
m e to d ą  A  x  h  a u  s  e n  a . P ie rw sz e  c ię c ie  ma m u sz li u sznej 
szło  o k rę ż n ie , p o c z y n a ją c  o d  b rz e g u  s k r a w k a  ( tragus)  w oko ło  
z e w n ę trz n e g o  p rz e w o d u  s łu c h o w e g o . W  p rz e d n ie j  częśc i, a  w ięc 
n a  b rz e g u  sk ra w k a  n a c ię ta  b y ła  ty lk o  sk ó ra , a  d a le j k u  ty łow i 
w o k o ło  z e w n ę trz n e g o  p rz e w o d u  s łu c h o w e g o  p rz e c ię ta  b y ła  sk ó ra  
w ra z  z c h rz ą s tk ą . W  te n  sp o só b  o d c ię to  z e w n ę trz n y  p rzew ó d  
s łu c h o w y  o d  re sz ty  m usz li u sz n e j. N a s tę p n ie  d o k o n a n o  cięc ia  
ma ty ln e j p o w ie rz c h n i m u sz li u sz n e j w zd łu ż  ro w k a  p rzy u szn e - 
go . P o  o d d z ie len iu  m u sz li U sznej o d  m ię k k ic h  tk a n e k  p rz e rz u ­
c o n o  ją  k u  p rz o d o w i, t. j .  k u  tw a rz y . Z  c a łe j  m uszli usznej 
p o z o s ta ł je d y n ie  n a  sw e m  m ie js c u  z e w n ę trz n y  p rz e w ó d  s łu c h o ­
w y, k tó r y  o d c ią g n ię to  k u  ty ło w i. P o le  o p e ra c y jn e  je s t p rz y k ry ­
te  p rz e z  ś lin ia n k ę  p rz y u sz n ą , k tó r ą  częśc io w o  n a  tę p o , częścio ­
w o  n a  o s t r o  o d d z ie lo n o  o d  z e w n ę trz n e g o  p rz e w o d u  s łu c h o w eg o  
i o d c ią g n ię to  k u  p rz o d o w i. W  p o lu  o p e ra c y jn e m  je s t  s ta w  ż u c h ­
w o w y . T o re b k a  s ta w o w a  z n iszczo n a , p o z o s ta ły  je d y n ie  s trz ę ­
p y . G łó w k a  żu c h w y , ja k  i c a ły  w y ro s te k  k ły k c io w y  (proc. 
condyłoideus)  siln ie  z n ie k sz ta łc o n e , p rz y ro ś n ię te  d o  k o śc i s k ro ­
n io w e j. W y d łu to w a n o  z n ie k sz ta łc o n y  w y ro s te k  s ta w o w y . W o ­
b e c  k rw a w ie n ia  ży ln eg o  za ło żo n o  są c z e k  z gazy  v io fo rm o w ej 
p o m ię d z y  p a n e w k ę  s ta w o w ą  i p o z o s ta łą  część  w y ro s tk a  k ły k c io ­
w eg o . P a se k  w y p ro w a d z o n o  z ty łu  za  m u sz lą  u  d o ln eg o  b rz e ­
g u  ra m y . Ś lin ia n k ę  p rz y u sz n ą , a  n a s tę p n ie  m u sz lę  u sz n ą  od­
p row ad zo n o - do  n o rm a ln e g o  p o ło ż e n ia . M uszlę  u sz n ą  p rz y sz y ­
to  p o je d y ń c z e m i je d w a b n e m i szw am i do s k ó ry  i; do  z e w n ę trz ­
n e g o  p rz e w o d u  s łu c h o w e g o . T rz e c ie g o  dmia p o  z ab ieg u  rozp o ­
c z ę to  fo rso w n e  ru c h y  ż u c h w y . O d  te j  p o r y  c h o r a  o tw ie ra  u s ta  
z u p e łn ie  n o rm a ln ie  i  p rz y jm u je  w sz y stk ie  p o k a rm y . M etoda 
o p e r a c y jn a  A x h a u ś e n a  z a s łu g u je  n.a sz czeg ó ln e  u zn a-
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n ie  ze  w zg lę d ó w  n a s tę p u ją c y c h : d a je  n a jw ię k sz ą  rę k o jm ię  u c h r o ­
n ie n ia  n e rw u  tw arzo w eg o  od  uszk o d zen ia  p o d c z a s  o p e ra c j i ,  
p o w tó r e  —  w  p rzec iw ień s tw ie  do  d o ty c h c z a so w y c h  m e to d  o p e ­
r a c y jn y c h  o d b y w a  się n ie  n a  sk ó rz e  tw a rz y  p rz e d  m u sz lą  u szn ą , 
le c z  w  ro w k u  p o za  m usz lą  u szną , a  w ięc w  m ie jsc a c h  n ie w id o c z ­
n y c h ,  i n ie  p o zo s taw ia  sz p e tn y c h  b lizen , k tó re  m ia ło  się  p rz y  
d o ty c h c z a s o w y c h  m e to d ach  o p e ra c y jn y c h  K o c h e r a ,  C h a -  
v a s s e a ,  K ó n i g a  i in n y c h . Je s t to  w y b itn ie  k o sm e ty c z ­
n a  m e to d a  o p e ra c y jn a  (s tre szc zen ie  w ła s n e ) .

W  d y sk u s ji p o d k re ś la  L u b e l s k i ,  że  o p e " a c ję  tę  
w y k o n a n o  w  W arsz aw ie  p o  raz  p ie rw szy .

O d c z y t :
L u d w ik  A b r a m o w i c z .  Kiła tchawicy i oskrzeli 

głównych w świetle tracheohronchoskopji (b ę d z ie  d ru k  iw a n e  w  
„ W a rs z a w sk ie m  C zasop iśm ie  L e k a rs k ie m “ ) .

W  d y sk u sji p o d k re ś la  K a r b o w s k i ,  że  w e w c z e s­
n y c h  o k re sa c h  k iły  tc h a w ic y  i o sk rze li ro z p o z n a n ie  d a je  w y ­
łą c z n ie  t r a c h e o ń ro n c h o s k o p ja , k tó r a  n ie  p o c ią g a  za so b ą  w te ­
d y  ż a d n y c h  po w ik łań . W  d a le k o  p o s u n ię ty c h  z m ia n a c h  m oże 
b y ć  t r a c h  e o b ro n c h o sk o p ja  n ie b e z p ie c z n a . C y tu je  p r z y p a d e k , 
w  k tó ry m  k ilak  zniszczył śc ian ę  lew eg o  o sk rz e la  i łu'k tę tn ic y  
g łó w n e j, a  gdzie m ia ła  b y ć  w y k o n a n a  i tr a c h e o b ro n c h rs k o p ja .  
N ie  m ó g ł się je d n a k  zd ecy d o w ać  n a  je j  w y k o n a n ie , a  ty m c z a ­
se m  c h o ry  zm arł w sk u te k  k rw o to k u  z p rz e ż a r te j  tę tn ic y  g łó w ­
n e j .  W  ty ch  p rz y p a d k a c h  n a leży  b y ć  o s tro ż n y m  i ro b ić  je d y n ie  
b ro n c h o g ra f ję .

S r e b r n y  zazn a cza , że tra c h e o b ro n .c h o g ra f  ja  n ie  je s t 
je d y n ą  m e to d ą , u m o ż liw ia ją c ą  ro z p o z n a n ie  k iły  tc h a w ic y . 
S c h r ó t t e r  m o d elo w ał z m ia n y  k iło w e  tc h a w ic y . Z m ia ­
n y  k iło w e  w  tc h a w ic y  i' o sk rz e la c h  są  rzad sz e , an iże li w  n o s ie  
i g a rd le , lecz częstsze , n iż  się je  ro z p o z n a je , gdyż rz a d k o  się 
w o g ó le  o  n ic h  m yśli. D łu g o trw a łe  n ie ż y ty  tc h a w ic y  n a le ż y  
p o d e jrz e w a ć  o etjolo-gję k iło w ą . R ó w n ie ż  o w rz o d z e n ia  k iło w e  
m o g ą  p rz e z  d ług i czas n ie  z w ra c a ć  n a  s ie b ie  u w a g i, jeże li p rz« - 
b ie g a ją  bez c h ry p k i. C y tu je  p r z y p a d e k  S o n n t  a  g a  p r z e ­
to k i  tc h a w ic z n o  - p rz e ły k o w e j. K  ił a  p  p e z a u w a ż a , że t a ­
k ie  sp ra w y , o ja k ic h  w s p o m in a ł p re le g e n t ,  z d a rz a ją  się  s to s u n ­
k o w o  częs to  in te rn is to m . U  7 0 - le tn ie g o  o so b n ik a , k tó r y  p r z e ­
b y ł k iłę , w y s tą p ił  d u sz ą c y  o d d e c h , s in ic a  i t. p . o b ja w y . P o n ie ­
w aż  in te rn iś c i  u c ie k a ją  się r a c z e j do  b a d a n ia  re n tg e n o w sk ie g o , 
a n iż e li d o  tr a c h e o b ro n c h o s k o p j i , w ięc  i  tu ta j  w y k o n a n o  z ra z u  
b a d a n ie  re n tg e n o w sk ie , k tó r e  w y k a z a ło  z a c ie m n ie n ie  szczyitu 

p rz e su n ię c ie  tc h a w ic y . A c z k o lw ie k  o d c z y n  W  e s s e r m a n n a  
w y p a d ł w e k rw i u je m n ie , p rzep ro w ad zo n ro  leczen ie , po  k tó r e m  n a ­
s tą p iło  p o g o rsz e n ie . W o b e c  te g o  p rz e p ro w a d z o n o  n a ś w ie tla ­
n ie  p ro m ie n ia m i R o e n t g e n a ,  p o  k itó rem  w y s tą p iła  p o p ra w a ,
u t r z y m u ją c a  się p rzez  4----5 m ie s ię c y ;  p o  p o n o w n e m  n a św ie tla n iu
p ro m ie n ia m i R o e n t g e n a  s ta n  się zn o w u  p o p ra w ił, lecz  w  c z a ­
sie  te j  p o p ra w y  n a s tą p i ł  k rw o to k  p łu c  i ze jśc ie  ś m ie r te ln e . W  
p r z y p a d k u  p o w y ższy m , s ą d z ą c  z d o sk o n a łe g o  re a g o w a n ia  n a  
p ro m ie n ie  R o e n t g e n a ,  c h o d z iło , z a p e w n e , o m ię sa k a  g ru c z o ­
łó w  c h ło n n y c h . I n te rn is ta  n iezaw sze  m oże ro b ić  t r a c h e o b ro n -  
c h o s k o p ję .

K o e n i g s t e i n  tw ie rd z i, że p rz y p a d e k  S o n n  t a - 
g  a  n ie  b y l p o c h o d z e n ia  k iło w e g o . W b re w  te m u , c o  m ó w ił 
p rz e d m ó w c a , n a  o d d z ia ła c h  w e w n ę trz n y c h  -często ro b i się  en d o - 
s k o p ję , a  m e to d y  e n d o sk o p o w e  n a  ty c h  o d d z ia ła c h  w ła śn ie  zo ­
s ta ły  s tw o rz o n e .

R  i e z n i k  o w  zg ad za  się z p o g lą d e m , że, z a n im  się 
p r z y s tę p u je  do  tra c h e o b ro n c h o sk o p jii , n a le ż y  p rz e p ro w a d z ić  n a j ­
p ie rw  b a d a n ie  re n tg e n o w sk ie  ja k o  p ro s tsz e  i n ie z w ią z a n e  z n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw e m , p o z w a la ją c e  czasem  n a  os-zczęcPzenie c h o re m u  
p rz y k ro ś c i  i u c h ro n ie n ie  go  p rz e d  e w e n tu a ln e m  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw e m , zw iąza-nem  w  p e w n y c h  p rz y p a d k a c h  z t r a c h e o b ro n c h o -  
s k o p ją . U  osó b  s ta rs z y c h  z p rz e b y tą  k iłą  p a m ię ta ć  n a le ż y  o 
mesaortiłis luełica,  w  o b e c n o ś c i k tó r e j  b ro n c h o s k o p o w a n ie  m o ­
że b y ć  b a rd z o  n ie b e z p ie c z n e .

S r e b r n y  p r o s tu je ,  że p ie rw sz y  p rz y p a d e k  S o n n- 
t  a  g a  d o ty c z y ł p r z e to k i  tc h a w ic z n o  - p rz e ły k o w e j. T e n  sam  
a u to r  o g ło sił je szcze  je d e n  p rz y p a d e k  p rz e to k i tc h a w ic z n o  - p r z e ­
ły k o w e j n a  tle  c ia ła  o b c e g o .

W  o d p o w ied z i s tw ie rd z a  A b r a m o w i c z ,  ż e w  
c y to w a n e m  p rz e z  n ie g o  p iśm ie n n ic tw ie  b y ł ró w n ież  p rz y p a d e k  
p rz e to k i tc h a w ic z n o  - p rz e ły k o w e j p o c h o d z e n ia  k iło w eg o . N ie 
był-o n a to m ia s t  do-tąd o p is a n e g o  w  p iśm ie n n ic tw ie  p rz y p a d k u  
p rz e to k i o sk rz e lo w o  - p rz e ły k o w e j p o c h o d z e n ia  k ilo w e g o . W o ­
gó le  c ie rp ie n ie , o k tó re m  m ów ił, t. j . k iła  tc h a w ic y  i o sk rze li, 
je s t  m a ło  z n a n e . M etodia b ro m c h o sk o p o w a  n ie  je s t  n ie b e z p ie c z ­
n a , -nie w id ż ia ł n ig d y  je j z ły c h  s k u tk ó w . M ożna ją  w y k o n y w a ć  
n a w e t u o só b  s ta ry c h  i g o rą c z k u ją c y c h . O czy w iśc ie , b a d a n ie  
m u si b y ć  p r z e p ro w a d z a n e  p rz e z  o so b ę  d o św ia d c z o n ą  w  sp o só b  
ła g o d n y  i o s tro ż n y . Z a n ie c h a n ie  b ro n c h o s k o p j i  m oże c z a s a m i p o ­
c ią g n ą ć  za so b ą  n a w e t  śm ie rć  w o b e c  z b y t p ó ź n e g o  p o s ta w ie n ia  
ro z p o z n a n ia , ja k  to  b y ło  w  je d n y m  z c y to w a n y c h  p rz y p a d k ó w . 
B a d a n ie  r e n tg e n o w s k ie  i b ro n c h o g ra f ja  n ie  z a s tę p u ją  t r a c h e o -  
b ro n c h o s k o p j i  w e w c z e sn y c h  o k re s a c h  k iły  tc h a w ic y  i o sk rze li.

S e k re ta rz :  H . J . L  a  n d a  u.

Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.

N a u ro c z y s te m  p o s ie d z e n iu  F ra n c u sk ie g o  T o w a rz y s tw a  
O k u lis ty c z n e g o  w  P a ry ż u  z o k a z ji  p ię ć d z ie s ię c io le c ia  w  d n ia c h
18 ---- 21 lip c a  1932  r. (A n n . d ‘O c u lis tiq u e  t . C L X IX , N r. 9,
1 9 3 2 )  A . L  a  c r  o i x  m ó w ił o zaniku nerwu wzrokowego 
w następstwie leczenia porażenia postępującego stowarsolem. 
S to w a rso l so d o w a n y , p o c h o d n y  s to w a rso lu  (p ię c io w a r to ś c io w e -  
go  a r s e n u )  i n a d a ją c y  się do  z a s trz y k iw a ń , p o p ra w ił  zn acz n ie  
ro k o w a n ie  w  p o ra ż e n iu  p o s tę p u ją c e m , c h o ro b ie  n ie u le c z a ln e j 
i śm ie r te ln e j ,  jeże li p o z o s ta w ić  ją  sa m e j sob ie . Z a s trz y k iw a n ia  
s to w a rs o lu  są  p rz y n a jm n ie j  ró w n ie  sk u te c z n e  ja k  le czen ie  zim - 
n ic ą , -nie p o w o d u ją  p rz y p a d k ó w  śm ie r te ln y c h , zaś te c h n ik a  ich  
je s t  z n a c z n ie  p ro s tsz a . Jeże li n ie  p rz e k ra c z a ć  d a w k i, p o d a n e j  
p rz e z  tw ó rc ó w  te j m e to d y  (S  e z a  r  y i B a  r  b  e ) ,  t .  j.
I g ra m a  n a  z a s trz y k n ię c ie  i 3 z a s trz y k n ię ć  ty g o d n io w o  w  c ią g u  
7 ty g o d n i, a  z a te m  21 g ra m ó w , u n ik a  s ię  z a zw y cza j p o w ik ła ń  
o c z n y c h , k tó ry c h  n a le ż y  się  zaw sze o b a w ia ć , s to s u ją c  p r e p a r a ­
ty  p ięc io w arto śc i-o w eg o  a r s e n u . P o m im o  to  p re le g e n t  p o k a z u je  
d w a  p rz y p a d k i z a n ik u  n e rw u  w zro k o w e g o  i ś le p o ty , p o w s ta ­
ły c h  w  p rz e b ie g u  te g o  le c z e n ia  d a w k a m i w y że j p o d a n e m i p o ­
ra ż e n ia  p o s tę p u ją c e g o  u  c h o ry c h , k tó ry c h  o s tro ś ć  w z ro k u , acz­
k o lw ie k  n ie  b y ła  d o k ła d n ie  m ie rz o n a , je d n a k  p r a k ty c z n ie  b y ła  
p rz e d  le czen iem  d o b ra . F a k ty  te , w y n ik łe  w  n ie o k re ś lo n y c h  b li­
żej w a ru n k a c h ,  p o w in n y  z a c h ę c ić  d o  b a d a n ia  o czu  p rz e d  ro z ­
p o c z ę c ie m  i w  czas ie  le c z e n ia  s to w a rso le m , a ż e b y  m ó c  w y k ry ć  
z m ia n y  n a rz ą d u  w z ro k o w e g o  sz czeg ó ln ie  w  p o s ta c ia c h  p o c z ą t­
k o w y c h  p o ra ż e n ia  p o s tę p u ją c e g o , p o d d a ją c e g o  się , o czy w iśc ie , 
le p ie j w p ły w o w i leczen ia .

N a  p o s ie d z e n iu  S z p ita ln e g o  T o w a rz y s tw a  L a ry n g o lo ­
g ic z n e g o  w  P a ry ż u  d n ia  9 m a ja  193 2  r. (A-nna-1. d ‘O to la ry n g . 
N r. 9 , 1 9 3 2 )  A . B a r a n g e r  i A.  S o u l a s  p o k a z y ­
w ali p rz y p a d e k  mięsaka chłonnego nagłośni u 5-letniego dziecka. 
D z ie w c z y n k a  ta  zgłosiła- się  z p o w o d u  d u sz n o śc i ty p u  k r ta n io ­
w eg o . O d  15 dn i c h o ra , k tó r a  p rz e b y ła  u p rz e d n io  -k a ta r, m ia ła  
c h ry p k ę , od  2 d n i zaś t r u d n o  je j b y ło  o d d y c h a ć . G a rd z ie l z n a le ­
z io n o  z a c z e rw ie n io n ą  i o b rz m ia łą , w e  w z ie rn ik u  zaś  k r ta n io w y m  
z a u w a ż o n o  p o za  p o d s ta w ą  n a g ło ś c i i w  je j  s ą s ie d z tw ie  g u z o ­
w a to ść  le k k o  z a c z e rw ie n io n ą  w ielkości- o rz e c h a  la sk o w e g o . A u to ­
rzy  p rz y p u sz c z a li, że guz te n  je s t  z a p a ln y  ty p u  o b rz ę k o w e g o . 
D z ie c k o  g o rą c z k o w a ło  do  3 8 ,5 ° .  P o  2 dni-a-ch p o d  w p ły w em  
sp o k o ju , w ziew ań , k a ta p la z m ó w , b ro m u  i b e lla d o n n y  d u sz n o ść  
u s tą p iła ,  lecz g u z o w a to ść , p rz y le g a ją c a  do  n a g ło śn i, p o m im o  
to  p o z o s ta ła . W  8 d n i p ó ź n ie j w y s tą p iła  n a g le  d u sz n o ść  ty p u  
k rtaindow ego jeszcze  siln ie jsza , ni-ż p o p rz e d n im  ;a z e m , ze s ta n e m  
śp ią c z k i, ta k , iż t rz e b a  b y ło  w y k o n a ć  n a ty c h m ia s to w e  p rz e c ię ­
c ie  tc h a w ic y . P o  10 d n ia c h  w y k o n a n o  b e z p o ś re d n ią  la ry n g o -  
sk o p ję , k tó r a  w y k a z a ła  o b e c n o ś ć  g u z a  w ie lk o śc i o rz e c h a  la s ­
k o w e g o , k o lo ru  b ru d n o  - sz a re g o , n ie o w rz o d z ia łe g o , d o ść  tw a r ­
d e g o  n a  d o ty k , k a ż ą c e g o  m y śle ć  o w łó k n ia k u . W y d a w a ło  się , 
że g uz  w y ch o d z ił z lew eg o  b rz e g u  b o c z n e g o  p o w ie rz c h n i k r ta ­
n io w e j sz y p u łk i -nagłośni. U su n ię ty  g uz  p o d d a n o  b a d a n iu  a n a -  
to m o  - p a to lo g ic z n e m u , k tó r e  w y k a z a ło  b u d o w ę  b a rd z o  zb liżo n ą  
do m ię sa k a  c h ło n n e g o  (lymphosarcoma).

Z j a
Zjazd Przeciwrakowy w Łodzi.

D n. 3 0  i 31 p a ź d z ie rn ik a  o d b y ł się w  L odzi 3 -ci O g ó l­
n o p o lsk i Z ja z d  P rz e c iw ra k o w y . N a p ie rw sz e m  p o s ie d z e n iu  p rz e d -  
p o łu d n io w e m  w  n ie d z ie lę  S t e r l i n g - O k u n i e w s k i  
o m a w ia ł sz czeg ó ło w o  z a g a d n ie n ie  d z ied z iczn o śc i w  r a k u  i sp ra w ę

z d y
u sp o s o b ie n ia  do  ra k a . P e l c z a r  (z  W id n a) p rz e d s ta w ił c ie ­
k a w ą  p ra c ę  n a d  s ta n a m i o d p o rn o śc io w e m i w  ra k u . L  a s- 
k o w s k  i m ów ił o p o d s ta w a c h  m o rfo lo g ic z n y c h  k la sy f ik a c ji  
ra k ó w . E i g e r  w  sy n te ty c z n e j  p r a c y  p rz e d s ta w ił p ró b ę  u ję ­
c ia  z a g a d n ie n ia  p ro c e su  now otw orzeinda z p u n k tu  w id zen ia  o g ó l­
n e j f iz jo lo g ji i p a to lo g ji  u k ła d u  n e rw o w e g o  w sp ó łc z u ln e g o . T e ­
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goż d n ia  p o p o łu d n iu  c a łe  p o s ie d z e n ie  b y ło  p o św ię c o n e  sp ra w ie  
leczen ia  ra k ó w . B a rdzo  o b sz e rn ie  o m a w ia n o  sp ra w ę  le czen ia  r a ­
k ó w  p ro m ie n ia m i R o e n t g e n a  i r a d u  ( Z a w a d o w ­
s k i ,  M a y e r ,  Ł u k a s z c z y k ,  M e i s e 1 s) .  F 1 o k-  
s t r u m p f  i G a d e k  p rz e d s ta w ili  d u ży  m a te r ja ł  k lin ic z ­
n y  z p rz y p a d k ó w  r a k a , le c z o n y c h  ra d e m ; R  u b i n  r o t m ó ­
w ił o lec z e n iu  r a k a  w a rg i d o ln e j;  K r y ń s k i  (L ó d ź )  o le ­
czen iu  r a k a  sk ó ry . W re sz c ie  T  h u r  s z o m a w ia ł sw o ją  m e to ­
dę leczen ia  r a k ó w  d o ży ln em  w le w a n ie m  a lk o h o lu  e ty lo w eg o .

W  p o n ie d z ia łe k  dn . 3 I p a ź d z ie rn ik a  n a  p o s ie d z e n iu  p rz e d ­
p o łu d n ie  w em  H i r s z f e l d  w y g ło sił o b sz e rn y  r e fe ra t  o za­
g a d n ie n iu  r a k a  w  św ie tle  n a u k i o  o d p o rn o śc i ,  z a trz y m u ją c  się 
sp e c ja ln ie  n a d  sp ra w ą  m ożliw ośc i w y w o ły w a n ia  p rzez  tk a n k ę  r a ­
k o w ą o d c z y n ó w  o d p o rn o śc io w y c h  sw o is ty c h . O  s z a  c k  i m ó ­
w ił o b a d a n ia c h  n a d  o b ra z e m  b io c h e m ic z n y m  k rw i u c h o ry c h  
ra k o w y c h . B a rd zo  c ie k a w ie  w y p a d ły  re fe ra ty  Z a k r z e w ­
s k i e g o  i K r a s z e w s k i e g o  z  K ra k o w a , k tó rz y  p o ­
da li n o w e  m e to d y  h o d o w a n ia  tk a n e k  z n o w o tw o ró w  lu d zk ich  
po za  u s tro je m . E i g e r  i C z a r n e c k i  n a  z asad z ie  d u ­
żego  m a te r ja łu  d o św ia d c z a ln e g o  o m a w ia li w p ły w  ir.ia p o w s ta ­
w a n ie  n o w o tw o ró w  d o św ia d c z a ln y c h  c ia ł, d z ia ła ją c y c h  n a  u k ła d  
a u to n o m ic z n y . S z u s t e r ó w n a  p o k a z y w a ła  b a rd z o  c ie ­
k a w e  p r e p a r a ty  ro z la n y c h  n o w o tw o ró w  z ło ś liw y c h  o p o n  m ó z g o ­
w y ch . W  p rz y p a d k a c h  ty c h  m a k ro sk o p o w o  n ie  w id ać  b y ło  p r a ­
w ie ż a d n y c h  z m ia n , a  d o p ie ro  b a d a n ie  m ik ro s k o p o w e  w y k a z a ło  
zm ia n y  n o w o tw o ro w e . L e n c z e w s k i  m ó w ił o  z n a c z e n iu  
i w a r to śc i  o b ra z u  d ro b n o w id o w e g o  w  ro z p o z n a w a n iu  r a k a  m a ­
c icy . M a k  o w  e r  p o d a ł  w y n ik i b a d a ń  n a d  w a r to ś c ią  k lin ic z ­
n ą  p ró b y  ra k o w e j B e n  d i e n a . N a  p o s ie d z e n iu  p o p o łu d n io -  
w em  R a d l i ń s k i  p rz e d s ta w ił o b sz e rn y  m a te r ja ł  ra k o w y  
z 2 -g ie j K lin ik i C h ir . U . W .;  B o c h e ń s k i  m ó w ił o lecze ­
n iu  r a k a  m a c ic y . Ż e b r o w s k i  —  o r a k a c h  u c h a  i g ó rn e j 
częśc i d ró g  o d d e c h o w y c h . N i e w i a d o m s k i  w y g ło sił r e ­
fe ra t  p . t. „ C h ir u r g ja  a  n o w o tw o ry " . W  e j n  e r t sz czeg ó ło ­
w o om ó w ił s ta n  w a lk i z ra k ie m  w  P o lsc e  o ra z  w sk a z a ł n a jb liż ­

sze z a d a n ia  w  te j dz ied z in ie , ja k  tw o rz e n ie  n o w y c h  p la c ó w e k  dó 
w alk i z ra k ie m , a c o  n a jw a ż n ie js z e  s k o o rd y n o w a n ie  d z ia ła ln o śc i 
w sz y s tk ic h  in s ty tu c y j p rz e c iw ra k o w y c h  w  P o lsc e . K s. R a d ź  i- 
w  i ł ł m ó w ił o k o n ie c z n o śc i u tw o rz e n ia  P o lsk ie j L ig i P rz eo iw - 
ra k o w e j i p rz e d s ta w ił p r o je k t  n a w ią z a n ia  s to s u n k ó w  z in n e m i 
n a ro d a m i s ło w ia ń sk ie m i i u tw o rz e n ia  W sz e c h s ło w ia ń sk ie j U n ji 
P rz e c iw ra k o w e j. W  lo k a lu  z jazd u  u rz ą d z o n e  b y ły  w y s ta w y  r e n t ­
g e n o lo g ic z n a  i a n a to m o p a to lo g ic z n a : m a te r ja ł  p o k a z o w y  b a rd z o  
c ie k a w y  i w  o d p o w ie d n i sp o só b  p rz e d s ta w io n y . W sz y s tk ie  w y ­
g ło sz o n e  re fe ra ty  s ta ły  n a  b a rd z o  w y so k im  p o z io m ie  n a u k o w y m . 
B ardzo  liczn y  u d z ia ł s łu c h a c z y  i ożyw iom a d y s k u s ja  św ia d czy ły
0 d u ż e m  z a in te re s o w a n iu  w sz y s tk ic h  p rz y b y ły c h . P o z io m  z ja z d u  
w y k a z a ł, że  p o lsc y  le k a rz e  p r a c u ją  w y d a jn ie  n a d  z a g a d n ie n ie m  
r a k a  i że z z a p a łe m  sz u k a ją  d ró g , z m ie rz a ją c y c h  do  sk u te c z n e j  
z n im  w a lk i. W ie lo k ro tn ie  p o d k re ś la n o  n ie  d o ść  m o że  ro z p o w ­
sz e c h n io n ą  tezę , że ra k  w e w c z e sn y c h  o k re s a c h  je s t  u le c z a ln y ,
1 że  n a jw a ż n ie js z e  w  chw ili o b e c n e j są  w y s iłk i, z m ie rz a ją c e  do  
u ła tw ie n ia  ja k n a jw c z e śn ie jsz e g o  ro z p o z n a w a n ia  r a k a . W y s iłk i  te  
z a z a n a c z y ły  się  b a rd z o  w y ra ź n ie  w  w ie lu  r e f e r a ta c h  n a  t e m a ty  s e ­
ro lo g ic z n e  lub  b io c h e m ic z n e , liczne  zaś p o k a z y  u le c z o n y c h  p r z y ­
p a d k ó w  p o tw ie rd z a ły  c a łk o w ic ie  tezy  p o w y ższe . W re sz c ie  p o d ­
k re ś lo n o  w  d o s ta te c z n e j  m ie rz e  w a ż n ą  n ie s ły c h a n ie  9 p ra w ę  w a l­
k i społecziniej z r a k ie m : k o n ie c z n o ść  u ś w ia d a m ia n ia  lu d n o śc i o 
m o ż liw o śc ia c h  w y le c z e n ia  w cze śn ie  ro z p o z n a n y c h  p rz y p a d k ó w , 
ro z p o w sz e c h n ia n ie  w ia d o m o śc i o s ta n a c h  p r z e d ra k o w y c h , o n ie- 
z a ra ź liw o ś c i r a k a , i t. d. —  n o  i k o n ie c z n o ś ć  w a lk i z d o ty c h c z a s  
je szcze  is tn ie ją c e m i w  te j dz ied z in ie  p rz e są d a m i. N ie  u le g a  ża d ­
n e j w ą tp liw o śc i, że u m ie ję tn e  i ce lo w e  z o rg a n iz o w a n ie  te j  s p o ­
łe c z n e j w a lk i z ra k ie m  m usi d ać  p e w n e  re z u l ta ty  p ra k ty c z n e .

O r g a n iz a c ja  z ja z d u  b y ła  p ie rw sz o rz ę d n a . N a s tró j ,  ja k i  p a ­
n o w a ł n a  z jeździe , b y ł w  d użej m ie rz e  z w ią z a n y  z n ie w y k le  m iłą  
a tm o s fe rą , j a k ą  p o tra f i l i  stw oirzyć g o śc in n i g o sp o d a rz e , ----> k o ­
ledzy  łó d zcy . N a leżą  się im  z a to  sp e c ja ln e  s ło w a  u z n a n ia .

M. P ł o ń s k i e r  ( W a r s z a w a ) .

M e d y c y n a
p o d  k i e r u n k i e m

Z  O śro d ka  L eczn iczeg o  N r. 2 ( H u lc zy ń sk ie q o ) K a sy  C horych  
w S osnow cu .

Statystyka poronień za okres czasu od 1924 r. do 1931 r. 
i poronienie jako zagadnienie społeczne. *)

P o d a ł

D r. R. W IE R Z B IC K I (S o s n o w ie c ) .

(D o k o ń c ze n ie  — pa trz  Nr. 47).

II.
Poronienie (spędzenie płodu) jako zjawisko  

patologiczne istniało jeszcze w starożytnych spo­
łeczeństw ach, przetrwało przez w ieki średnie i do­
szło do sw ego kulm inacyjnego punktu w najnow­
szych czasach po wojnie św iatow ej, która przeorała 
przedwojenne pojęcia o moralności, o rodzinie 
i w yw ołała rozluźnienie obyczajów.

Z a tym wstrząsem  duchowym  nastąpił drugi 
wstrząs — materjalny, który nazyw am y kryzysem  
gospodarczym  i który gnębi cały świat. Warunki 
ekonom iczne zw iązane z tym kryzysem , brak pra­
cy, m ałe zarobki, konieczność zarobkowania przez 
kobiety, ciasnota m ieszkaniow a wraz ze zmienio- 
nemi pojęciam i o rodzinie są główną przyczyną 
wzrostu liczby poronień.

Społeczeństw o w sw oich poglądach na om a­
wiane zagadnienie podzieliło się na dwa obozy. 
Episkopat Polski w ystąp ił przeciwko nowemu pro­
jektowi P olsk iego Kodeksu Karnego uchwalonemu

* )  O d c z y t w y g ło sz o n y  n a  z e b ra n iu  n a u k o w e m  T o ­
w a rz y s tw a  L e k a rs k ie g o  Z a g łę b ia  D ą b ro w sk ie g o  w  d n iu  2 1 w rz e ­
śn ia  1932  r.

s p o ł e c z n a
M. KRCPRZflKFl

i opublikowanem u przez Komisję K odyfikacyjną  
i głoszącem u: „Kobieta, która płód swój spędza lub 
pozw ala na spędzen ie go przez inną osobę, ulega  
karze aresztu do lat 3. N iem a przestępstwa, jeżeli 
zabieg był dokonany przez lekarza i był konieczny  
ze w zględu na zdrow ie kobiety ciężarnej, jej cięż­
kie położenie materjalne, dobro rodziny, lub ważny  
interes sp o łeczn y”.

Episkopat odpow iada „niema żadnego t. z w. 
prawa bezw zględnej konieczności, któreby mogło 
uspraw iedliw ić uśm iercenie dziecka. Zasługują za­
tem na pochw ałę owi sum ienni i dośw iadczeni le­
karze, którzy starają się życie matki i życie dzie­
cięcia zachować i obronić. N iegodnym i natomiast 
okazaliby się szlachetnego im ienia i tytułu lekar­
skiego ci, którzyby ze w zględów  leczniczych, albo 
przez n iew łaściw e w spółczucie nastaw ali na życie 
matki czy płodu". W id zim y w ięc dwa zupełnie 
różne św iatopoglądy: Komisja K odyfikacyjna pod
w pływ em  nowych prądów i nowych poglądów w 
społeczeństw ie uw zględnia wskazania socjalne 
i społeczne, Episkopat z punktu w idzenia religij­
nego kategorycznie protestuje przeciwko uśmierce­
niu płodu.

O dpow iedź na te dwa zw alczające się w za­
jem nie św iatopoglądy znajdujem y w K odeksie Kar­
nym, obow iązującym  od dnia I września r. b.

Przestępstw a przeciwko życiu i zdrowiu.
Art. 230. paragraf 2. Jeżeli śmierć wynikła 

z um yślnego uszkodzenia ciała, rozstroju zdrowia, 
spędzenia płodu... sprawca podlega karze więzienia  
do lat 10.
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Art. 231. Kobieta która płód swój spędza, lub 
pozw ala na spędzen ie go przez inną osobę, podle­
ga karze aresztu do lat 3.

Art. 232. Kto za zgodą kobiety ciężarnej płód 
jej spędza lub jej przytem udziela pomocy, p od le­
ga karze w ięzienia do lat 5.

Art. 233. Niem a przestępstw a z artykułu 231 
i 232, jeżeli zabieg był dokonany przez lekarza 
i przytem:

a) był konieczny ze w zględu na zdrowie ko­
biety ciężarnej;

b) ciąża była w ynikiem  przestępstw a określo­
nego art. 203, 204, 205 lub 206. (art. 203 — 
w ypadek czynu nierządnego z osobą niżej 
lat 15, art. 2 0 4 — zm uszenie do czynu n ie­
rządnego przemocą lub groźbą, art. 205 — 
zm uszenie do czynu nierządnego przez na­
dużycie stosunku zależności i krytycznego  
położenia, art. 206 — spółkow anie z krew­
nym w linji prostej, bratem lub siostrą).

Art. 234. Kto bez zgody kobiety ciężarnej 
płód jej spędza, podlega karze w ięzienia  do lat 10.

W ięc Kodeks Karny nie uw zględnia ani c ięż­
kiego położenia materjalnego, ani ważnego interesu  
społecznego.

C iekaw e są poglądy na poronienie naszego  
społeczeństw a. Dawniej, 15—20 lat temu, chore cię­
żarne, przychodzące z prośbą o udzielenie porady 
w celu pozbycia się ciąży, krępow ały się, prosiły  
o pewną tajemnicę; dzisiaj chore nie tylko proszą, 
lecz żądają tej porady, nie krępując się obecnością  
akuszerki lub innej chorej. I przeciwnie, pew na  
liczba chorych zgłaszających się zaznacza, że ze 
w zględów  m oralnych i religijnych, nie dopuszcza  
m yśli o m ożliw ości poronienia. W naszem  sp ołe­
czeństw ie w ięc też spotykam y wspom niane dwa 
różne poglądy na poronienie.

D la nas lekarzy godne są uwagi w yniki d e­
kretu w  Rosji o w olności w ykonywania sztucznego  
poronienia, w ydanego 18 listopada 1920 r. i uzupeł­
nionego dekretem  z 3 listopada 1924 r., głoszącym , 
że tylko w publicznych szpitalach i klinikach w ol­
no w yk on yw ać ten zabieg, naturalnie w pierwszych  
3 m iesiącach  ciąży.

Dr. Kr as s i l n i k  j a n  (N iekaralność sztuczne­
go poronienia w Rosji w okresie trzynastoletnim  
w św ietle faktów i cyfr — podał Dr. H enryk K ł u- 
s z y ń s k i  —  W arszaw skie C zasopism o Lekarskie 
Nr. 49 z 4 grudnia 1931 r.) po zestaw ieniu opinji 
prasy lekarskiej, towarzystw  i zjazdów lekarskich  
dochodzi do następujących wniosków: 1. legalizacja  
poronień w Sow ietach sprowadziła nadzw yczajny  
wzrost liczby sztucznych poronień; 2. mimo tej 
legalizacji w zrosła liczba poronień kryminalnych;
3. wzrosła rów nież liczba schorzeń septycznych;
4. sztuczne poronienie, dokonane naw et lege artis, 
okazało się pow ażnym  i ciężkim  zabiegem  dla 
organizm u kobiecego.

Jako środki zaradcze wym ienia: 1) Przerwa­
nie ciąży winno nastąpić tylko ze w skazań m e­
dycznych; 2) społeczno-gospodarcze położen ie lud­
ności należy drogą państwowej pom ocy podnieść, 
ochrona m acierzyństw a i ochrona dziecka w inny  
być lepiej rozbudowane, by znikła trwoga przed

dzieckiem ; 3) należy podnieść moralny poziom  
lud ności, zw łaszcza m łodzieży; 4) celem  zm niej­
szenia liczby poronień należy zm niejszyć liczbę  
ciąż (zapłodnień), co najlepiej uskutecznić przez 
stworzenie poradni, w których kobiety będą uśw ia­
dam iane na punkcie stosow ania środków zapob ie­
gaw czych.

Z tego wnioskujem y, że i legalizacja poro­
nień również nie rozwiązuje samej kwestji poro- 
nieniowej.

Prof. C z y ż e w i c z  w e wspom nianym  już arty- 
tykule, om awia obszernie n iebezpieczeństw a poro­
nień z ich następstw am i i skutkami i przychodzi 
do wniosku, „że pomimo rozwoju m edycyny, 
a przedew szystkiem  techniki operacyjnej, nie zna­
my sposobu, któryby pozwolił usunąć n iebezp ie­
czeństw o poronień i gw arantow ał w ynik choćby  
bezpośredni. Pom im o ostrożności, doprowadzonej 
do szczytu, nie jesteśm y w stanie w yłączyć ani 
zakaźnych spraw ogólnych, czy m iejscow ych, ani 
przebicia m acicy z jego pow ażnem i następstwam i, 
ani zaburzeń układu nerw ow ego i układu gruczo­
łów  dokrewnych, które na organiźm ie toczonym  
przez chorobę, mogą się ciężko odbić, ani później­
s z y c h  następstw , narazie ukrytych. Lawirujemy 
stale m iędzy Scyllą a . Charybdą, zdani na los 
szczęścia i bezsilni w obec przeszkód, którym nie 
jesteśm y w stanie zapobiec. Sytuacja zaiste godna 
pożałow ania”.

Z e złem  społecznem , jakiem jest poronienie, 
powinno w alczyć samo społeczeństw o. P odniesie­
nie m oralnego poziomu społeczeństw a powinno 
być głów nem  zadaniem . Powinna być rozbudo­
wana i rozszerzona opieka nad m acierzyństw em  
i dzieckiem . N aszem  zadaniem  jest uświadam ianie 
społeczeństw a o szkodliw ości poronień i o tern, 
że zabieg sam jest poważną operacją, która często  
zagraża życiu i zdrowiu kobiety.

G łówną jednak walkę z poronieniam i pow in­
no prowadzić państwo drogą ustanow ienia mater- 
jalnej opieki nad rodzinami w w ypadkach liczne­
go potom stwa i nad dziećm i pozbaw ionem i ojców  
(dzieci nieślubne i dzieci kobiet ow dow iałych), 
aby nie było obaw y przed dzieckiem  i aby za 
cbleb matka nie p łaciła życiem  dziecka.

Potw ierdzenie tego znajdujem y w liście paster­
skim Ks. Kardynała H l o n d a  „O chrześcijańskie 
zasady życia państw ow ego”, część I. p. 5, w któ­
rym mówi: „Tak, jak państwo, ale jeszcze przed
powstaniem  pierwszego państwa, w yłon iła  się z tej 
samej przyrodzonej konieczności rodzina. Ma ona 
sw e n iezniszczalne prawa do bytu wprost od 
Stwórcy. T e prawa stanowią dziedzinę w yłączoną  
z pod w ładzy państwowej, która nie tylko nie po­
winna w niczem  osłabiać życia i zdrowia rodziny, 
ale raczej udzielać jej powinna szczególnej opieki, 
zw łaszcza w w ypadkach licznego potom stwa. Bo 
czyż pom yślność i żyw otność rodziny nie są w a­
runkiem pom yślności państwowej? Czyż Państwo  
nie stoi rodziną i czyż nie chyli się z jej upad­
kiem? Po stopniu zaopiekow ania się rodziną 
m ożna dzisiaj n iezaw odnie poznać te kierunki po­
lityczne, którym siła narodu i Państwa jest szczerą 
troską. W ym ierzanie jakichkolw iek ciosów w jej 
prawa, spoistość, w jej św iętość i pełń  życia jest 
robotą grabarzy ludów i zbrodnią przeciw  naturze.”
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W iadomości bieżące
—  D. 25 listopada r. b. w sali Kolumnowej Pała­

cu Staszica odbyło się uroczyste Zebranie Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego z okazji 25 rocznicy jego 
założenia. Towarzystwo Naukowe Warszawskie powsta­
ło w r. 1907 dzięki staraniom dawnych profesorów 
i uczniów Szkoły Głównej w Warszawie. W myśl prag­
nień jego twórców miało ono być następcą Królewskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk, założonego w War­
szawie w r. 1 800 i tak chlubnie w dziejach naszych za­
pisanego, a po latach 32 swego istnienia przez zaborcę 
zniszczonego. Sejm Ustawodawczy odrodzonej Polski 
uchwałą z r. 1919 przyznał Towarzystwu Naukowemu 
charakter spadkobiercy pierwszego w Warszawie towa­
rzystwa naukowego. W ciągu 25 lat swego istnienia To­
warzystwo Naukowe Warszawskie było wielkim ośrod­
kiem pracy naukowej, skupiło pracownie, stworzyło bi- 
bljoteki i wydawnictwa naukowe. Rok bieżący, rok ju­
bileuszowy Towarzystwa Naukowego Warszawskiego jest 
zarazem setną rocznicą zniszczenia jego poprzednika —  
Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

Program Zebrania uroczystego obejmował:
I . P rz e m ó w ie n ie  P re z e sa  T o w a rz y s tw a  p . W a c ła w a  

S i e r p i ń s k i e g o .  2 . P rz e m ó w ie n ie  Parnia M in is tra  W y z ­
n a ń  R e lig ijn y c h  i O św ie c e n ia  P u b lic z n e g o  J a n u sz a  J ę d r z e- 
j e w  i c z a. 3 . P rz e m ó w ie n ia  d e le g a tó w . 4 . S p ra w o z d a n ie  S e ­
k re ta rz a  G e n e ra ln e g o  p . E d w a rd a  L  o t  h  a  z cz y n n o śc i 
T . N. W . w  la ta c h  1 930  —  1932  i rz u t  o k a  n a  u b ie g łe  ć w ie rć ­
w iecze  T o w a rz y s tw a . 5 . O g ło sz e n ie  n azw isk  n o w y c h  c z ło n k ó w  
T o w a rz y s tw a  i k o m u n ik a t  o p rz y z n a n y c h  n a g ro d a c h .  6. U ro ­
c zy s te  w rę c z e n ie  m e d a lu  b. P re z e so w i T o w a rz y s tw a  p. K az im ie ­
rzo w i Ż o r a w s k i e m u .  7. W y k ła d  c z ło n k a  T o w a rz y s tw a  
p . M a k sy m ilja n a  T y tu s a  H  u  b e r a :  „ T w ó rc z o ś ć  n a u k o w a
a w y n a la z c z o ść  te c h n ic z n a  w  św ie tle  n o w sz y c h  zd o b y czy  n a u k  
m a te m a ty c z n o  - p rz y ro d n ic z y c h " . 8. „ P a ła c  S ta sz ic a  a  k la s y ­
cyzm  w  P o ls c e "  —  w y p o w ie  c z ło n e k  T o w a rz y s tw a  p . W ła d y s ła w  
T a t a r k i e w i c z .  9. U ro c z y s te  o tw a rc ie  M u z eu m  A r c h e ­
o lo g ic z n e g o  T . N. W . im . E ra z m a  M a j e w s k i e g o .  10. 
Z w ie d z a n ie  P a ła c u  S ta sz ic a .

—  N a k ła d e m  ru c h liw e g o  P o lsk ie g o  K o m ite tu  do  zw a l­
c z a n ia  ra 'ka w yszła  d o sk o n a ła  p r a c a  p ro f . G . J e a  n n  e m e g a 
w  p rz e k ła d z ie  D ra  H e n r y k a  R a b i n ó w  i c z a  p . t. „ R a k " .  
N a  145 s t ro n ic a c h  m a łe j sz e sn a s tk i z n a jd u je m y  tre śc iw ie  p o d a ­
n e  w a d o m o śc i o e tjo lo g ji, a n a to m ji  p a to lo g ic z n e j ,  ro z p o z n a w a ­
n iu  i lec z e n iu  r a k a  w  o g ó ln o śc i o ra z  sz czeg ó ło w y  op is  te g o  s c h o ­
rz e n ia  w  ro z m a ity c h  n a rz ą d a c h . W sz y stk o  u ję te  je s t  k ró tk o , a le

w y s ta rc z a ją c o  do w y ro b ie n ia  so b ie  d o k ła d n e g o  p o ję c ia  o rzeczy . 
J a k o  d o d a te k  z n a jd u je m y  w  k o ń c u  d a n e  o w a lc e  z ra k ie m  w e 
F ra n c j i  i w  P o lsce . K s ią żk ę  c z y ta  się  ła|‘.w o , n a p is a r .a  je s t  z d u ­
ży m  ta le n te m  i p o w in n a  z n a le ź ć  l ic z n y c h  c z y te ln ik ó w .

O m a w ia n e  w y d a w n ic tw o  P o lsk ie g o  K o m ite tu  do  z w a l­
c z a n ia  r a k a  s ta n o w i N. 9 se r ji  n a u k o w e j.

26.XI. Warszawskie Koło Tow. Internistów Polskich.
I . E . Ż  e r  a :  P rz y p a d e k  h e p a t i t i s  s c le ro g u m m o s a .

2 . J. W  i 1 o c h :  P rz y p a d e k  b o tu liz m u . 3 . E . A  p  f e 1- 
b  a  u  m : Z e sp ó ł ly m p h o g ra m u lo m a to s is  m a lig n a  z e ry th ro -
d e rm ia  p re m y c o tic a . P rz y c z y n e k  d o  p a to g e n e z y  z ia rn ic y  z ło ­
śliw e j. 4 . S. W  a j n s z t o k :  P rz y p a d e k  w ló k n ik o w e g o  za ­
p a le n ia  o sk rze li. 5. F l i d e r b a u m  i P ł o ń s k i e  r: 
E p ik ry z a  p rz y p a d k u  s ta n u  d z ie c ię c e g o  p o c h o d z e n ia  w y s e p k o w e -  
go . 6. J . W ę g i e r k o :  X a n th o s is  d ia b e tic a . 7. J . W  ę-
g i e r k o : P rz y p a d e k  c u k rz y c y  z w s p ó łp rz e b ie g a ją c ą  p a d a c z ­
k ą  sw o is tą , lec z o n y  d je tą  z a k w a sz a ją c ą .

KALENDARZYK POSIEDZEŃ TOW ARZYSTW  
LEKARSKICH. 

29.XI. Towarzystwo Lekarskie Warszawskie.
1. R u t k o w s k i  J . P o k a z  c h o re j  p o  o p e ra c j i  F ra -  

z ie ra  p rz e c ię c ia  p o z a z w o jo w e g o  k o rz o n k a  c z u c io w e g o  n e rw u  
t ró jd z ie ln e g o  z p o w o d u  c iężk ie j p o s ta c i n e rw o b ó lu . 2 . C  h  o d- 
k  o w  s k  i K . Z  p o w ik ła ń  w  p rz e b ie g u  d u r u  b rz u sz n e g o : a )  
ro p n e  z a p a le n ie  c h rz ą s tk i  p ie r ś c ie n io w a te j  k r ta n i  i b )  d z iu r a ­
w ią c e  z a p a le n ie  p ę c h e rz y k a  ż ó łc io w eg o  u d z ie c k a  ( p o k a z y  a n a -  
to m ic z n o p a to lo g ic z n e ) . 3 . G ó r e c k i  Z d . O  le c z e n iu
b o d ź c o w e m  d u ru  b rz u sz n e g o . 4 . F l i s  S t. i N o w  o- 
s a  d k o G. K rw in k i b ia łe  w  d u rz ę  b rz u sz n y m . 5. F r a n i o  
Z . K ilk a  ry só w  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  d u ru  b rz u sz n e g o  w  o s ta t ­
n ie j e p id e m ji.

l.X II. Polskie Towarzystwo Szpitalnictwa.
1) K o m u n ik a ty  P re z y d ju m . 2 )  R e fe r a t  inż. S t. R u ­

d z i ń s k i e g o  p . t . : „ U rz ą d z e n ia  w o d n e  i k a n a l iz a c y jn e  w  
s z p i ta la c h "  z p rz e z ro c z a m i. 3 )  D y s k u s ja . 4 )  W o ln e  w n iosk i.

3.XII. Polskie Towarzystwo Medycyny Społecznej.
S e k c ja  k lin ic z n a .

L . H i r s z f e l d .  G ru p y  k rw i z p u n k tu  w id zen ia  m e ­
d y c y n y  i p ra w a .

TREŚĆ: L. ENDELMAN. S p o s t r z e ż e n ia  nad  dz ia łan iem  p rom ien i  R o e n tg e n a  w gruźlicy  p rzed n ieg o  odcinka oka. —
S. NEUMARK. P rzy c zy n e k  do p oznan ia  t rze c io rz ęd o w e j  kiły g ruczo łów  c h ło n n y c h  ( ly m p h a d en i t is  g u m m o s a ) .  - M. ZAMENHOF. 
S ek su a l izm  wieku  dziecięcego .  (S tr .  pogl.).  —  S t re sz c z e n ia  p o jed y n c ze  i oceny  ks iążek .  — W skazów ki p rak tyczne .  — Pos iedzen ia  
T ow arzystw  Lekarskich .  —  Zjazdy. — R. WIERZBICKI. S ta ty s ty k a  p o ro n ie ń  za o k re s  c za su  od 1924 r. do 1931 r. i poron ien ie  
jako  zag adn ien ie  sp o łeczn e .  (Dok.).  — W iadom ości  b ieżące .  —  K a len d a rzy k  p o s ie d ze ń  T ow arzystw  Lekarskich.

SOMMA1RE DES ARTICLES 0R!G1NAUX: L. ENDELMAN. O b se rv a t io n s  s u r  1‘a c t io n  d e s  rayons  X d a n s  la tubercu lose  
du  s e g m e n t  a n te r ie u r  de  1‘oeil.  —  S. NEUMARK. C o n t r ib u t io n  a l‘e tu d e  d e  la ly m p h a d e n i te  g o m m e u se ,  — M. ZAMENHOF. 
S ex u e l i te  de l‘age in fan t i le .  (Rev. gen.).  — R. WIERZBICKI. S ta t i s t iq u e  d e s  a v o r te m e n ts  p e n d a n t  la pe r iode  depuis  1921 
j u s q u ‘ a 1931 e t  l ‘a v o r te m e n t  c o m m e  p ro b lem e  sociel .  (f in) .
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